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W Osieku groźny pies 
zaatakował dziewczynę. 
Jak to by się skończyło, 
gdyby nie szybka reakcja 
właściciela sklepu?

W Osieku groźny pies 

Pies atakował, by zabić
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- Dobrze, że ten śmietnik 
był pod ręką. To uratowało 

Karolcię. Jakby się dobrał do 
jej szyi, to by ją zagryzł - mówi 
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Ma 39 lat, jest oławianką, 
pracującą we Wrocławiu, mat-
ką trójki dzieci. W czwartek 
i piątek pod oławskim sądem 
była sama. W sobotę zobaczy-
ła, że inni też przychodzą, ale 
pojedynczo. - Przykro mi było 
- mówi Agnieszka Mikołajek, 
od której rozpoczęły się lo-
kalne protesty. - Pomyślałam, 
że ludzie na pewno chcieliby 
tu przyjść, tylko nie ma iskry 
zapalnej, brakuje informacji 
o tym, że można. Kogoś, kto 
by to zorganizował. Chciałam 
pokazać, że w małych miej-
scowościach, takich jak Oła-
wa, protesty też są możliwe, 

a wiem, że podobne spotkania 
odbywają się np. w Oleśnicy 
czy Brzegu.

Napisała więc na por-
talu społecznościowym, że 
najbliższy protest w sprawie 
planowanych zmian w pol-
skim sądownictwie odbędzie 
w niedzielę o 21.00. I ruszyło. 
Jeszcze tego samego dnia było 
ok.150 osób zainteresowa-
nych wydarzeniem. Przyszło 
około stu. - Nie należę do 
żadnej partii - mówi Agniesz-
ka Mikołajek. - Jestem tu, 
ponieważ nie godzę się z tym, 
co się teraz dzieje w kraju. 
Każdy, kto to obserwuje, ma 

jakieś wyrobione zdanie na ten 
temat. Moje jest właśnie takie. 

Zapewnia, że nikt jej nie 
namawiał do protestu. 

- Protestujemy przeciw-
ko ustawie, którą PiS chce 
przepchnąć, a generalnie już 
przepchnął, ale mamy na-
dzieję, że nasz prezydent, 
zwany „Długopisem”, zawe-
tuje ją - mówiła w niedzielę 
wieczorem 33-letnia Monika 
z Oławy. - To jest atak na na-
szą demokrację, nie zgadzamy 
się z tym. Musimy cały czas 
protestować, by pokazywać, że 
się z tym nie zgadzamy. To ma 
sens. Może jeśli więcej osób 
wyjdzie na ulice, to coś zmieni. 
Mam taką nadzieję. 

- Protestujemy przeciwko 
zawłaszczaniu państwa przez 
PiS - mówił przed budynkiem 
oławskiego sądu Mariusz 
Bieda (41 lat), który na protest 
przyszedł z żoną, dwójką sy-
nów (8 i 10 lat) oraz z polską 
fl agą w dłoni. - Nie bardzo 
wierzę, że protest przyniesie 
jakiś skutek, ale przynajmniej 
będę miał czyste sumienie, 
że zrobiłem wszystko, aby 
moje dzieci żyły w wolnym 
państwie. Takim, jakie moi 
rodzice wywalczyli. Gene-
ralnie chodzi o to, aby jeżeli 
ktoś chce sprawiedliwości, 
mógł ją otrzymać w kraju, 
a nie żeby musiał szukać jej 

w Trybunale Praw Człowieka 
w Strasburgu. Jeżeli państwo 
będzie rządzone tak, jak do tej 
pory, to wyroki będą zapadały 
na Nowogrodzkiej albo w sie-
dzibach PiS w poszczególnych 
miastach. Nie do końca wierzę 
w prezydenta, ale do końca 
trzeba mieć nadzieję. Im wię-
cej będzie protestów w małych 
miasteczkach, gdzie PiS ma 
duże poparcie społeczne, tym 

bardziej to do niego dotrze, 
bo protesty w dużych miastach 
nie są tak bardzo bolesne dla 
PiS.

Do tej pory Joanna jeździ-
ła na protesty do Wrocławia: 
- Nie jestem dzieckiem ubeka, 
nie uważam się za kanalię, nie 
jestem zaczadziała, a przy-
szłam pod oławski sąd, bo 
jestem oławianką, chciałam 
wesprzeć tych ludzi, którzy 

Jutro, pojutrze 
i do skutku

- Jestem tu, ponieważ nie godzę się z tym, co się teraz dzieje w kraju 
- mówi Agnieszka Mikołajek, od której rozpoczęły się oławskie protesty

Protestujący przynieśli znicze pod budynek sądu

Około setki protestujących spotkało się w niedzielę wieczorem pod oławskim sądem, by wyrazić swój 
sprzeciw wobec tego, co z sądownictwem robi PiS

Przed wejściem do sądu

Mimo silnego deszczu, grupka ludzi w poniedziałek także przyszła 
pod oławski sąd
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Akcja 

Od paru dni przed siedzibą Sądu 

Rejonowego w Oławie trwają wieczo-

rami protesty przeciwko tzw. „usta-

wom okołosądowym”, 

które wprowadza Prawo 

i Sprawiedliwość

są tu aktywni. O akcji do-
wiedziałam się z internetu od 
znajomej, dla której też ważne 
są demokracja, niezawisłość 
sądów, życie w wolnym kraju. 
Chodzi generalnie o przestrze-
ganie konstytucji, bo to podsta-
wowa sprawa. Nie godzę się 
z tym, aby sądy, które dotąd są 
niezawisłe, podlegały jednemu 
człowiekowi. 

Wśród protestujących byli 
także przedstawiciele opo-
zycyjnych partii: - Robię to 
dla moich dzieci, aby nie 
musiały sprzedawać się PiS-
-owi, jak kiedyś pokolenie 
moich rodziców sprzedawało 
się PZPR-owi za stanowiska 
- mówiła Tamara Konstańczak 
z Nowoczesnej. - Tyle wysiłku 
wkładamy w wykształcenie na-
szych dzieci i nie chcę patrzeć 
na to, że będą kiedyś podpi-
sywały lojalki, aby utrzymać 
swoje rodziny i siebie. Protesty 
obejmują cały kraj, także nie-
duże miejscowości, jak Oława, 
więc mogą odnieść skutek. 
Namawiam do udziału w tych 
protestach, bo tylko opór spo-
łeczny może tutaj zadziałać. 
Jutro też się spotkamy. Jutro, 
pojutrze i do skutku...

              *
24 lipca również odbył się 

protest, grupa nie była już tak 
liczna, jak w niedzielę, ale cały 
wieczór solidnie lało, a o go-
dzinie 21.00 było prawdziwe 
urwanie chmury. Pod budyn-
kiem sądu zebrało się jednak 
blisko 30 osób. Jak komento-
wali decyzję prezydenta, który 
powiedział „2 razy weto”? 
- Jestem trochę zaskoczona, 
bo nie oczekiwałam, że bę-
dzie stać prezydenta na taką 
decyzję - mówi Wera Słupska, 
jedna z protestujących. - Ale... 
zachwycona nie jestem, bo za-
wetował dwie ustawy, a mógł 
wszystkie. Wtedy rzeczywiście 
wykazałby się. Uważam, że to 
jest dłuższy proces. Śledzimy te 
wydarzenia i wiemy, na czym 
to polega. Dlatego te dwa weto 
to jest taki zabieg, który może 
spowolnić cały proces, ale 
niekoniecznie go zatrzymać, 
dlatego trzeba dalej czuwać. 
Będziemy tu przychodzić co-
dziennie.

TEKST I FOT. 
JERZY KAMIŃSKI
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JELCZ-LASKOWICE 
Kolejna sesja RM 

28 lipca, g.12.00, sala konfe-
rencyjna UMiG pok.11 a

W porządku obrad m.in. 
podjęcie uchwały w  sprawie 
uchwalenia miejscowego pla-
nu zagospodarowania prze-
strzennego dla terenu poło-
żonego w obrębie Dziupliny, 
(MPZP - DZIUPLINA II), 
podjęcie uchwały w  sprawie 
przystąpienia do sporządzenia 
Miejscowego Planu Zagospo-
darowania Przestrzennego 
dla terenu położonego w J-L 
(MPZP Inżynierska - Aleja 
Młodych), podjęcie uchwały 
w  sprawie przystąpienia do 
sporządzenia Miejscowe-
go Planu Zagospodarowania 
Przestrzennego dla terenu 
położonego w  obrębie J-L 
(MPZP Oławska - Bożka), 
podjęcie uchwały zmieniają-
cej uchwałę nr LIV/326/2006 
RM w J-L z  24 października 
2006 r. w sprawie zasad gospo-
darowania nieruchomościami 
stanowiącymi własność gminy 

J-L oraz nieruchomościami 
będącymi w  użytkowaniu 
wieczystym gminy, podję-
cie uchwały w  sprawie zali-
czenia dróg wewnętrznych 
do kategorii dróg gminnych 
oraz ustalenia ich przebiegu, 
podjęcie uchwały w  sprawie 
zmian budżetu miasta i gminy 
na 2017 r., podjęcie uchwały 
w  sprawie zmiany Wielolet-
niej Prognozy Finansowej 
Miasta i  Gminy J-L na lata 
2017-2022, podjęcie uchwały 
w  sprawie uchylenia uchwa-
ły nr XLVIII.349.2014 RM 
w  J-L z  26 czerwca 2014 r.  
w  sprawie ustalenia Regula-
minu przewozu osób i bagażu 

ręcznego środkami komunika-
cji miejskiej w Mieście i Gmi-
nie J-L, podjęcie uchwały 
w  sprawie ustalenia Regula-
minu przewozu osób i bagażu 
ręcznego w  środkach komu-
nikacji miejskiej w  Mieście 
i  Gminie J-L oraz podjęcie 
uchwały w sprawie zgody na 
wykorzystanie herbu gminy. 

W programie także m.in. 
informacja dotycząca współ-
pracy z miastami partnerski-
mi oraz informacja na temat 
funkcjonowania gminnego 
systemu gospodarowania od-
padami komunalnymi.

(ck)

Zaproszenie 
na sesję RM w J-L

14.00 - 14.15 - rozpoczęcie imprezy
14.30 - 18.00 - Pułk Saperów i pokaz broni
14.40 - 15.00 - pokaz walki MMA Rio Grappling
15.00 - 15.30 - występ Studia Wokalnego 
Izabeli Smoleń
14.00 - 19.00 - animacje dla dzieci, malowanie 
twarzy, gigantyczne bańki mydlane 
15.00 - 16.30 - przejażdżki motocyklowe dla 
dzieci 
15.30 - 16.00 - pokaz motocyklowy
16.15 - 17.00 - pokaz ratownictwa drogowego 
(cięcie samochodu i lanie piany) OSP, PSP 
Oława
17.00 - 17.15 - nagrodzenie motocyklistów za 
największą liczbę przejażdżek 
17.00-18.00 - znakowanie rowerów
17.15 - 18.30 - aukcja charytatywna m.in: 
suszarka do ubrań, pralka, dwa okapy Elica. 
Więcej informacji: https://www.facebook.com/
StowarzyszenieTeczawOlawie/?ref=aymt_ho-
mepage_panel

18.30 - 19.30 - występ zespołu muzycznego 
Error Label
20.00 - zakończenie imprezy
Catering: food tracki, żurek, grill, ciasto domowe, 
kawa, herbata, popcorn, wata cukrowa, piwo.
Ponadto: Tęczowe fanty, zamki dmuchane, 
tampoliny, sklepik z zabawkami, konkursy i inne 
atrakcje.
Imprezę poprowadzi Artur Piotrowski 
Oprawę muzyczną imprezy zapewnia Sebastian 
Seba Wołoszyński 
Całkowity dochód z imprezy zostanie przekaza-
ny na potrzeby Stowarzyszenia Pomocy Dzie-
ciom „Tęcza” w Oławie, które od 20 lat nieod-
płatnie rehabilituje dzieci i młodzież ze schorze-
niami centralnego układu nerwowego z naszego 
powiatu i okolic. Patronat honorowy nad imprezą 
objął burmistrz Tomasz Frischmann. „Tęcza” 
serdecznie zaprasza na XI Charytatywny Piknik 
Motocyklowy „Tęczowym Szlakiem”. 
Liczymy na Państwa obecność i wsparcie.

Program XI Pikniku Motocyklowego 
„Tęczowym Szlakiem” 2017

Powiat 
Bez szans 

Nie żyje 36-letni mieszkaniec 
gminy Oława

Do tragedii doszło 24 lipca przed 
godziną 9.00 na oznakowanym prze-
jeździe kolejowym, znajdującym się 
za Ścinawą. Mężczyzna był na torach, 
kiedy nadjechał pociąg. Skuter, któ-
rym przyjechał, zostawił obok. Nie 
miał szans na przeżycie. Na miejscu 
wypadku pracowała policja i proku-
rator. Ustalane są przyczyny zdarze-
nia. Utrudnienia w  ruchu pociągów 
trwały kilka godzin.           (AH)

Zginął na torach

W tym roku to już trzeci śmiertelny wypadek, do którego doszło 
na torach w naszym powiecie
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OSIEK 
Grozny pies zaatakował 
dziewczynę

Tylko dzięki odwadze i szyb-
kiej reakcji Zbigniewa Mazura 
nie doszło do tragedii

Karolina szła chodnikiem 
wzdłuż głównej drogi przez 
Osiek, gdy z posesji wybiegł 
i rzucił się na nią pies sąsia-
dów. Dziewczyna piszczała 
i próbowała uciekać, ale zwie-
rzę nie dawało za wygraną. 
Pies ją przewrócił i gryzł. 
Całe zdarzenie zarejestrowała 
kamera ze sklepowego moni-
toringu, przed którym doszło 
do zdarzenia (fi lmik do obej-
rzenia na stronie internetowej 
naszej gazety www gazeta.
olawa.pl). 

Jak to by się zakończyło, 
gdyby nie szybka reakcja 
Zbigniewa Mazura, właści-
ciela sklepu? - Usłyszałem 
przerażający pisk i ryk psa, 
od razu wiedziałem, o co 
chodzi - mówi. - Wybiegłem 
ze sklepu i rzuciłem w niego 
rolką papieru, którą miałem 
pod ręką, ale nawet nie zare-
agował, więc cofnąłem się po 
metalowy śmietnik i walnąłem 
nim w psa. Dopiero wtedy 
uciekł na swoją posesję. Do-
brze, że ten śmietnik był pod 
ręką. To uratowało Karolcię. 
Jakby się dobrał do jej szyi, to 
by ją zagryzł, a gdyby to się 
zdarzyło dwie sekundy wcze-
śniej, dziewczyna wpadłaby 
pod koła samochodu. Gdy pies 
ją zaatakował, przestraszona 
odskoczyła na ulicę, tuż za 
przejeżdżającym samocho-
dem. Wszystko działo się tak 
szybko. Nie było czasu na 
zastanawianie się. Absolutnie 
nie czuję się bohaterem. Każdy 
by tak zrobił. 

Policję i pogotowie we-
zwał policjant po służbie, któ-
ry prywatnie był w tym czasie 
w sklepie. 18-latkę przewie-
ziono na SOR szpitala w Oła-
wie. Po opatrzeniu ran wróciła 
do domu. Cały czas mocno 
przeżywa to, co się stało. Jak 
mówi, jest obolała. Ma rany na 
ręce, plecach i pośladku. - Nie 
spodziewałam się ataku, bo 
nie wiedziałam, że furtka jest 
otwarta - mówi dziewczyna, 
która zna się z właścicielką 
psa i nieraz miała z nim kon-
takt. - Nie wiem, co by się 
stało, gdyby pan Mazur tak 
szybko nie zareagował. Bar-
dzo dziękuję mu za pomoc. To 
było dla mnie traumatyczne 
przeżycie i chciałabym o tym 
jak najszybciej zapomnieć. 
Z drugiej strony cieszę się, 
że to trafi ło na mnie, a nie na 
jakieś dziecko. Dużo ich kręci 
się w tym miejscu.

Człowiek nie ma 
z nim szans 

Gdy doszło do zdarzenia, 
właścicielki psa i jej partnera, 
który - jak mówią mieszkańcy 
- często zajmuje się czworono-

giem, nie było w domu. Z in-
formacji przekazanych nam 
przez podkomisarz Agnieszkę 
Borejko z Komendy Powia-
towej Policji w Oławie wy-
nika, że tego dnia pies był 
pod opieką brata właścicielki 
czworonoga. Teren posesji 
jest ogrodzony, a furtka za-
mykana na zasuwę. Przynaj-
mniej teoretycznie. Podczas 
przesłuchania ani właścicielka 
psa, ani jej brat nie umieli 
wytłumaczyć, dlaczego akurat 
tego dnia była otwarta, kto to 
zrobił i w jaki sposób. 

Psa na prośbę policji, 
zaraz po tym, jak pogryzł 
18-latkę, odłowił prowadzący 
gminne przytulisko dla zwie-
rząt Adam Polit. - Gdyby nie 
pomoc i zdecydowana oraz 
odważna reakcja mężczyzny 
ze sklepu, to zakończyłoby 
się tragedią - mówi Polit, 
który ma ponad 30-letnie 
doświadczenie w pracy z psa-
mi. - Na fi lmie widać, że ten 
pies atakował, żeby zabić. 
Obserwuję go od kilku dni. 
Jest bardzo agresywny w sto-
sunku do człowieka. Atakuje 
za każdym razem, gdy podaję 
mu miskę z jedzeniem. Moim 

zdaniem niedopilnowany po-
wtórzy atak. Obawiam się, 
że właściciel nie zdaje sobie 
z tego sprawy. To jest pies 
bomba, nie wiadomo, kiedy 
wybuchnie. Ma niesamowi-
tą siłę i ścisk w szczękach. 
Człowiek w starciu z nim nie 
ma szans obrony. Jest jednak 
jeszcze młody, więc można 
dać mu szansę. Musi jednak 
być w odpowiednich rękach, 
prowadzony przez człowieka 
z silnym charakterem, który go 
zdominuje. On musi wiedzieć, 
kto jest jego panem. 

Polit dodaje, że jeżeli nie 
jest to pies czystej rasy, tylko 
mieszaniec, to jeszcze gorzej. 
Nie wiadomo, czego się po 
nim spodziewać i do czego 
jest zdolny. Przypomina przy 
tym, że sto procent odpo-
wiedzialności za psa ponosi 
jego pan. 

Z ustaleń policji wynika, 
że właścicielka psa nie ma 
udokumentowanego jego po-
chodzenia. Obecnie nie można 
więc stwierdzić, czy jest on 
czystej rasy american bully, 
uznawanej za niebezpieczne, 
i czy wymaga zezwolenia. - 
Będzie to można stwierdzić 

dopiero po uzyskaniu opinii 
właściwego weterynarza - in-
formuje Borejko. 

Pogryzł kilka osób 

Właścicielka psa nie 
chciała z nami rozmawiać. 
Mężczyzna w średnim wieku, 
który mieszka w tym samym 
domu, co ona (nie było go 
w dniu zdarzenia), zapewnia, 
że pies nigdy dotąd nikogo 
nie zaatakował. - Ma tu swój 
teren, kojec, na furtce jest ta-
bliczka z ostrzeżeniem i domo-
fon, więc gdy ktoś chce wejść, 
to dzwoni. Jeżeli chciałby 
wejść nieproszony... On jest 
tak nauczony, że broni swoje-
go terytorium. To pies typowo 
obronny. Dla domowników 
bardzo spokojny. Łasi się. Ta 
furtka jest zawsze zamknięta. 
Nie wiem, co się stało, że była 
otwarta. Nie było mnie wtedy 
w domu. 

Na facebookowym profi -
lu naszej gazety pani Kasia 
napisała, że to nie pierwszy 
przypadek pogryzienia przez 
tego psa: „Kilka miesięcy 
temu zaatakował moją 12-let-
nią córkę. Uratowała ją gruba 

kurtka. Ledwo drasnął ją 
w dłoń, a działo się to na pose-
sji teraz pogryzionej 18-latki, 
gdzie pies grasował. Są jesz-
cze inne osoby, które zostały 
zaatakowane”.

Potwierdzają to inni 
mieszkańcy Osieka. Wszyscy 
jednak proszą o zachowanie 
anonimowości, bo - jak mó-
wią - boją się opiekuna psa 
i nie chcą mieć kłopotów. 
- Z tym psem jest masakra. 
Ugryzł ich ponad 70-letnią 
ciocię, a dwa tygodnie temu 
wyszarpał rękę znajomemu 
domowników. Tłumaczyli, 
że przecież na furtce jest 
kartka, a on, zamiast pocze-
kać, to wszedł na podwórko. 
Może i tak. Nie powinien był 
wchodzić, ale skoro to taki 
groźny pies, dlaczego nie 
siedzi w kojcu? - pyta jedna 
z sąsiadek. 

- Chłopak nie zgłosił tego 
na policję, bo uznał, że to jego 
wina, ale od dwóch tygodni 
jest na zwolnieniu lekarskim 
i jeździ na opatrunki - dodaje 
kobieta w średnim wieku. - 
Mam nadzieję, że tym razem, 
jak policja zajęła się sprawą, 
właściciele w końcu „bekną” 

za tego psa. Oni są nieodpo-
wiedzialni.

Że to nie pierwsze po-
gryzienie przez tego psa, po-
twierdza Tadeusz Kłossowicz, 
inspektor weterynaryjny do 
spraw zwalczania chorób 
zakaźnych w Oławie. Już dwa 
razy w tym roku prowadził 
obserwację tego czworo-

noga. W marcu, po tym, 
jak ugryzł pracownika 
banku, i w połowie lipca, 
po tym, jak ugryzł mło-
dego mężczyznę. Obie 
osoby, mimo tabliczki 
ostrzegawczej, weszły na 

podwórko pilnowane przez 
psa. - Pies ma aktualne szcze-

pienia i podczas poprzednich 
obserwacji nie stwierdziliśmy 
u niego wścieklizny - mówi. - 
Pod takim kątem prowadzona 
była obserwacja. Zwierzę było 
też przytrzymywane w od-
powiednich warunkach. Ma 
kojec. Przy opiekunie nie 
wykazywał agresji. Wręcz 
przeciwnie. Właściwie re-
agował na wszystkie polece-
nia. Wdzięczył się. Nie było 
podstaw do podjęcia działań 
odebrania psa czy uśpienia 
go ze względu na agresję. 
Właściciele zapewnili mnie, że 
zabezpieczą furtkę tak, by nikt 
z zewnątrz nie mógł jej sam 
otworzyć i wejść na posesję. 
W obecnej sytuacji i w tym 
momencie trudno powiedzieć, 
co stanie się z psem. Trzeba 
jednak pamiętać, że winę za 
zwierzę ponosi człowiek, który 
powinien wiedzieć, jakiego 
psa bierze i jakiej on wymaga 
opieki. 

Co dalej 
z właścicielem i psem?

Zwierzę przez 15 dni bę-
dzie pod obserwacją inspekto-
ra sanitarnego, aby wykluczyć 
wściekliznę. Obserwacja jest 
prowadzona w przytulisku 
dla zwierząt, a nie, jak po-
przednio, w domu właściciela. 
O dalszym losie czworonoga 
zdecydują fachowcy w poro-
zumieniu z właścicielem.

Jak się dowiedzieliśmy 
nieoficjalnie, z pierwszych 
obserwacji weterynarza wyni-
ka, że pies był źle prowadzony 
i popełniono błędy w jego 
socjalizacji. Jest jednak młody, 
ma dopiero rok, więc można go 
jeszcze wychować. Wymaga 
jednak odpowiedzialnej osoby. 

Sprawą zajmuje się też po-
licja. Prowadzi dochodzenie 
w sprawie uszkodzenia ciała, 
za co grozi kara pozbawienia 
wolności od 3 miesięcy do 5 
lat. Właściciel odpowie też 
za niewłaściwe sprawowanie 
opieki nad psem.

(INKA) 
redakcja@gazeta.olawa.pl

Atakował, żeby zabić

Tabliczka z takim napisem wisi na furtce do posesji, gdzie mieszkał agresywny pies. Był też dzwonek, ale po 
ataku na 18-latkę ktoś go oderwał

   
W

W

Nagranie video opublikowane przez nas w serwisie YouTube cieszyło się ogromną popularnością. 
Już pierwszego dnia fi lm znalazł się na drugim miejscu w kategorii #NaCzasie. 
Do tej pory wyświetlono go ponad 376 000 razy!

376 779 
wyświetleń   
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Powiat 
Piękne i smaczne 

Pani Małgorzata w ubiegłym 
roku zebrała ogromne ilości 
grzybów w podoławskich 
lasach. Do redakcji wysyłała 
wtedy zdjęcia imponujących 
zbiorów. 22 lipca rozpoczęła 
kolejny sezon

Nie zapomniała o  nas 
i  pochwaliła się pierwszymi 
sztukami. - Sezon na grzybo-
branie uważam za rozpoczęty 
- napisała. - Dzisiejszy zbiór 
za Janikowem, około godziny 
zbierania (fot. u góry). Po-
zdrawiam grzybiarzy! 

Dwa dni później wysłała 
zdjęcie z  kolejnej wyprawy. 
Tym razem była w  towarzy-
stwie kolegi Kamila, który też 
znalazł piękny okaz. 

*
O swoich obfitych zbio-

rach 24 lipca poinformował 
nas też Grzegorz Wilman 
z Biskupic Oławskich. Gdzie? 
- Zdradzę jedynie, że grzyby są 
z powiatu oławskiego - mówi. 

*
A wy byliście już na grzy-

bach? Jeśli macie się czym 
pochwalić, wysyłajcie zdjęcia 
na powiatowa@gmail.com lub 
przez nasz profil na facebooku 
www.facebook.com/Wiado-
mosciOlawskie/. Największe 
okazy pokażemy innym!

(AH)

Czas na grzyby!
Ułożone na naszej gazecie wyglądają jeszcze piękniej
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Pan Kamil też miał szczęście

Takimi prawdziwkami cieszy się Grzegorz Wilman z Biskupic 
Oławskich

Jak widać, są już grzyby!  
Do lasu! G
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Na najbliższy weekend startuje letnie kino PROBUSA (ul.Młyńska). Na piątki 
zaplanowano coś mocniejszego, czyli kino grozy, horrory itp. W soboty repertuar 
będzie lżejszy, komediowy. Projekcje będą się rozpoczynały około godz.21.00

(ck)

Rusza letnie kino PROBUSA
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Edward 
Bykowski

„Miasto koguta”- to popu-
larna nazwa Oławy, nawiązu-
jąca do jej herbu, który trwa 
od czasów, gdy Śląskiem 
rządzili Piastowie. Ten pięk-
ny i  dumny ptak zajmuje 
ostatnio dużo miejsca na 
łamach „Powiatowej”. To na-
wiązuje do wyborów żywego 
wzorca oławskiego herbu, 
organizowanych przez re-
dakcję w poprzednich latach, 
w ramach świątecznych dni 
miasta. Finały odbywały się 
na Miasteczku, a  zwycięz-
ca otrzymywał roczny tytuł 
wzorca i  worek pszenicy. 
Także honorowe zapewnie-
nie, że przez rok nie trafi 
do garnka. Niestety, w pro-
gramach miejskiego święta 
teraz nie ma miejsca na 
wybory. Jednak z szacunku 
dla tej tradycji i  herbowego 

ptaka, najpiękniejsze są pre-
zentowane w  „Powiatowej”. 
Wystarczy zgłosić w redakcji 
swego kandydata, który wraz 
z właścicielem może trafić na 
szpalty gazety i  otrzymuje 
certyfikat, że jest żywym 
wzorcem herbu Oławy, ale 
nie dostaje pszenicy. Za to 
czytelnicy otrzymują wiele 
informacji o  herbie i  jego 
dziejach. Są różne hipotezy 
i  legendy, dlaczego wła-
śnie kogut. W  monografii 
Oławy, opracowanej przez 
naukowców z Uniwersytetu 
Wrocławskiego, a  wyda-
nej w  roku 2004, czytamy: 
„Symbolika pieczęci i herbu 
miasta jest wyraźnie związa-
na z mieszkającym w Oławie 
i pobliżu miasta walońskimi 
tkaczami... Jako wpływowa 
i bogata grupa społeczności 

oławskiej potrafiła narzucić 
pozostałej ludności miasta 
swój symbol narodowy, który 
stał się herbem miejskim”. 

Wprawdzie w herbie Wa-
lonii był kur czerwony, a w 
Oławie biały, jednak kogut to 
kogut, bez względu na barwy. 
Nasz zawsze biały na czer-
wonym tle. Jednak niekiedy 
zmieniano szczegóły. Można 
domniemywać, że tak ak-
centowano zmiany miejskiej 
władzy, która chciała się 
odciąć od poprzedników. Bo 
kogut raz patrzył w  prawo, 
innym razem w  lewo. Miał 
łapy złocone albo białe. Stał 
grzecznie na podłożu obie-
ma nogami albo przyduszał 
nimi węża. Właśnie taki herb 
obowiązywał w pierwszych 
latach po wojnie, nosili go 
harcerze na rękawie mun-
durka. 

Wtedy herbowy patron 
miasta patrzył w swoją pra-
wą stronę, ale po zmianie 
ustroju, w końcówce lat dzie-
więćdziesiątych XX wieku, 
odwrócono mu głowę, żeby 
patrzył w lewo. To wywołało 
sprzeciw uczulonych na za-
sady heraldyki, wedle której 

różne herbowe ptaki patrzą 
w  prawo. Argumentowano, 
że taki jest w polskim godle 
Orzeł Biały, podobnie kogut 
waloński, galijski i inne. Tak-
że w  herbie powiatu oław-
skiego, gdzie miejski kogut 
zwrócił głowę w swoją prawą 
stronę i  pieje normalnie. 

Natomiast ten z miasta pieje 
ogonem, co się źle kojarzy. 

To żartobliwe traktowa-
nie kogucich łebków nie 
uwłacza niczyjej godności. 
Jednak powinno zachęcić 
do zgłaszania pięknych ko-
gucików na nieoficjalny kon-
kurs redakcyjny. Certyfikat 

i  miejsce w  gazecie to też 
wyróżnienie. A może zacho-
wał się u  kogoś mundurek 
harcerski z  drugiej połowy 
lat czterdziestych albo sam 
herb z  kogutem na wężu? 
Przekazanie takiego za-
bytku wzbogaci zbiory Izby 
Muzealnej Ziemi Oławskiej.

Pieje ogonem?

A taki herb widnieje na oławskiej pocztówce z ok.1900 roku
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Pamiętacie sprawę przy-
drożnych lip w Ścinawie Pol-
skiej, których chcą się pozbyć 
mieszkańcy wsi? Tak, pisałem 
o  tym parę razy. Drzewa są 
skazane na ścięcie. Część, 
czyli te zniszczone i  te przy 
drodze gminnej, już poszła 
pod topór. A  te na odcinku 
drogi powiatowej czekają na 
jesień, bo okres lęgowy pta-
ków i jeszcze jakiś chrząszcz 
brzmiał w koronie. W każdym 
razie wyrok już dawno zapadł 
w  głosowaniu podczas wiej-
skiego zebrania, a wójt - jak to 
wójt - zrobi zgodnie z wolą su-
werena, bez oglądania się na 
specjalistów, zdaniem których 
lipy są cenne, przyrodniczo 
i historycznie ważne (pisaliśmy 
o tym wiele razy). 

Tymczasem w sprawę za-
angażował się radny Sejmiku 
Województwa Dolnośląskiego 
Tytus Czartoryski (PiS), które-
go do Ścinawy ściągnął Jacek 
Pilawa (PO), też radny tego 
samego Sejmiku, na dodatek 
mieszkaniec tej wsi. Jak widać 
lipy nie dzielą, tylko łączą, 
tworząc na naszym terenie 
tymczasowy i być może tylko 
jednorazowy PO-PiS. Skąd 
zainteresowanie radnego 
Czartoryskiego (tak, z  tych 
Czartoryskich) ścinawskimi 
lipami? Otóż radnemu marzy 
się wielka akcja Lipowy Dolny 
Śląsk, pokazująca pożytki 
z zadrzewiania lipami, promu-
jąca smaki miodów lipowych, 
a  także miejsca zacienione 
lipowymi liśćmi, zapewne 

w  myśl staropolskiej fraszki 
Kochanowskiego „Na lipę”: 

Gościu, siądź pod mym 
liściem, a odpoczni sobie! 
Nie dójdzie cię tu słońce, 
przyrzekam ja tobie, 
Choć się nawysszej wzbije, 
a proste promienie 
Ściągną pod swoje drzewa 
rozstrzelane cienie. 

Tu zawżdy chłodne wiatry 
z pola zawiewają, 
Tu słowicy, tu szpacy 
wdzięcznie narzekają. 
Z mego wonnego kwiatu 
pracowite pszczoły 
Biorą miód, który potym 
szlachci pańskie stoły... 

Ponieważ w Ścinawie Pol-
skiej czasu już niewiele, by 
siadać w  cieniu l ipowych 
liści, więc radny PiS niedaw-
no odwiedził w  tej sprawie 
wieś i  wójta Kownackiego. 
Gdy ochłonie, co zapewne 
zajmie nieco więcej czasu, 
bo wiemy, jak bardzo wyczer-
pujące i pełne wrażeń mogą 
być spotkania z wójtem, rad-
ny zapowiedział, że jeszcze 
raz przyjedzie do naszego 
powiatu w  sprawie ścinaw-
skich drzew. Trzymamy kciuki. 
Może uda się uratować choć 
parę drzew? Może zdąży, nim 
piły pójdą w ruch i ostatnie lipy 
padną, jak ścięte głowy, od 
których niektórzy wywodzą 
nazwę wsi. Bo inaczej to ak-
cję Lipowy Dolny Śląsk lepiej 
byłoby przenieść w Opolskie, 
np. do sąsiednich Lipek pod 
Brzegiem, gdzie faktycznie 
czczą te stare drzewa, cieszą 
się z nimi, dosadzają i  rozu-
mieją wszystkie pożytki, jakie 
płyną z ich posiadania.
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jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiński

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Tym razem nie lipna, a lipowa koalicja
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POWIAT/WARSZAWA 
Wreszcie jest 

20 października polski lekarz 
po raz pierwszy będzie mógł 
przepisać pacjentowi medycz-
ną marihuanę. Właśnie wtedy 
w życie wejdzie ustawa, którą 
20 lipca podpisał prezydent 
Andrzej Duda

Przygotowany przez Ko-
alicję Medycznej Marihuany 
i  posła Piotra Liroya Marca 
projekt mówił o tym, że upra-
wiać konopie i przetwarzać do 
celów medycznych będą mo-
gły wyspecjalizowane ośrod-
ki naukowe oraz instytuty 
z  wykwalifikowaną kadrą, 
oczywiście po otrzymaniu 
zezwolenia. Podczas prac 
komisji zdrowia poseł Prawa 
i  Sprawiedliwości Grzegorz 

Raczak złożył poprawkę, 
według której konopie do 
sporządzania leku w  aptece 
będą mogły być sprowadzane 
jedynie z zagranicy. Poprawkę 
przyjęto, a  22 lipca ustawę 
przegłosował Sejm. Preparaty 
na razie nie będą refundowane, 
ale to i tak duży krok naprzód, 
o  czym na naszych łamach 
mówiła niedawno Dorota Gu-
daniec, nazywana przez wielu 
matką polskiej marihuany 
medycznej: - Wbrew pozorom 
jest to duży sukces. Sukces, 
który jest okupiony olbrzymią 
pracą nad świadomością. 
Jeszcze parę miesięcy temu 
minister zdrowia mówił, że 

marihuana niczego nie leczy, 
jest tylko narkotykiem i trzeba 
chronić przed nią młodzież. 
Gdy urzędnik ministerialny, 
członek rządu, mówi takie rze-
czy, a  kilka miesięcy później 
cały parlament staje po naszej 
stronie, to mamy do czynienia 
z  sytuacją bezprecedensową. 
440 posłów zagłosowało za! 
Parlamentarzyści powiedzieli 
mi, że jest to pierwsza ustawa, 
w której cały Sejm się zjedno-
czył. Nie było żadnego prze-
ciwnika. Dwie osoby, które 
się nie zgodziły, tak naprawdę 
nie stanowią reprezentacji. 
To tylko mała czarna plamka 
na białym tle. (...) Gdyby 

posłowie, rząd i ministerstwo 
dalej szli w  zaparte, to tak 
naprawdę robiliby z  siebie 
jeszcze większych idiotów. 
Poziom zaufania do takich 
urzędników nagle zacząłby 
spadać. Ludzie nie są ślepi, 
nie dadzą się oszukiwać w nie-
skończoność. Należy zauważyć 
jeszcze jedną rzecz. Walczymy 
prawie od trzech lat. Przez ten 
czas pojawiło się wiele badań 
klinicznych na temat marihu-
any medycznej. GW Pharma 
ogłosiła niedawno, że CBD 
i THC mają realny wpływ na 
przeżywalność ludzi z rakiem 
mózgu. Z glejakiem czwarte-
go stopnia! Dziś marihuaną 

nie leczy się kilku czy kilku-
dziesięciu pacjentów. To są 
tysiące osób, które w swoich 
środowiskach, przed swoimi 
lekarzami, świadczą swoim 
życiem. Nie da się dłużej za-
przeczać rzeczom oczywistym.

Konopie będą wykorzy-
stywane do wytwarzania pre-
paratów farmaceutycznych, 
by lekarze mogli zalecić spo-
rządzenie leku recepturowego 
w  aptece, korzystając z  ma-
rihuany, sprowadzonej z  za-
granicy. Zgodnie z poprawką 
senacką, recepty nie będzie 
mógł wystawić lekarz wete-
rynarii. Ministerstwo zdrowia 
będzie przyglądało się całemu 

procesowi, by ocenić w  ten 
sposób zapotrzebowanie na 
susz. Nieustanne doglądanie 
sprawy zapowiedzieli również 
członkowie sejmowej komi-
sji zdrowia. Niewykluczone 
więc, że w przyszłości ustawa 
doczeka się nowelizacji.

(kt)

Prezydent podpisał ustawę  
o medycznej marihuanie!

Dorota Gudaniec od trzech lat 
walczyła o tę ustawę.  
To między innymi jej sukces!
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Jelcz-Laskowice 
Finał sprawy 

- Ciągle wychodziła z ławki. 
Dwa razy powiedziała do 
pani „durna”. Pani wzięła 
ją za rękę, poprowadziła do 
ławki i kazała usiąść. Wtedy 
nazwała panią głupią. Pani 
podeszła do niej, złapała 
za plecy i potem uderzyła 
w buzię - to relacja jednego 
z uczniów pierwszej klasy 
Publicznej Szkoły Podstawo-
wej nr 1 i fragment naszego 
artykułu sprzed kilku tygodni. 
Katechetka, o której mowa, 
nie będzie już pracować 
w jelczańsko-laskowickiej 
placówce

Zarzut uderzenia uczenni-
cy nie był jedynym. Rodzice 
alarmowali, że nauczycielka 
porusza na lekcjach sprawy 
niezwiązane z  programem 

nauczania i  nienadające się 
do dyskusji w  szkole pod-
stawowej. Z  pisma, które 
skierowali do szkoły, wyni-
kało, że w sposób narzucający 
i  wulgarny wygłasza swoje 
własne poglądy dotyczące np. 
tzw. czarnego marszu, WOŚP 
i Jurka Owsiaka. Opowiadała 
też dzieciom o dziewczynce, 

która w  szkolnej toalecie 
uczyła młodszego chłopca 
korzystać ze swojego ciała. 
Twierdziła, że nad ubraniami, 
w których chodzą, są odpra-
wiane szatańskie rytuały. Z jej 
ust padały zwroty: spalicie się 
w piekle, dzieło szatana, pod-
rzynanie gardła i puszczalskie 
kobiety. Słowa te miały spra-

wić, że dzieci nie mogły spać 
i bały się lekcji religii. Miarka 
przebrała się jednak dopiero 
wtedy, gdy katechetka użyła 
przemocy. - Podczas lekcji do-
szło do słownej przepychanki 
między nauczycielką a  jedną 
z uczennic - alarmowali rodzi-
ce. - Z relacji uczniów wynika, 
że dziewczynka była bardzo 

niegrzeczna. Chodziła po kla-
sie i nieładnie odzywała się do 
nauczycielki. Pani katechetka 
dwukrotnie odprowadzała ją 
na miejsce w  ławce. Dziew-
czynka również dwukrotnie 
zwróciła się do nauczycielki 
słowami „jesteś durna”. Po 
tych słowach katechetka ude-
rzyła dziecko dłonią w twarz. 
Wyrażamy oburzenie metodą 
zastosowaną w tej sytuacji. 

Dyrekcja zareagowała od 
razu. Nauczycielka przyznała 
się do zarzutu, co znalazło 
swoje potwierdzenie w  ofi-
cjalnych notatkach służbo-
wych. Nie wiedziała jednak, 
że dotarliśmy do tych notatek 
i w rozmowie z naszą gazetą 
zarzekała się, że dziecka nie 
uderzyła. 

Szkoła zawiadomiła ku-
rię i  kuratorium. Instytucje 

te zajęły się sprawą dopiero 
po naszym artykule. Pierw-
sza zareagowała kuria, która 
wycofała katechetce misję 
kanoniczną do nauczania 
religii w  Publicznej Szkole 
Podstawowej nr 1. Nie zdecy-
dowano się na cofnięcie misji 
dożywotnio, więc wszystko 
wskazuje na to, że nauczyciel-
ka będzie mogła uczyć w innej 
szkole. Nie będzie to jednak 
PSP nr 1. Nowym katechetą 
tej placówki został Stanisław 
Żytkowski, który rozpocznie 
pracę 1 września. 

Odrębne postępowanie 
prowadzi rzecznik dyscypli-
narny, działający przy ku-
ratorium oświaty. W  szkole 
przeprowadzono już rozmowy 
wyjaśniające z pracownikami. 
Nie wiadomo jeszcze, jaką de-
cyzję podejmie. Jeśli rzecznik 
nie znajdzie przesłanek do 
ukarania, będzie mógł oddalić 
sprawę. W innym przypadku 
katechetce grozi upomnienie, 
nagana z wpisem do akt, a na-
wet wydalenie z zawodu.

(kt)

Uderzyła dziecko, nie będzie  
już uczyć w tej szkole

Opisywane wydarzenia miały miejsce za tymi murami. Od 1 września w Publicznej Szkole Podstawowej nr 1 
będzie nowy katecheta
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Oława/Ratowice 
Połów w Odrze 

Piotr Tworkowski z Oławy 
upolował w rejonie 
ratowickiej tamy  
olbrzymiego suma

To prawdopodobnie 
największa obecnie ryba, 
złowiona w  naszym re-
jonie w  kilku ostatnich 
latach. W 2015 roku po-
kazywaliśmy na naszych 
łamach zdobycz Pawła 
Tołłoczki z Brzegu, który 
także na Odrze, ale w re-
jonie jazu koło Lipek, 
na pograniczu powiatów 
brzeskiego i  oławskiego, 
wyciągnął z  nurtu Odry 
suma mierzącego 205 cm 
i ważącego blisko 50 kg. 

Kilka tygodni temu 
prezentowaliśmy nato-
miast tegoroczne trofeum 
Jarosława Kłaka, także 
„upolowane” w  okolicy 
Lipek - suma o długości 
170 cm i wadze 35 kg. 

Teraz mamy prawdzi-
wego rekordzistę, którego 

6 lipca, około godziny 
19.00, wyłowił z  Odry 
w  okolicy Ratowic Piotr 
Tworkowski z Oławy. Na 
gigantyczną rybę, która 
jak się później okazało, 
mierzyła 224 cm i ważyła 
70 kg, pan Piotr „polował” 
z  łodzi, metodą trolingo-
wą, a do zanęty użył kil-
kunastocentymetrowego 
woblera. Walczył z  me-
gasumem prawie godzinę. 

- Jestem członkiem 
Koła Miejskiego PZW nr 
90 „Rzemieślnik” w Oła-
wie, ale wędkuję tylko 
okazyjnie - mówi szczę-
śliwy łowca. - Prowadzę 
działalność gospodarczą 
i praca zawodowa pochła-
nia mi mnóstwo czasu, 
więc na leniuchowanie 
z wędką na wodzie mogę 
sobie pozwolić od święta. 
Połów tego rekordowego 
suma był więc jak wygra-
nie „szóstki” w totolotku 
na „chybił-trafił”... 

(KAT) 
 Fot.: archiwum  

Piotra Tworkowskiego

Lato olbrzymów
Żeby utrzymać suma-giganta przed ważeniem, potrzeba było dwóch silnych mężczyzn. Na fot. z prawej łowca rekordowej ryby Piotr 
Tworkowski, a z lewej wspomagający wędkarza pracownik jego firmy - Krzysztof Kurkowski

Na tym zdjęciu najlepiej widać, jak duże trofeum wyłowił z Odry pan Piotr

Oława

 20 IV 	 - Władysława Bąk 	 - ur. 1932

 21 IV 	 - Władysław Żołna 	 - ur. 1949

 29 IV 	 - Walenty Lechowski 	 - ur. 1940

 7 VII 	 - Adam Sodoma 	 - ur. 1986

 15 VII 	 - Krystyna Kusmarz 	 - ur. 1931

 15 VII 	 - Jan Potrzebowski 	 - ur. 1945

 15 VII 	 - Stanisław Maławski 	 - ur. 1939

 15 VII 	 - Barbara Balaszczuk 	 - ur. 1941

 16 VII 	 - Helena Sudzińska 	 - ur. 1924

 17 VII 	 - Emilia Chalecka 	 - ur. 1930

 17 VII 	 - Otylia Foremnik 	 - ur. 1929

 18 VII 	 - Edward Dzięcioł 	 - ur. 1956

 18 VII 	 - Anna Figielek 	 - ur. 1952

 18 VII 	 - Maria Kilar 	 - ur. 1922

 20 VII 	 - Halina Marciniak 	 - ur. 1935

Serdeczne podziękowania Rodzinie Przyjaciołom, 
Sąsiadom, Znajomym oraz wszystkim tym, którzy dzielili 

z nami smutek i żal, okazali wiele serca i życzliwości oraz 
uczestniczyli w uroczystości pogrzebowej 

śp. Mieczysława Markowskiego 

składa rodzina

Wyrazy szczerego współczucia i żalu 
z powodu śmierci ukochanej 

Mamy 

Grażynce Garbarz 
składają pracownicy z Przychodni Rejonowo-Specjalistycznej 

Sp. z o. o. w Jelczu-Laskowicach, ul. Bożka 13.

Wyrazy szczerego współczucia i żalu 
z powodu śmierci ukochanego 

Męża 

Grażynce Garbarz 
składają pracownicy z Przychodni Rejonowo-Specjalistycznej 

Sp. z o. o. 
w Jelczu-Laskowicach, ul. Bożka 13.
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Oława 
Strzelectwo i samorząd 

Dzięki dwóm oławskim samo-
rządom - gminie oraz miastu 
Oława - Łukasz Szczepuła, 
mistrz Polski w strzelectwie 
pneumatycznym osób nie-
widomych i słabowidzących 
ma wysokiej klasy karabin 
oraz celownik

Karabin i wykonaną spe-
cjalnie dla mistrza lunetę 
uroczyście przekazali mu 19 
lipca w  Oławskim Centrum 
Rozwoju Społecznego Jan 
Kownacki - wójt gminy Oława 
oraz Tomasz Frischmann - 
burmistrz Oławy. Zaznaczy-
li, że oba samorządy od lat 
wspierają strzelectwo osób 
niepełnosprawnych, a o tym, 
że warto, świadczy kolekcja 
medali i pucharów zdobytych 
przez Łukasza Szczepułę. 

- Proszę przyjąć od dwóch 
samorządów ten specjalistycz-
ny sprzęt - mówił Jan Kow-
nacki. - Wierzę, że pomoże 
on panu w rozwoju pańskiego 
hobby i w zdobywaniu jak naj-
lepszych wyników sportowych, 
które będą promować zarów-
no gminę jak i miasto Oława. 
Samorządy, które dbają, by 
jadąc na zawody godnie nas 
pan reprezentował. 

Dziękując za prezent 
mistrz zapewnił włodarzy 
miasta i  gminy, że specjali-
styczna luneta pozwoli mu 
osiągać jeszcze lepsze wyniki 
w  strzelectwie, a  okazane 
wsparcie zachować nieza-
leżność. Dziękował też sa-
morządom za ufundowanie 
wielu nagród, które pozwoliły 
uhonorować zwycięzców mi-
strzostw Polski w strzelectwie 
pneumatycznym osób niewi-
domych i  słabowidzących, 
które odbyły się w  czerwcu 
we Wrocławiu. Dodał, że 
jeszcze niedawno taki karabin 
i  luneta były jego wielkim 
marzeniem, które pozosta-
wało jednak poza zasięgiem, 
bo koszt sprzętu to ponad  
20 tys. zł. - Pisząc podanie do 
samorządów o  pomoc w  za-
kupie tego sprzętu nie wie-
rzyłem, że to się uda - mówi 
Łukasz. - Z drugiej strony, 
chociaż strzelam w  innych 

klubach sportowych, zawsze 
podkreślam to, skąd jestem. 
Promuję swoje miasto i swoją 
wieś Jaczkowice. Mamy już 
nawet związaną z tym ksywkę. 
Gdy przyjeżdżamy na zawody, 
mówią: „O, koguty przyje-
chały!”. To od herbów miasta 
i gminy Oława, widniejących 
na naszych dresach.

Łukasz ma na koncie wie-
le sukcesów. Jest mistrzem 
Polski w  strzelaniu z  broni 
pneumatycznej osób niewi-
domych i  niedowidzących 
w postawie leżącej - ma tak-
że brązowy medal w postawie 
stojącej. Został powołany do 
kadry narodowej. Jesienią 
ubiegłego roku reprezentował 
Polskę w  odbywających się 
w  Olsztynie mistrzostwach 
świata osób niewidomych 
i  słabowidzących w  strze-
lectwie pneumatycznym. 
W czerwcu tego roku zdobył 
wicemistrzostwo Polski w za-
wodach, zorganizowanych 
we Wrocławiu. Zdobyty tam 
medal podarował wójtowi 
i  burmistrzowi prosząc, by 
przekazali go na najbliższą 
licytację Wielkiej Orkiestry 
Świątecznej Pomocy.

Tekst i fot.: 
Wioletta Kamińska
wkaminska@gazeta.olawa.pl

Koguty mają 
nową broń

Burmistrz Oławy Tomasz Frischmann i wójt gminy Oława Jan Kownacki przekazali Łukaszowi Szczepule 
nowy karabin pneumatyczny

Karabin i wykonana na zamówienie dedykowana luneta kosztowały 
ponad 20 tys. zł

Łukasz (na fot. z prawej) oddał włodarzom miasta i gminy medal 
zdobyty we Wrocławiu prosząc, by przekazali go na licytację WOŚP
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We wtorek 1 sierpnia, 
o godzinie 17.00,  
w 73. rocznicę wybuchu 
Powstania Warszawskiego, 
zostaną uruchomione 
syreny alarmowe w powiecie 
oławskim, podobnie jak 
w całym kraju, dla uczczenia 
pamięci bohaterów tego 
wydarzenia

- Zatrzymajmy się na minu-
tę, aby chwilą ciszy upamiętnić 
Godzinę ,,W” i oddać cześć Po-
wstańcom Warszawskim, którzy 
walczyli i ginęli także za naszą 
wolność - apeluje do mieszkań-
ców starosta Zdzisław Brezdeń. 
Włączenie syren alarmowych 
będzie jednocześnie testem 
urządzeń dźwiękowych syste-
mu ostrzegania i alarmowania 
ludności przed zagrożeniami. 
O uruchomieniu sygnałów zde-
cydował wojewoda dolnośląski, 
zwracając się pismem w  tej 
sprawie, do wszystkich samo-
rządów na Dolnym Śląsku.

W  ramach treningu emi-
towany będzie dźwięk ciągły 
modulowany, trwający trzy 
minuty, oznaczający ogłosze-
nie alarmu (od godz. 17.00 do 

17.03) i trzyminutowy dźwięk 
ciągły, od godz. 17.10, ozna-
czający odwołanie alarmu.

- Dla uhonorowania po-
święcenia i walki Powstańców 
Warszawskich z  1944 roku 
oraz upamiętnienia tego bo-
haterskiego zrywu Żołnierzy 
Armii Krajowej i  mieszkań-
ców Warszawy, przystańmy 

choćby na chwilę 1 sierpnia 
o godzinie 17.00, gdy zawyją 
syreny - mówi starosta Zdzi-
sław Brezdeń. - Oddajmy 
w ten sposób cześć powstań-
com i uczcijmy tę ważną dla 
Polski datę. Zwracam się rów-
nież z prośbą do mieszkańców 
i  przedstawicieli instytucji 
publicznych, o  wywieszenie 

w  tym dniu flagi państwo-
wej. Przypominam, że jest 
to sygnał ćwiczebny, dlatego 
prosimy o  zachowanie spo-
koju i niepodejmowanie żad-
nych działań, wynikających 
z  treści komunikatu, a  także 
o  zachowanie czujności, aby 
nie spowodować zagrożenia 
na drodze.

Godzina „W” - 1 sierpnia 
1944 o 17.00 - była początkiem 
Powstania Warszawskiego, 
w którym wzięli udział żołnie-
rze AK, pochodzący niemal 
ze wszystkich regionów Pol-
ski. Była to największa akcja 
zbrojna podziemia w Europie, 
okupowanej przez nazistowskie 
Niemcy. Do walki w  stolicy 

przystąpiło ok. 50 tysięcy po-
wstańców. Planowane na kilka 
dni, trwało ponad dwa miesiące. 
W czasie walk w Warszawie 
zginęło ok. 18 tysięcy powstań-
ców, a 25 tysięcy zostało ran-
nych. Straty wśród ludności 
cywilnej były ogromne i wy-
nosiły ok. 180 tysięcy zabitych. 
Pozostałych przy życiu miesz-
kańców Warszawy, ok. 500 
tysięcy, wypędzono z miasta, 
które po powstaniu zostało 
niemal całkowicie zburzone.

- Przez 63 dni żołnierze 
Armii Krajowej prowadzili 
heroiczną walkę, której celem 
była niepodległa Polska, wol-
na od hitlerowskiej okupacji 
i  dominacji sowieckiej. Pa-
mięć o  Powstaniu Warszaw-
skim i  jego bohaterach jest 
obowiązkiem całego narodu. 
Dzięki ich walce możemy 
się dziś cieszyć suwerenną 
i  wolną Polską. Wyrazy naj-
wyższego szacunku kieruję 
do żołnierzy AK, uczestników 
powstania. Dziś należy im 
podziękować za odwagę, pra-
gnienie wolności, poświęcenie 
i cierpienie. Za to, że nigdy nie 
złożyli broni! - podkreśla szef 
Zarządu Powiatu.

(WOKL)

Syreny zawyją o godzinie „W”

98 lat temu, 24 lipca 1919 roku, Sejm Rzeczypospolitej 
Polskiej przyjął ustawę o policji państwowej, powołując 
do życia ważną dla odradzającego się państwa polskiego 
formację, stojącą na straży bezpieczeństwa obywateli. 
Także dziś w systemie obronnym Policja odgrywa niezwykle 
istotną rolę, a realizowane przez służbę działania stanowią 
ważne ogniwo w zapewnieniu bezpieczeństwa polskiemu 
społeczeństwu

Panie policjantki, panowie policjanci, pracownicy 
cywilni Komendy Powiatowej Policji w Oławie! Państwa 
święto jest dla całej społeczności lokalnej okazją, aby złożyć 
serdeczne podziękowania za pełną zaangażowania pracę. 
Pomimo wielu niebezpieczeństw, z  jakimi spotykacie się 
pełniąc służbę, jesteście zawsze blisko ludzi, gotowi podej-
mować ryzyko oraz kształtować postawę poszanowania ładu 
i porządku publicznego. Nie sposób też przecenić Państwa 
zaangażowanie w budowanie wspólnej przestrzeni wolno-
ści i niesienia pomocy tym, którzy jej oczekują. Poprawa 
warunków bezpieczeństwa publicznego i rosnące zaufanie 
społeczeństwa do policji, to wynik ciężkiej pracy funkcjo-
nariuszy, jak również nowych rozwiązań organizacyjnych 
i  technicznych. Mamy świadomość z  rozmiaru odpowie-
dzialności i  ryzyka, które niesie ze sobą służba w policji. 
Dlatego też z pełnym uznaniem odnosimy się do wysiłku, 
który wkładacie w  swoją pracę. Rozpoczynając służbę 
w  szeregach policji, dokonaliście świadomego wyboru 
drogi zawodowej - niełatwej, niosącej odpowiedzialność 
za życie innych, bezpieczeństwo i  porządek publiczny. 
Wypełniając nałożone zadania, spotykacie się z  różnymi 
stronami rzeczywistości. Działacie często w ekstremalnych 
warunkach, zmuszeni podejmować błyskawiczne decyzje, 
w  nieprzewidywalnych sytuacjach, pod wpływem presji 
czasu. Jesteście świadkami ludzkich dramatów i nieszczęść, 
odbiorcami emocji, wyrażanych przez zrozpaczonych ludzi, 
dotkniętych przestępstwem. Musicie wyprzedzać ludzi złej 
woli w stosowaniu najnowszych rozwiązań. W świecie no-
wych technologii, internetu, rozwoju rynków i gospodarki, 
praca policjanta wymaga wysoko rozwiniętych umiejętności 
i specjalistycznych kompetencji. 

Służba w policji to także ludzka wdzięczność i uśmiech 
tych, którym pomogliście. Dziś możecie czuć satysfakcję 
z dotychczasowych dokonań. Cieszy fakt, że realizowane są 
w powiecie ambitne projekty, służące dobru publicznemu, 
które także wpływają na poprawę warunków pracy poli-
cjantów, o czym świadczy zmodernizowany i rozbudowany 
budynek oławskiej komendy. 

Z  okazji Święta Policji, w  imieniu Rady i  Zarządu 
Powiatu, dziękujemy wszystkim funkcjonariuszom i  pra-
cownikom KPP w Oławie - za rzetelne i profesjonalne wy-
pełnianie obowiązków służbowych. Życzymy wytrwałości 
w wykonywaniu powierzonych zadań, aby codzienna praca 
i wysiłek, wkładany w umacnianie praworządności, przynio-
sły Państwu społeczne uznanie i szacunek, a mieszkańcom 
zagwarantowały poczucie, że mieszkają w  bezpiecznym 
kraju. Pragniemy także przekazać słowa uznania członkom 
rodzin, niejednokrotnie dzielącym z Państwem niedogod-
ności policyjnej pracy, aby wspierali Was w trudnych chwi-
lach, okazywali wyrozumiałość dla charakteru zajęcia, ale 
jednocześnie mieli satysfakcję i poczucie dumy z pełnionej 
przez Państwa służby społeczeństwu. 

 
Zdzisław Brezdeń 

starosta oławski

Najlepsze 
życzenia!

Ksiądz arcybiskup Józef 
Kupny odwiedził 1 lipca 
oławskie Centrum Edukacyjno-
Rewalidacyjne z Zespołem 
Szkół Specjalnych. Dzieci 
zaprezentowały powitalny 
program artystyczny, 
a metropolita obejrzał 
nowoczesne sale placówki

Głównym celem wizyty 
wrocławskiego hierarchy 
w Oławie było poświęcenie 
odbudowanego po pożarze 
kościoła pomocniczego, pw. 
św. Józefa Oblubieńca Naj-
świętszej Maryi Panny. Po 
zakończeniu uroczystego 
nabożeństwa w świątyni przy 
ul. ks. prałata Jana Janow-
skiego, metropolita odwie-
dził Centrum Edukacyjno-
-Rewalidacyjne. Spotkanie 
w niedawno otwartej super-
nowoczesnej powiatowej 
placówce oświatowej, za-
inicjował starosta Zdzisław 
Brezdeń. Na powitanie księ-
dza arcybiskupa, uczniowie 
ZSS pod opieką nauczycielki 
Agnieszki Żyteckiej-Baran 
i  katechetki Elżbiety Płu-
ciennik, przedstawili krótki 
program artystyczny i  wrę-
czyli upominki. Po wystę-

pie dyrektor Zespołu Szkół 
Specjalnych Robert Stępień 
zaprosił znamienitego gościa 
i  towarzyszące mu osoby, 
do zwiedzenia obiektu. Wi-
zytujący ze szczególnym 
zainteresowaniem oglądali 
nowoczesne pracownie, ga-
binety terapeutyczne oraz 

salę gimnastyczną. Ksiądz 
arcybiskup wykazywał duże 
zainteresowanie merytorycz-
ną działalnością placówki, 
rozmawiał także z  pracow-
nikami o  uczniach i  o wa-
runkach naboru do Centrum.

W spotkaniu z metropolitą 
uczestniczyli: starosta oławski 

Zdzisław Brezdeń, ksiądz 
dziekan Janusz Gorczyca, dy-
rektor ZSS w Oławie Robert 
Stępień i prezes Zarządu CE-R 
w Oławie Maria Klekot, a tak-
że nauczyciele oraz uczniowie 
z rodzicami.

(ZSS)

Metropolita wrocławski 
gościł w Centrum

Arcybiskup Józef Kupny (na fot. w środku) podczas niedawnej wizyty w Oławie odwiedził także Centrum 
Edukacyjno-Rewalidacyjne
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Józef Hołyński 
przewodniczący Rady Powiatu
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Ten przystojny trzylatek 
biega po podwórku pań-
stwa Bronisławy i Michała 
Wagnerów z Sobociska. To 
jedyny kogut. Wodzi stadko 
16 kur, dających jajka na 
własne potrzeby gospoda-
rzy. Dlaczego Łobuz? Bo, 
jak mówi pani Bronisława, 
nie daje żyć kurom, choć 
wiekowy jest, dokucza im, 
biega za nimi, czasem nawet 
nie mogą wyjść z kurnika. 

- Jak mąż się uparł na te 
kury, bo nie mieliśmy wcze-
śniej, to mu mówię, że trzeba 
przewodnika stada - opo-
wiada pani Bronisława. - No 
i dlatego tego jednego kogu-
ta kupiliśmy, aby kury były 
bezpieczne. Sprawdza się 
jako kogut, nie ucieka, pil-
nuje kur, to jest jego stadko, 
nawet jak się zbliża kot, to 
on jest obrońcą. Nie walczy 
z innymi, ale też nie bardzo 
się daje. Na podwórku jest 
taki pies obronno-zaczepny, 
ale kogut nie ucieka przed 
nim, nie boi się. 

Dawniej gospodarstwo 
było rozległe. Ociec pani 
Bronisławy miał niemal 10 
hektarów pola, więc jak na 
tamte czasy to było dużo. 

- Wtedy wieś żyła z tego, 
co wyprodukowała, czyli 
z  mleka, sera, śmietany, 
masła... - opowiada pan 

Michał. - Wszystko w domu 
produkowane. Ciężko praco-
wali teściowie.

- Nie było mięsa na co 

dzień - dodaje żona. - Ubój 
świń to był dwa razy w roku, 
na Wielkanoc i Boże Naro-
dzenie. A tak to było tylko to, 
co jest na ogrodzie, co rosło 
na polu. Z tego się wszystko 
robiło, gotowało, a  nie jak 
teraz, że bez mięsa nie ma 
obiadu. 

Rodzice pani Broni-
sławy pochodzą z  okolic 
Obertyna. Tam też jej dzia-
dek prowadził gospodar-
stwo, ojciec mu pomagał. 
Tu przyjechali w  czerw-
cu 1946 roku. - Wcześniej 

z  transportem wylądowali 
na Pomorzu - mówi pani 
Bronisława.  - A  stryj tu 
został, brat ojca. To znaczy 
w ogóle nie wracał po woj-
nie na wschód . Ojciec wró-
cił, bo miał rodzinę, a stryj 
był kawaler. Mówił, że się 
rozejrzy, gdzie nasi ludzie. 
No i tak ciągnęli do swoich, 
bo tu wszyscy z tych naszych 
stron. Wiadomo, ziemi szu-
kali, bo tam w  granicach 
obecnej Ukrainy wspaniałe 
ziemie są. No i szukali tu też 
takiej urodzajnej. Nie bardzo 

dobrze trafili, chociaż ojciec 
miał trochę tej dobrej, trochę 
też takiej podlejszej. 

Dziś państwo Wagnero-
wie gospodarzą na 30 arach, 
z  czego 2/3 to ogród. Pani 
Bronisława gwarantuje, że 
Łobuz nie trafi do rosołu. 
- U nas ma dożywocie - za-
pewnia. - Jak on służy, to 
dlaczego mam go zabijać? 

Tekst i fot. 
Jerzy Kamiński

Michał Wagner z Łobuzem

Łobuz z Sobociska - 
może nie jest calutki 
biały, ale na grzędzie 

w poczekalni na żywy 
wzorzec oławskiego 

herbu spokojnie może 
zasiąść. Przyznajemy 

zatem jego 
właścicielom specjalny 

certyfikat z podpisem 
i pieczęcią burmistrza 

Oławy oraz garść 
kogucich gadżetów z 
miejskiego wydziału 

promocji

Jedną ze starszych form 
zabawy z kogutem w okresie 
letnim jest zabijanie koguta 
- czytam w  folderze „Dol-
noserbskie nałogi”, czyli 
po naszemu - „Obyczaje 
Dolnych Łużyc”. Czytam 
i  czuję dreszcz na plecach. 
Ładna mi zabawa: gra w za-
bijanego! Ale kilka wierszy 
dalej zaczynam oddychać 
z ulgą: „Do XVII wieku ko-
guta rzeczywiście zabijano. 
Dziś dzieje się to jedynie 
symbolicznie”. Uff! A  już 
się bałem, że ten mało cy-
wilizowany obyczaj docho-
wał się do naszych czasów. 
Żeby było jeszcze bardziej 
makabrycznie, dopowiem, 
że zabijanie koguta zwiasto-
wało koniec żniw i początek 
omłotów, które, jeśli pogoda 
sprzyjała, rozpoczynano 
natychmiast po zżęciu zboża 
i  na polu, bez przewożenia 
snopów do stodoły. Przed 
rozpoczęciem młocki żni-
wiarze zabierali dorodnego 
koguta na ściernisko, tam 
go wypuszczali i  ruszali 
z  cepami na „polowanie”. 

Zwyciężał oczywiście ten, 
któremu udało się pierwsze-
mu dopaść nieszczęsnego 

kura i  palnąć go skutecz-
nie w  łeb cepem. Brrr! Nie 
wiem, czy po trafieniu było 

co zbierać z ptaszyska, żeby 
chociaż ugotować rosół? 

Takie to były igrce i za-
bawy naszych przodków nie 
tylko na Dolnych Łużycach. 
Relikty owego obyczaju 
przetrwały co najmniej do 

połowy XIX wieku na zie-
mi oławskiej w  okolicach 
Jelcza-Laskowic. Pisaliśmy 
o tym w „GP-WO”. Młodzi 
mężczyźni wyszukiwali we 
wsi najdorodniejszego ko-
guta, stroili go wstążkami, 
wiedli na pole i... chowali 

w dole przykrytym de-
skami. Cepy zaś służyły 
jedynie do rozbijania 
glinianego dzbana usta-
wionego na deskach. 
Biedne ptaszysko kuliło 
się ze strachu, gubiło 
pióra słuchając walenia 
cepami o  dechy i  po-
krzykiwania rozocho-
conych osiłków, któ-
rym przed wręczeniem 
narzędzia „zbrodni” do 
rąk zawiązywano oczy. 
Na koniec, po rozbiciu 
gara, koguta uwalniano 
i  wręczano zwycięzcy. 
Co ów z ptakiem czynił 
dalej - dokumenty mil-
czą. Ale wszystko wska-
zuje, że biedak kończył 
w garze...

Sieka

Cepem go!

Pradawny obyczaj, oczywiście bez obecności ptaków ożywiliśmy m.in. w 2007 roku podczas Dnia Koguta. 
Z lewej ówczesny burmistrz Oławy Franciszek Październik
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Prezydent USA, ale nie 
Trump, tylko Coolidge, 
bo był też taki, zwie-
dzał kiedyś wraz żoną 
fermę drobiu. W pew-
nym momencie pani 
prezydentowa pyta: 
- Czy to dobrze, że na 
25 kur przypada tylko 
jeden kogut?
- Ależ proszę pani 
- odparł pracownik 
fermy. - To jest właśnie 
najwłaściwsza pro-
porcja. Wszyscy są 
szczęśliwi.
- O, to ten kogut potrafi 
25 razy z rzędu... - 
zamyśliła się pani pre-
zydentowa. - Czy byłby 
pan łaskaw powtórzyć 
to panu prezydentowi?
Kiedy wiadomość 
dotarła do prezydenta, 
ten odrzekł: - To cieka-
we, ale czy ten kogut 
zawsze z tą samą 
kurą?
- Ależ skądże, za każ-
dym razem z inną.
- Czy byłby pan łaskaw 
powtórzyć to pani 
Coolidge?

(ck)

Kogut w 
anegdocie

Twój kogut w herbie? 
Zgłoś go!

Jeśli po twoim podwórku, albo twojego sąsiada, biega dorodny biały kogut, zgłoś go 
do gazety - przyjedziemy, zrobimy zdjęcia, porozmawiamy. Prezentacja dorodnych 
białych kogutów na łamach naszej gazety to doskonała okazja, by dowiedzieć się 
wszystkiego o herbowym ptaku. Właściciel każdego białego koguta zgłoszonego dla 
naszej akcji otrzyma specjalny certyfikat potwierdzający, że jest posiadaczem żywego 
wzorca oławskiego herbu. 
Koguty można zgłaszać telefonicznie, zadzwoń: 605 996 556, lub w redakcjach 
oławskiej i jelczańskiej w godzinach pracy biur ogłoszeń. 

Ma swój wzorzec metr - w Sevres pod Paryżem
Ma też kogut - w Oławie pod Wrocławiem

Łobuz z Sobociska
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

Rozpoczęła się akcja 
„Jubileuszowy Bobas”.  
Dzieci urodzone w 2017 r.  
otrzymają, lub już 
otrzymały, jubileuszowe 
body od burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka

Świętujemy 30-lecie. Za 
nami rozdanie statuetek Lwa 
Jelcza-Laskowic i  niezapo-
mniany koncert orkiestry 
Krzesimira Dębskiego. Trwa 
sportowe wydarzenie na skalę 
światową - The World Games 
2017 - a  Jelcz-Laskowice 
jako jedno z  niewielu miast 
na Dolnym Śląsku wspiera 
w nim organizacyjnie gospo-
darza igrzysk Wrocław. Swój 
jubileusz obchodziły maluchy 
z przedszkoli niepublicznych, 
a  fani sportu głosują w  Ple-
biscycie na Sportową Oso-
bowość 30-lecia. Uczestnicy 
Maratonu otrzymali medale 

z  cyferką „30”, a  Klub Bie-
gacza przygotował na 2017 r.  
serię pięciu biegów - Koronę 
Harcownika. Drogi wjazdowe 

do naszego miasta ozdobiły 
zielono-żółte witacze. Przed 
nami jeszcze obchody 10-lecia 
Miejsko-Gminnego Centrum 

Kultury i  efektowne show 
w  ramach Pucharu Świa-
ta w  Tańcach Latynoskich 
i Standardowych. 

Pośród wydarzeń 
wypełniajacych rok 
30- lec ia  burmis t rz 
Bogdan Szczęśniak 
nie zapomniał o  naj-
młodszych. Akcja „Ju-
bileuszowy Bobas” ma 
na celu wyróżnienie 
dzieciaków z  rocznika 
2017 r. śpioszkami na-
wiązującymi do herosa 
z komiksów. - Rocznice 
są dobrą okazją do pod-
sumowań, ale zachęcają 
również do spojrzenia 
w przyszłość - mówi Bogdan 
Szczęśniak. - Będą o niej de-
cydować nasze dzieci i wnuki. 
Niech śpioszki wzorowane na 
kostiumie Supermena dobrze 
wróżą im na przyszłość.  

19 lipca burmistrz oraz 
jego zastępca Marek Szpo-
nar spotkali się z  Katarzyną 
i  Krzysztofem Bugajami, 
rodzicami Kacperka, pierw-
szego dziecka urodzone-
go w  Jelczu-Laskowicach 

w 2017 r. Burmistrz osobiście 
przekazał im jubileuszowe 
body. Równocześnie prze-
kazano kilkadziesiąt takich 
śpioszków do innych rodzin. 
Akcja będzie kontynuowana 
do końca roku - do domów, 
w których pojawi się dziecko, 
rozsyłane będą body z  literą 
„J”. Jak Jelczanin, Jubileusz 
czy Jubileuszowy Bobas.

(UMiG)

Śpioszki na 30-lecie

Jubileuszowy Bobas grzecznie pozuje do pamiątkowego zdjęcia

To będzie pamiątka!

Rusza pierwsza edycja Budże-
tu Obywatelskiego Jelcz-
-Laskowice na rok 2018. Do 
dyspozycji mieszkańców jest 
400 tys. zł, przeznaczonych 
na dwa zwycięskie projekty. 
Wspólnie zdecydujmy, na co 
przeznaczyć te pieniądze!

- Budżety obywatelskie 
z  powodzeniem realizowane 
są w  wielu polskich mia-
stach. Aktywizują mieszkań-
ców i pomagaja przeznaczyć 
pieniądze na cele, które cieszą 
się najwiekszym społecznym 

poparciem - mówi burmistrz 
Bogdan Szczęśniak. - Myślę, 
że już najwyższy czas, aby-
śmy włączyli ten skuteczny 
instrument aktywizacji spo-
łecznej również w Jelczu-La-
skowicach. Będziemy przy tym 
pierwszą gminą w  powiecie 
oławskim, która zdecydowała 
się na konstruowanie budżetu 
w  tak ścisłym porozumieniu 
z obywatelami. 

Dzięki budżetowi obywa-
telskiemu mieszkańcy mają 

realne szanse na realizację 
własnych pomysłów oraz 
zmianę wizerunku swojego 
otoczenia. Mogą bardziej 
wymiernie angażować się 
w rozwój gminy. Szczegółowe 
informacje na temat projektu, 
który rozpoczynamy, znajdują 
się na stronie https://jelcz-la-
skowice.budzet-obywatelski.
org. Gorąco zachęcamy do 
zapoznania się z  nią. Strona 
przedstawia w sposób niezwy-
kle przejrzysty zagadnienie 

budżetu obywatelskiego i za-
wiera wszelkie instrumenty 
umożliwiające włączenie się 
w  tę inicjatywę. W budżecie 
obywatelskim może uczestni-
czyć każdy mieszkaniec mia-
sta i gminy Jelcz-Laskowice, 
który posiada stałe zameldo-
wanie i ma ukończone 18 lat, 
lub jest wpisany na wniosek 
do Rejestru Wyborców Miasta 
i  Gminy Jelcz-Laskowice. 
Wystarczy tylko mieć dobry 
pomysł, zebrać podpisy od 15 

osób, które go popierają i wy-
pełnić specjalny formularz do 
składania projektów, znaj-
dujący się na stronie https://
jelcz-laskowice.budzet-oby-
watelski.org. Można także 
wydrukować formularz i listę 
poparcia i  złożyć osobiście 
w sekretariacie UMiG.

Zgłaszanie zadań do reali-
zacji przewidzine jest w termi-
nie 1-29 września 2017 r. Do 
16 października będzie trwała 
weryfikacja, a prezentacja za-

dań odbędzie się od 17 do 31 
października. Potem decydują-
cy etap - głosowanie - zaplano-
wane od 10 do 30 listopada. Po 
15 grudnia ogłosimy dwa zwy-
cięskie projekty, które znajdą 
się w  budżecie na 2018 r.  
- Zachęcam najróżniejsze 
środowiska - rady osiedlowe, 
sołectwa, kluby sportowe, 
stowarzyszenia - do szukania 
dobrych pomysłów, burzy mó-
zgów i gotowości na start bu-
dżetu obywatelskiego - apeluje 
Bogdan Szczęśniak. - Wierzę, 
że projekt ten przyniesie dla 
nas wszystkich wiele dobrego.

(UMiG)

Budżet obywatelski na start!

Burmistrz Bogdan Szczęśniak i Prze-
wodnicząca rady Miejskiej Beata Bejda 
zapraszają mieszkańców Jelcza-Laskowic 
do uczczenia 73. rocznicy Powstania 
Warszawskiego. Spotykamy się 1 sierp-
nia o godz. 17.00 pod pomnikiem Jana 
Pawła II

Upamiętnimy ten największy i  naj-
tragiczniejszy w XX wieku zryw wolno-
ściowy Polaków śpiewając „Zakazane 
piosenki”. Teksty i  melodie młodych 
powstańców z AK, którzy z  odwagą 
patrzyli śmierci w twarz. I już na zawsze 
przekazali przyszłym pokoleniom wzór 
męstwa i  przywiązania do wolności. 
Miejsko-Gminne Centrum Kultury 
przygotowało śpiewniki z najpopularniej-
szymi powstańczymi piosenkami, które 
będą rozdawane uczestnikom spotkania. 
Przyjdźmy licznie pod pomnik, aby 
wskrzesić ducha tamtych dni.

(UMiG)

Godzina, która jednoczy
1 sierpnia 2017, o godz.17:00, na placu Jana Pawła II ZATRZYMAJ SIĘ! i pokaż, że miasto 
Jelcz-Laskowice pamięta!  
Uczcijmy pamięć o Powstańcach i Powstaniu Warszawskim wspólnie śpiewając  
(nie) zakazane piosenki! 
Uczestnicy spotkania otrzymają przygotowane przez Centrum Kultury śpiewniki, w których 
znajdzie się tekst do pięciu najpopularniejszych melodii. Zaśpiewamy: Warszawiankę,  
Serce w plecaku, Pałacyk Michla, Warszawskie dzieci i Rozszumiały się wierzby płaczące... 

Spraw, by pamięć o tych dniach pozostała żywa!
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Jelcz-Laskowice 
PKP 

Rozpoczęło się postępo-
wanie przetargowe na 
zaprojektowanie przebudowy 
stacji w Jelczu-Laskowicach. 
Oddzielne postępowanie toczy 
się na zaprojektowanie prac 
modernizacyjnych dla samej 
linii kolejowej nr 277, łączącej 
Wrocław z Opolem

Zgodnie z  informacjami, 
ustalonymi przez portal www.
rynek-kolejowy.pl - Polskie 
Linie Kolejowe prowadzą 
postępowanie, które wyłoni 
wykonawcę projektu oraz 
nadzoru autorskiego moder-
nizacji linii kolejowej nr 277 
łączącej Opole Groszowi-
ce z Wrocławiem Brochów. 
Obecnie rozpoczęło się po-
stępowanie, które dotyczy 
bezpośrednio przebudowy 
stacji w Jelczu-Laskowicach. 

Przetarg realizowany jest 
formułą „zaprojektuj i wybu-
duj”. Oznacza to, że zamawia-
jący oczekuje opracowania 
koncepcji programowo-prze-
strzennej oraz projektu bu-
dowlanego i wykonawczego. 
W ostatnim etapie wykonawca 
będzie też prowadził nadzór 
autorski nad inwestycją.

PKP PLK planuje wy-
mianę nawierzchni torowej. 
Zlikwidowana ma zostać kra-
wędź peronowa nr 1, a remon-
tem objęte zostaną perony 
wyspowe nr 2 i  3, które po 
zakończeniu prac będą miały 
długość 200 metrów. Remont 
obejmie także przejście pod 
torami, wiaty peronowe, sys-
tem odwodnienia i oświetlenie 
peronów. 

To nie wszystko. Wybudo-
wane zostaną również dojścia 
do peronów 2 i  3 dla osób 
z  ograniczoną możliwością 
poruszania się. Regulację 
przejdą tory przyperonowe, 
a  elementy małej architektu-
ry zostaną odtworzone. Przy 
peronach pojawi się również 
ogrodzenie. 

Wykonawca musi sporzą-
dzić trzy warianty dotyczące 
budowy wind z przejścia pod 
torami na perony z uwzględ-
nieniem koniecznych zmian 
w układzie torów stacyjnych, 
budowy dojść do peronów 

w poziomie szyn oraz budo-
wy pochylni z  przejścia pod 
torami na perony.

Remont ma przyczynić się 
do podwyższenia prędkości 
i  podniesienia maksymalne-
go dopuszczalnego nacisku 
osiowego. Dzięki temu po-
ciągi będą punktualniejsze 
i  poprawi się przepustowość 
linii oraz stacji. 

Przebudowa przejść pod-
ziemnych i torowisk oznacza 
również realną szansę na prze-

budowę budynku, należącego 
dotychczas do PKP. Kilka 
miesięcy temu burmistrz Bog-
dan Szczęśniak mówił o tym 
na naszych łamach:- Budynek 
dworca należy do PKP. Po-
stawiliśmy pewien warunek 
- przejmiemy go jako gmina 
i  wyremontujemy, jeśli oni 
zrewitalizują przejście pod-
ziemne i perony. Okazuje się, 
że jest taka możliwość, jeśli 
będzie to inwestycja centralna 
łącząca Wrocław i Opole Gro-

szowice. W tym roku zapadnie 
decyzja dotycząca tej kwestii. 

Decyzje już zapadły i dziś 
burmistrz Szczęśniak pod-
kreśla, że jest zadowolony 
z  pozytywnego zakończenia 
długich negocjacji. Utrzymuje 
też to, co mówił w przeszłości. 
Gmina przejmie budynek 
dworca i wyremontuje go za 
własne pieniądze. Terminy, 
w  których miałyby się roz-
począć pierwsze prace, nie są 
jeszcze znane.	       (kt)

To już pewne, będzie przebudowa!

Dworzec w końcu doczeka się kompleksowego remontu
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Burmistrz Bogdan 
Szczęśniak 
podkreśla, że jest 
zadowolony  
z pozytywnego 
zakończenia 
długich negocjacji. 
Gmina przejmie 
budynek dworca i 
wyremontuje go za 
własne pieniądzeKa
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JELCZ-LASKOWICE
Pomożecie?!

Młodzi ludzie z J-L niejed-
nokrotnie udowodnili, że 
wolontariat to dla nich chleb 
powszedni. Teraz poszli krok 
dalej i założyli Młodzieżowe 
Centrum Pomocy

Pomysł narodził się przed 
rokiem podczas organizacji 
drugiej edycji imprezy „Klu-
bowo dla Oliwiera”. Błażej 
Telążka - dziewiętnastoletni 
mieszkaniec Jelcza-Lasko-
wic - charytatywną dyskotekę 
nad stawem nazywa swoim 
dzieckiem i przyznaje, że wi-
zja rozszerzenia działalności 
przez założenie stowarzysze-
nia tkwiła w jego głowie już 
dawno. 

Impreza „Klubowo dla 
Oliwiera” zakończyła się 
sukcesem, choć wcześniej nie 
obyło się bez wielu proble-
mów formalnych, przez które 
wtedy jeszcze osiemnastoletni 
mężczyzna musiał przebrnąć. 
- Działać jako zarejestrowa-
na w sądzie organizacja jest 
łatwiej - mówi Błażej. - Po 
drugie od dawna marzyłem 
o tym, by takie stowarzyszenie 
powstało. Na poważnie zaczą-
łem o tym myśleć rok temu. 
Zaprosiłem do współpracy 
przyjaciół, a oni jak zwykle 
mnie nie zawiedli i się udało! 

 
Z wolontariatem 

przez życie 

Dla Błażeja Telążki po-
maganie innym jest abso-
lutnie naturalne. Robił to od 
najmłodszych lat swojego 
życia. Wszystko zaczęło się 
bardzo wcześnie, w Publicz-
nej Szkole Podstawowej nr 3, 
a konkretnie w Centrum Wo-
lontariatu „Zielony Parasol”: 
- To dzięki „Parasolowi” 
i Pani Iwonie Bernat (wice-
dyrektor PSP nr 3, która pro-
wadzi owe centrum - przyp. 

red.) nauczyłem się pomagać. 
Zaraziłem się tym wirusem 
i dziś chcę zarażać innych. 
Moi przyjaciele są dowodem 
na to, że w pewnym sensie mi 
się udaje. Zostali w to wkrę-
ceni i teraz dzięki stowarzy-
szeniu razem będziemy mogli 
wkręcać innych. 

Młodzieżowe Centrum 
Pomocy oprócz Błażeja (pre-
zesa stowarzyszenia) tworzą 
jeszcze Martyna Jurczyńska 
(wiceprezes, wieloletnia har-
cerka, mocno zaangażowana 
w działalność Wielkiej Or-
kiestry Świątecznej Pomocy), 
Alicja Kostrzewa (sekretarz), 
Anita Kostrzewa (przewodni-
cząca komisji rewizyjnej) oraz 
Magdalena Litwin, Magda-
lena Smajdor i Barbara Kło-
dzińska (członkowie komisji 
rewizyjnej). - Kilka dni temu 
zostaliśmy wpisani do KRS-u, 
więc można już do mnie mówić 
panie prezesie - śmieje się 
Błażej i zdradza, że stanowi-
ska zostały rozdysponowane 
jeszcze przez założeniem 

organizacji. Podkreśla jed-
nak, że tak naprawdę trzeba 
było to zrobić, żeby spełnić 
wymogi formalne. Siedem 
osób to minimum potrzebne, 
by założyć stowarzyszenie. 
A bez prezesa, członków 
zarządu i komisji rewizyjnej 
funkcjonować się nie da. 

Wspomniana sió-
demka to  dopiero 
początek. MCP jest 
otwarte, by współ-
pracować z każdym, 
komu zależy na lo-
sie innych. I wiek 
nie ma tu znaczenia. 
Mogą być to osoby 
niepełnoletnie, któ-
re będą potrzebowały 
zgody rodziców oraz ta-
kie, które młodość - przy-
najmniej tę metrykalną - już 
dawno mają za sobą. Najważ-
niejsze, by czuć się młodym 
i mieć zapał do pracy. 

Nie od razu trzeba jednak 
zostawać członkiem stowa-
rzyszenia. Niesłychanie ważni 
będą też wolontariusze gotowi 
do pomocy podczas zbiórek 
i wszelkich akcji organizowa-
nych przez MCP. Członkowie 
za to będą aktywnie uczestni-
czyć w życiu Młodzieżowego 

Centrum Pomocy, pomagać 
w organizacji różnych even-
tów, opiniować pomysły i sa-
memu je zgłaszać. Zostaną 
też zobligowani do płacenia 

miesięcznej składki w wy-
sokości 10 złotych, która 
pomoże w funkcjonowaniu 
stowarzyszenia: - Zaprasza-
my naprawdę wszystkich. 
Wystarczy odezwać się do 
nas na Facebooku. Potrzebu-
jemy wolontariuszy, ale chęt-
nie przyjmiemy też nowych 
członków. Wszystkie pomysły 
chcemy konsultować razem. 
Nie ma u nas osób ważnych 
i ważniejszych, wszyscy jeste-
śmy równi. Chcemy pomagać 
potrzebującym, ale też zadbać 
o to, by działać profesjonal-
nie. Potrzebujemy chociażby 
drukarki, komputera i tele-
fonu służbowego, żeby być 
samowystarczalni. Musimy też 
utrzymać konto bankowe. Stąd 
składka, która za jakiś czas 
sprawi, że będzie nas stać na 
pewne rzeczy. 

Od czego zacząć? 

Telążka przyznaje, że pro-
cedury związane z założeniem 
stowarzyszenia udało się zała-
twić w dwa miesiące. Pytany 
o wskazówki, które mógłby 
przekazać młodym ludziom, 
którzy również chcieliby 

założyć swoją organizację, 
odpowiada: - Są specjalne 
instytucje, które wspierają 
inicjatywy pozarządowe. My 
skorzystaliśmy z pomocy Re-
gionalnego Centrum Wspiera-
nia Inicjatyw Pozarządowych 
we Wrocławiu i dzięki temu 
wszystko udało się załatwić 

bardzo szybko. Pan Ra-
dosław Bednarski wziął 

nas pod swoje skrzydła 
i bardzo nam pomógł. 
Pokazał, w którą stro-
nę należy iść i co musi-
my zrobić. Za każdym 
razem, gdy mamy wąt-

pliwości, możemy do 
niego zadzwonić. Służy 

swoją radą i nigdy nie 
odmawia nam pomocy. Jeśli 

ktoś jednak chce założyć sto-
warzyszenie bez korzystania 
ze wsparcia z zewnątrz, musi 
dobrze przestudiować inter-
net. Tam na pewno znajdzie 
wiele wskazówek i odpowie-
dzi na wszystkie dręczące go 
pytania. 

Startują nad stawem 

Pierwszymi podopiecz-
nymi Młodzieżowego Cen-
trum Pomocy są Kacper 
i Oliwier. To dla nich nad 
stawem 19 sierpnia zosta-
nie zorganizowana impreza 
„Muzycznie 3 dla Kacpra 
i Oliwiera” . Zebrane pienią-
dze zostaną przekazane na 
dwa turnusy rehabilitacyjne 
dla tych chłopców. Zmieniła 
się nazwa. Dlaczego? - Nie 
chcieliśmy odstraszać ludzi 
starszych, którzy raczej nie 
skorzystaliby z zaproszenia 
na klubową imprezę. Chcie-
liśmy pokazać, że otwieramy 
się na różne style muzyczne 
i trafi amy w gusta różnych 
grup wiekowych. Od techno 
po disco polo. Wystąpi też 
Gosia Andrzejewicz. Cha-
rakter tegorocznej edycji 
sprawia, że na pewno nie bę-
dzie to już impreza klubowa, 
a zdecydowanie muzyczna. 

Pomysłów na kolejne 
działania MCP nie brakuje. 
Drugą dużą imprezą organizo-
waną pod szyldem stowarzy-
szenia będzie WOŚP. Następ-
nie akcja „Podaj Łapę”, Dzień 
Dziecka i Pierwsze Urodziny. 
W ciągu roku można się spo-
dziewać około pięciu dużych 
eventów oraz wielu mniej-
szych zbiórek pieniężnych 
i rzeczowych. 

To nie wszystko. Mło-
dzieżowe Centrum Pomocy 
chce również edukować naj-
młodszych. W jaki sposób? 
- W naszym mieście była jesz-
cze niedawno grupa harcerzy. 
Dziś z różnych względów to 
nie funkcjonuje. Nie zastąpi-
my dzieciakom harcerstwa, 
ale chcielibyśmy ich zaprosić 
pod swoje skrzydła. Z nami 
mogliby się uczyć pomagania, 
tolerancji i wrażliwości na 
drugiego człowieka. 

Statut nieprzypadkowo 
jest bardzo szeroki. Człon-
kowie stowarzyszenia chcieli 
się zabezpieczyć na ewentu-
alność, w której miałoby się 
okazać, że w jakimś obszarze 
nie mogą działać. Wpisali 
tam nawet patriotyzm. I od 
razu proszą, by nie rozumieć 
go narodowo czy politycznie. 
Chcą walczyć o równe prawa, 
równość kobiet i szeroko po-
jętą tolerancję w kraju. 

Nie przyjmują wymówek 

Choć wszyscy są młodzi, 
to większość pracuje i uczy 
się równocześnie. Skąd znajdą 
czas na działalność w MCP? 
- Jeśli ktoś mówi, że nie po-
maga, bo nie ma czasu, to opo-
wiada bzdury - twierdzi Bła-
żej. - Mój grafi k naprawdę jest 
napięty i czasu mam bardzo 
mało. A mimo to znajduję go 
na wszystko. Mogę pracować, 
uczyć się, działać charytatyw-
nie, spotykać ze znajomymi, 
a w weekendy imprezować. 
Wszystko jest kwestią odpo-
wiedniego poukładania. Po-
maganie to ogromna radość, 
która sprawia, że człowiek 
dostaje takiej siły, której nie 
znał nigdy wcześniej! 

Jedną z zarażonych po-
maganiem przez Błażeja Te-
lążkę jest Alicja Kostrzewa, 
która potwierdza jego słowa: 
- Wkręcił mnie w pierwszą 
imprezę dla Oliwiera i przy 
okazji nakręcił na pomaganie. 
Już przed rokiem snuliśmy 
plany o tym stowarzyszeniu. 
Od tamtego czasu zdążyliśmy 
się osiemdziesiąt razy pokłó-
cić, ale ostatecznie zawsze 
się godziliśmy. Ludzi zaanga-
żowanych nie brakuje, a my 
chcemy być tego dowodem!

 
KAMIL TYSA 

ktysa@gazeta.olawa.pl

Zakażeni wirusem pomagania, 
chętnie zarażą też innych

Rok temu nad stawem wszystko się zaczęło! Część tej ekipy stworzy teraz Młodzieżowe Centrum Pomocy
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Błażej Telążka i Martyna Jurczyńska to twarze, z których gmina Jelcz-Laskowice może być dumna. Teraz 
razem będą działać w MCP

i wszelkich akcji organizowa-
nych przez MCP. Członkowie 
za to będą aktywnie uczestni-
czyć w życiu Młodzieżowego 

Szukajcie Młodzieżowego Centrum Pomocy na 
Facebooku:

https://www.facebook.com/
MlodziezoweCentrumPomocy
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OŁAWA 
Jedzenie na kółkach 

Organizatorzy zapewniają, że stąd nie 
wyjdziesz głodny. Warto więc przyjść 
z pustym brzuchem, bo kulinarnie 
będzie z czego wybierać

Pierwszy taki zlot
   

 

Odpowiedź na list czytelnika 
Ryszarda Gawrona

W nawiązaniu do listu „Schody 
dla ryb?”, który ukazał się 4 
maja 2017 w „Gazecie Powia-
towej-Wiadomości Oławskie”, 
Dolnośląski Zarząd Meliora-
cji i Urządzeń Wodnych we 
Wrocławiu uprzejmie informuje, 
że rzeka Smortawa oraz jaz 
Hanna znajdują się w naszej 
administracji, a nie Regional-
nego Zarządu Gospodarki 
Wodnej we Wrocławiu (RZGW). 
Ponadto tut. zarząd podkreśla, 
że: * Jaz Hanna nie posiada 
przepławki dla ryb, ponieważ 
był on wybudowany w 1993 r., 
kiedy wymóg ten nie był okre-
ślony przepisami prawa.

Jak to jest z tymi 
schodami?

OŁAWA 
Powrót do przeszłości 

Uczniowie klasy dzienni-
karsko-filmowej we współ-
pracy z Centrum Sztuki 
realizują film dokumental-
ny o „Klubie Skrzydlatych”

Są już na ostatnim etapie i po-
trzebują zdjęć lub nagrań od bywal-
ców klubu w latach jego świetności. 
Jeśli ktoś chciałby się podzielić 
swoimi materiałami, proszony 
jest o zgłoszenie się do Klaudii 
Słoniowskiej. E-mail: klaudiaslo-
niowska@op.pl, tel. 507-625-671 
lub 576-012-943.          (KT)

Szukają wspomnień 
z „Klubu Skrzydlatych”

Klub Skrzydlatych to kultowe miejsce w historii Oławy
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Na oławskim Miasteczku odbędzie się Festiwal Food Trucków. Przyjedzie dwa-
dzieścia samochodów z rożnym jedzeniem. Do tego sztuczna plaża, muzyka i atrakcje 
dla dzieci. Impreza rozpoczyna się 28 lipca o godzinie 15.00. Potrwa dwa dni.

(AH)

ECHA NASZYCH PUBLIKACJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcjiO

* W konstrukcji jazu znajduje 
się upust boczny, który służy 
do zapewnienia przepływu 
biologicznego w rzece poniżej 
jazu. Urządzenie to w liście 
zostało błędnie określone jako 
przepławka.
* Piętrzenie wód na jazie Han-
na w km 5+050 rzeki Smorta-
wa odbywa się na podstawie 
obowiązującego pozwolenia 
wodnoprawnego. Przebudo-
wa jazu Hanna w zakresie 
wykonania przepławki wiąże 
się z przeprojektowaniem 
budowli, uzyskaniem stosow-
nych pozwoleń, decyzji i środ-
ków fi nansowych z budżetu 
państwa na ten cel.
DZMiUW we Wrocławiu prze-
prasza za spóźnioną informa-
cję w przedmiotowej sprawie 

Witold Rzewuski 
- zastępca dyrektora ds. utrzymania 

wód i urządzeń wodnych
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Lubiatowski wariat na emeryturze

- Rozmawiamy 
w Lubiatowie. To dobry 
kierunek dla świeżo 
upieczonego emeryta?

- Bardzo dobry. Ja tu 
jeżdżę już troszeczkę lat, 
choć jako dziecko nigdy 
nie byłem harcerzem ani 
zuchem. Do harcerstwa 
zmusiła mnie pani Hania 
Czarny, która wtedy była 
dyrektorem Szkoły Pod-
stawowej nr 3 na Zwie-
rzyńcu. Zatrudniała mnie 
jako młodego nauczyciela 
po studiach i wiadomo, 
były inne czasy, w każdej 
szkole drużyna, więc... 
Pan jest młody, weźmie 
pan harcerstwo. Od tego 
się zaczęło. A że zosta-
ło we krwi, to od 1981 
roku regularnie jeżdżę na 
obozy do Lubiatowa, bo 
wcześniej były wędrow-
ne. Od 15 lat kieruję 
kwaterką, rozbijaniem 
obozu. Nie wyobrażam 
sobie teraz, abym nie 
wyjechał. To także rodzaj 
przyzwyczajenia. W 
ostatnich latach bywało 
tak, że w piątek rozdałem 
świadectwa dzieciom 
i wieczorem już jechałem 
na kwaterkę.

- Emerytura jest ła-
twiejsza, gdy się ma coś 
takiego w zanadrzu...

- Łatwiejsza, bo jest 
świadomość, że te szkolne 
obowiązki przeniosę na 
ZHP, będzie więcej czasu, 
będę się mógł bardziej 
zaangażować. Leszek 
Paluch jest komendantem 

hufca, młody człowiek, 
no to trzeba mu pomóc. 
Zrobił mnie zastępcą 
komendanta, więc się an-
gażuję. Powiem może tak. 
A wyobraża pan sobie, 
aby nie robić wywiadów, 
nie pracować w gazecie. 

- Nie wyobrażam 
sobie.

- No właśnie. Tak 
samo ja nie wyobrażam 
sobie, abyśmy to rzucili. 
Dzieci się tu wychowały, 
bo od małego jeździły, 
myśmy pracowali. Kawał 
życia.

- Duży?
- Duży, bardzo duży. 

To jest cel. Muszę panu 
powiedzieć, że my wra-
camy z Lubiatowa i w 
październiku już rozma-
wiamy o następnym wy-
jeździe. Ludzie się z nas 
śmieją, że jeszcze nie 
zdążyliśmy się rozliczyć 
z tym, a już planujemy 
następny, ale to nas trzy-
ma. Nie tylko mnie. Jest 
taka grupa ludzi, która od 
lat jeździ. To są wariaci. 
Nie wyobrażają sobie, 
aby choćby na chwilę nie 
wpaść do Lubiatowa. Po-
trafią przyjechać w piątek 
wieczorem samochodem, 
w cztery osoby, aby 
w niedzielę po obiedzie 
jechać z powrotem i na 
drugi dzień do pracy.

- Rozumiem, że 
Jerzy Październik jest 
jednym z tych wariatów. 

- Tak. Siedzę tu po 
pięć, sześć tygodni, jak 
tylko mogę. I mimo, że 
jest troszeczkę roboty, to 
ja tu wypoczywam. 

- Wróćmy do emery-
tury. W czerwcu poże-
gnał się pan ze szkołą. 

- Dali mi coś tam 
faktycznie, zaskoczyli 
mnie. Nigdzie tego nie 
rozgłaszałem, ale też nie 
uchowa się w tajemnicy. 
Czterdzieści lat pracy.

- Kończy się Gimna-
zjum nr 1 i... Październi-
ka już nie będzie?

- Tak wychodzi. Bo 
jestem w nim od po-
czątku. Ja tam nie chcę 
mówić, czy ta władza jest 
dobra, czy zła, tylko 40 
lat pracy minęło, za dwa 
lata osiągnę wiek eme-
rytalny, a ile razy można 
reformę wprowadzać? Ja 
już ze trzy razy wpro-
wadzałem. To ile razy 
można? O emeryturze 
to się przebąkiwało od 
dawna. Nawet śmiali się 
w sekretariacie: O, leci 
szef na emeryturę, akurat! 
Ale naprawdę, jak już 
zaczęła wchodzić ta re-
forma i zacząłem słuchać 
naszej pani minister, to 
- szczerze panu powiem - 
moja decyzja co miesiąc 
stawała się mocniejsza, 
procenty rosły, aż doszły 
do tego, że stała się ponad 
stuprocentowo pewna. 
A przyczyniła się do tego 
pani minister Zalewska. 

W 2008 roku za-
bierano nauczycielom 
uprawnienia tzw. wcze-
śniejszych emerytur 
i mieliśmy pracować 
do osiągnięcia wieku 
emerytalnego. Wtedy 
powiedziałem, że nie, ja 
do wieku 65 lat nie będę 
pracował, bo ile można. 
No, ale wtedy się oka-
zało, że tam było małe 
niedopatrzenie. Miałem 
30 lat pracy, a zyskałem 
prawa nabyte do emery-
tury, choć wtedy jeszcze 
nie wiedziałem, że będą 
zachowane. Skończyła 
mi się kadencja dyrekto-
ra, więc już do konkursu 
nie przystępowałem. Gdy 
już był ustalony termin 
konkursu na dyrektora 
i udało nam się namówić 
koleżankę Basię, żeby 
wystartowała, wydano 
rozporządzenie, że ci, 
którzy nabyli już prawa 
do emerytury, zachowują 
to prawo aż do osiągnię-
cia wieku emerytalnego. 
Zostałem więc w pracy, 
a koleżanka powołała 
mnie na swojego za-
stępcę. Żeby przejść 
na emeryturę z Karty 
Nauczyciela, która jest 
dla nas korzystniejsza 
o paręset złotych, to 
trzeba przejść na emery-
turę przed osiągnięciem 
określonego wieku, czyli 
przed ukończeniem 65 
roku życia. Stąd taka 
decyzja, aby akurat teraz 
odejść. A że dodatkowo 
akurat teraz kończy się 

moje powołanie na funk-
cję dyrektora... Kadencja 
mojej szefowej też się 
kończyła. Wprawdzie 
dostała przedłużenie 
na te ostatnie dwa lata 
gimnazjum, ale ja już po-
wiedziałem: Beze mnie. 
Pracuję formalnie tylko 
do 31 sierpnia.

- A potem? 
- Jak mnie zaproszą, 

pewnie 1 września przyj-
dę do szkoły, a podejrze-
wam, że zaproszą. Czy 
będę pracował? Miałem 
dwie pierwsze klasy 
matematyki, można by 
jeszcze pociągnąć, ale to 
już nie ode mnie zależy. 
Gdyby była propozycja 
pracy na parę godzin, to 
chęci mam. Chciałbym 
doprowadzić te swoje 
dwie ostatnie klasy do 
egzaminu gimnazjalnego, 
a to będzie naprawdę 
ostatni egzamin gimna-
zjalny.

- To wróćmy do eme-
rytury. Jeśli nie Lubia-
towo, to co?

- Działka, czyli 
klasycznie. Trzy grządki, 
trawka, leżaczek, altanka. 

- A jakieś hobby, któ-
re się odkładało właśnie 
na czas emerytury?

- Faktycznie, jest 
coś takiego.... Myśmy 
nigdzie nie jeździli na ja-
kieś zagraniczne wojaże. 
Ciągle było Lubiatowo, 
zajmujące większą część 

wakacji. Dwa lata temu, 
gdy syn się ożenił, to 
wykupił sobie wczasy na 
Krecie. Akurat siedzimy 
w Lubiatowie, gdy dzwo-
ni. Że są dwa miejsca. 
Jeźdźcie z nami, mówi. 
Jadą też teściowie, czyli - 
jak ja to mówię - swachy. 
Wszyscy zaczęli nama-
wiać. I zdecydowaliśmy 
się pierwszy raz pojechać 
za granicę. Pierwszy, bo 
oczywiście jeździliśmy 
do tzw. demoludów, ale 
tego nie liczę. Skoszto-
waliśmy, smakowało i tak 
się zaczęło. W zeszłym 
roku byliśmy w Chorwa-
cji, na feriach zimowych 
na wycieczce objazdowej 
we Włoszech, a teraz, jak 
tylko wrócimy z kwater-
ki, to 8 sierpnia lecimy 
do Albanii. 

- Więc może ta na-
uczycielska emerytura 
wcale nie będzie taka 
straszna.

- Właśnie na to liczy-
my, zwłaszcza że poza 
sezonem wiele wyjazdów 
jest dużo tańszych. Taki 
październik, listopad, czy 
nawet miesiące zimowe. 
I planujemy z żoną jakoś 
sobie ulżyć właśnie tymi 
wycieczkami. Tak, to 
chcemy zrealizować na 
emeryturze.

- Czyli optymistycz-
nie. W takim razie życzę 
powodzenia.

Z Jerzym Październikiem, wieloletnim oboźnym, 
a teraz kwatermistrzem harcerskiego obozu w Lubiatowie, rozmawia Jerzy Kamiński
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W latach sześćdziesiątych 
ubiegłego wieku Krzysztof 
Chudy skończył studia inży-
nierskie w ówczesnej Wyższej 
Szkole Rolniczej w  Olszty-
nie. Potem uzupełnił studia 
w stolicy i uzyskał dodatkowo 
tytuł magistra. Będąc dyplo-
mowanym geodetą, pracował 
w tym zawodzie do początku lat 
dziewięćdziesiątych. W czasie, 
gdy radykalnie zmieniała się 
polska i  międzynarodowa rze-
czywistość, magister inżynier 
Chudy przejął odziedziczone 
po zmarłych rodzicach gospo-
darstwo rolne. 

Geodeta na ojcowiźnie 

- Urodziłem się na Kresach, 
w  Staninie koło Radziechowa, 
jeszcze w czasie drugiej wojny 
światowej - opowiada miesz-
kaniec Nowego Górnika. - Na 
Ziemie Odzyskane przyjechałem 
więc jako kilkuletni chłopczyk, 
pod koniec 1945 roku. Rodzice 
długo zwlekali z opuszczeniem 
rodzimych stron, bo gdy kończy-
ła się wojenna zawierucha, byli 
w trakcie budowy domu, w który 
zainwestowali sporo pieniędzy. 
Szkoda im było to utracić. Kiedy 
jednak fala pogromów, dokony-
wanych przez ukraińskich na-
cjonalistów na ludności polskiej, 
zaczęła z Wołynia docierać także 
w  rejon Radziechowa, tak jak 
wielu innych Polaków, zdecydo-
wali się opuścić tamte strony. Po 
kilkudniowej kolejowej repatria-
cyjnej tułaczce dotarli najpierw 
do podwrocławskiego Brocho-
wa, a następnie do Rynakowic. 
W 1947 roku przenieśliśmy się 
pod Oławę i  zamieszkaliśmy 
w Nowym Górniku, który wtedy 

nie należał jeszcze do miasta. 
Różnie się potem rodzicom 
układało - był okres kolektywi-
zacji i obowiązkowych dostaw, 
a  potem uspółdzielczania na 
siłę, ale ojciec z mamą wszystkie 
te zawieruchy jakoś przetrwali, 
bo mieli małe gospodarstwo, 
niespełna sześciohektarowe, 
z  rozdrobnionymi gruntami. 
Może właśnie dlatego zbyt agre-
sywnie ich nie upaństwawiano. 
Byłem jedynakiem, a rodzicom 
bardzo zależało, żeby mnie 
dobrze wykształcić. Chciałem 
studiować prawo, ale wtedy 
- podobnie jak dzisiaj - bez kor-
poracyjno-rodzinnego wsparcia 
szanse na to były bardzo małe. 
Ostatecznie wylądowałem więc 
w Olsztynie, gdzie na tamtejszej 
WSR byłem w 1964 roku w gro-
nie pierwszych absolwentów 
wydziału geodezji. Już przed 
studiami, a także po ich zakoń-
czeniu, cały czas pomagałem 
rodzicom, ale formalnym wła-
ścicielem ojcowizny stałem się 
dopiero po śmierci mamy. Bo 
gdy wcześniej zmarł tata, to za 
moją zgodą ona przejęła i pro-
wadziła całe gospodarstwo. Gdy 
na początku lat dziewięćdziesią-
tych, a więc już w nowej polskiej 
rzeczywistości gospodarczej 
i politycznej, mama też odeszła 
na wieczne odpoczywanie, to 
będąc jedynakiem, nie miałem 
innego wyjścia - musiałem 
przejąć schedę i  kontynuować 
dzieło rodzicieli. Nigdy jednak 
nie zamierzałem zostać wiel-
koobszarowym posiadaczem 
ziemskim. Tak jak mamę i tatę, 
w  pełni zadowalała mnie rola 
drobnego rolnika, prowadzą-
cego małe i  w stu procentach 
ekologiczne gospodarstwo...

Dwie działki... 
Przy pomocy żony i dzieci 

Krzysztof Chudy utrzymał przy 
życiu odziedziczone gospodar-
stwo i  stopniowo je rozwijał. 
Gospodarzył częściowo na 
swoim polu, a  częściowo na 
gruntach miejskich oraz na tych, 
które należały do Państwowe-
go Funduszu Ziemi i  były od 
wielu lat dzierżawione przez 
jego rodziców. W okresie PRL 
i  na początku samorządowej 
demokracji gruntami PFZ na te-
renie Oławy zarządzały władze 
miasta. - Dopóki rozliczałem się 
z  dzierżawy w  Urzędzie Miej-
skim, wszystko było w porządku 
- relacjonuje Krzysztof Chudy. 
- Pierwsze moje kłopoty zaczęły 
się już w 1991 roku, gdy prze-
jąłem spadek po mamie i  gdy 
powstała Agencja Własności 
Rolnej Skarbu Państwa. Ta 
rządowa instytucja stopniowo 
zaczęła przejmować od gmin 
państwowe grunty. Po chwilo-
wym zamieszaniu sprawa się 
unormowała, bowiem miasto 
nie oddało Agencji wszystkich 
nieruchomości dawnego PFZ. 
Zatrzymało sobie ich część pod 
inwestycje przemysłowe lub pod 
budownictwo mieszkaniowe. 
Przedłużające się w  nieskoń-
czoność procedury planistyczne 
oraz brak potencjalnych inwe-
storów spowodował, że wraz 
z  kilkoma innymi rolnikami 
nadal bez przeszkód mogłem 
uprawiać działkę, położoną 
w sąsiedztwie mojego gospodar-
stwa, która kiedyś była częścią 
Państwowego Funduszu Ziemi. 
Należąca do mnie część działki 
o numerze geodezyjnym 6/3 AM 
26, położona w  Oławie przy 
ulicy Rodziewiczówny, w dziel-
nicy Nowy Górnik, miała po-
wierzchnię 0,49 ha. Najczęściej 

sadziłem tam ziemniaki, ale co 
jakiś czas siałem także zboże, 
zgodnie z zasadą płodozmianu. 
Miasto w końcu oddało także ten 
grunt do AWRSP, więc 15 lutego 
2002 zawarłem nową umowę na 
dzierżawę, już z nowym podmio-
tem, który nim zarządzał, czyli 
z  Agencją Własności Rolnej 
Skarbu Państwa. 

Umowa miała obowiązywać 
przez 5 lat, czyli do 14 lutego 
2007, ale w paragrafie 3 zapi-
sano, że jeżeli którakolwiek ze 
stron wystąpi przed upływem 
okresu dzierżawy, z wnioskiem 
o przedłużenie umowy, to auto-
matycznie będzie obowiązywa-
ła przez dalsze 5 łat. Warunkiem 
było jednak uzgodnienie przez 
obie strony treści nowej umo-
wy. - I to był ten przysłowiowy 
haczyk, pisany drobnym drucz-
kiem! - opowiada rolnik. - Gdy 
w  lutym 2007 umowa z  2002 
roku wygasła, zaproponowałem 
jej przedłużenie. Wniosek skie-
rowałem do Agencji Nierucho-
mości Rolnych, która powstała 

na bazie AWRSP. Negocjacje 
w  sprawie warunków nowego 
porozumienia trwały ponad rok, 
ale w końcu podpisano ze mną 
aneks do umowy dzierżawy z 15 
lutego 2002, na mocy którego 
mogłem uprawiać działkę przy 
ulicy Rodziewiczówny do 14 
kwietnia 2010. Nie pamiętam, 
dlaczego skrócono ten nowy 
okres o dwa lata, bo dzierżawa 
powinna trwać do 2012 roku. 
Być może to był efekt tych dłu-
gich negocjacji... 

Piotr Regiec, dyrektor 
wrocławskiego oddziału ANR 
twierdzi, że z  dokumentów, 
dostępnych w  instytucji, którą 
kieruje, wynika, iż to nie Chudy, 
tylko Agencja zaproponowała 
przedłużenie umowy: - W lipcu 
2007 weszła w  życie ustawa 
z 15 czerwca 2007, zmieniająca 
niektóre zapisy ustawy z 19 paź-
dziernika 1991, o gospodarowa-
niu nieruchomościami rolnymi 
Skarbu Państwa, i na podstawie 
tej nowelizacji Agencja złożyła 
panu Krzysztofowi Chudemu 

propozycję nowych warunków 
dzierżawy nieruchomości, obję-
tej umową nr 82 a, z 15 lutego 
2002, czyli na części działki nr 
6/3 AM 26, w obrębie oławskiej 
dzielnicy Nowy Górnik.

Tak czy inaczej, obaj pa-
nowie są zgodni co do tego, że 
30 kwietnia 2008 przedłużono 
okres dzierżawy gruntu przy 
Rodziewiczówny, do 14 kwiet-
nia 2010. Dyrektor Regiec też 
nie wie, dlaczego prolongowano 
ją na okres trzech lat, licząc od 
daty wygaśnięcia poprzedniej 
umowy, a nie pięciu: - Nie było 
mnie jeszcze wtedy w Agencji, 
więc nie potrafię tego wyjaśnić. 
Prawdopodobnie ustalono to 
w  negocjacjach i, jak wynika 
z  posiadanych przez ANR do-
kumentów, wzajemnie to zaak-
ceptowano. 

...dwa rozwiązania 

Obecny szef wrocławskiego 
oddziału Agencji Nierucho-
mości Rolnych niemal od razu 
zastrzega, że takie rozwiązanie 
prawne, jaki zastosowano przy 
działce w Nowym Górniku, nie 

Rolnik szuka... prawa i sprawiedliwości

- Rolnik jest od orania, siania i zbierania, a nie od dokumentów pilnowania 
- mówi Krzysztof Chudy i pokazuje stertę urzędniczych papierów, przez 
którą od kilku lat wciąż musi się przekopywać

Oławski dzierżawca państwowych gruntów rolnych już od wielu lat szuka prawa i sprawiedliwości.  
Mimo iż czasami wykorzystuje do tego profesjonalną lunetę, to jak na razie nie osiągnął celu.  
Na fot. Krzysztof Chudy stoi przy odebranej mu jesienią 2014 działce w Nowym Górniku,  
która już prawie trzy lata porasta chwastami, bo nic się na niej nie dzieje...

- W całej tej sprawie pan Chudy ma złych doradców, którzy - nie znając 
przepisów prawa - swoimi „radami” spowodowali u niego jeszcze większe 
długi - twierdzi Piotr Regiec, dyrektor wrocławskiego oddziału ANR W prowadzeniu małego ekologicznego gospodarstwa Krzysztofowi Chudemu od czasu do czasu pomaga syn Artur

 
Oława/Wrocław 
Nieludzkie decyzje? 

- Wiem, że z taką potężną instytucją, jak rządowa agencja, 
żaden rolnik, a zwłaszcza taki mały, jak ja, nigdy nie wygra, 
bo ta struktura, która miała pomagać rozwijać gospodarstwa 
rodzinne, w rzeczywistości służy obszarnikom! - mówi z dużym 
żalem w głosie oławianin Krzysztof Chudy. Jeszcze latem 2015 
prowadził 10-hektarowe gospodarstwo rolne i hodował 10 
sztuk bydła. - Jestem od orania, siania i zbierania, a nie od pa-
pierów pilnowania. Zabrano mi grunty, które przez długie lata 
spokojnie i uczciwie użytkowałem, płacąc wszystkie należne 
daniny. Na przełomie lat 2015 i 2016 Agencja Nieruchomo-
ści Rolnych zabrała mi dwie duże działki, bez których moje 
gospodarstwo nie może prawidłowo funkcjonować. Od strony 
formalno-prawnej niby wszystko jest w porządku, ale wrocław-
skim oddziałem ANR rządzi człowiek z PiS-u, w dodatku oławia-
nin. Jego partia zapowiadała w wyborach i za każdym razem 
to przypomina, że będzie działała na rzecz zwykłych ludzi. 
Tymczasem pan dyrektor Piotr Regiec, opierając się na mało 
przyjaznych szaremu człowiekowi przepisach, odziedziczonych 
po Platformie i PSL, zabiera mi grunty, stawiając tą decyzją pod 
dużym znakiem zapytania moją dalszą rolniczą przyszłość...
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mogło dotyczyć umowy dzier-
żawy części działki nr 9, położo-
nej w rejonie lasu siedleckiego, 
gdyż ta wygasła definitywnie 
jesienią 2004 roku.

Krzysztof Chudy nie może 
znaleźć racjonalnego uzasad-
nienia innego trybu postępowa-
nia Agencji wobec tej drugiej 
działki, dzierżawionej również 
przez niego oraz przez dwóch 
innych oławskich rolników. 
Chodzi o  wspomniany przez 
dyrektora Regieca grunt, ozna-
czony na mapach geodezyjnych 
numerem 9 AM 5, w  rejonie 
Winnej Góry, przy wyjeździe 
z miasta w kierunku na Siedl-
ce. - Ta część tej działki, którą 
użytkowałem, to łąka o  po-
wierzchni 1,59 ha - wyjaśnia 
Chudy. - Pozyskiwałem z  niej 
siano, ponieważ hoduję bydło. 
Mam 10 sztuk, w  tym krowy 
mleczne i byczki, przeznaczone 
do uboju. Cały czas trzymałem 
się żelaznej zasady dobrego 
rolnika, że jedna sztuka bydła 
powinna przypadać na jeden 
hektar pola. Przypuszczam, że 
większa determinacja Agencji, 
w sprawie przejęcia tego gruntu 

pod Siedlcami, wynikała z prze-
łomu, jaki nastąpił 1 maja 2004, 
czyli wejścia Polski do Unii 
Europejskiej i wprowadzonych 
wtedy dopłat dla rolników. 
Szybko bowiem się okazało, że 
może je pobierać także rządowa 
agencja... 

Te podejrzenia Chudego 
potwierdza Karol Ciepły, oław-
ski delegat do Dolnośląskiej 
Izby Rolniczej, który pomaga 
koledze w sporze z ANR: - To 
jest trochę chora sytuacja, bo 
dopłaty z założenia powinny być 
tylko i wyłącznie dla rolników. 
Ktoś jednak doszukał się luki 
w unijnych przepisach i okazało 
się, że ANR też może składać 
wnioski o dopłatę na te grunty, 
którymi sama gospodaruje. Bo 
albo ich nie sprzedała, albo nie 
znalazła dzierżawców. 

Inaczej widzi sprawę dy-
rektor Piotr Regiec: - Jesienią 
2004 roku pan Krzysztof Chudy 
zwrócił się do Oddziału Tereno-
wego Agencji Nieruchomości 
Rolnych we Wrocławiu, z proś-
bą o przedłużenie umowy dzier-
żawy - zarówno na część działki 
nr 9 AM 5 - obręb Oława, jak 
i część działki nr 6/3 AM 26 - 
obręb Nowy Górnik. Wnioski 
te nie zostały jednak zareje-
strowane zgodnie z wymogami 
kancelaryjnymi w ewidencji ko-
respondencji Oddziału i praw-
dopodobnie z tego powodu nie 
zostały wówczas rozpatrzone. 
Trudno jest dzisiaj ustalić, dla-
czego tak się stało. Ponowny 
wniosek pana Chudego, z listo-
pada 2006, uzupełniony w lutym 
2007, dotyczącyprzedłużenia 
wspominanych umów dzierża-
wy, został przez nieistniejącą 
już dzisiaj jednostkę gospodar-
czą ANR, działającą na terenie 
gmin dawnego województwa 
wrocławskiego - Administrację 
Zasobów Własności Rolnej 
Skarbu Państwa we Wrocławiu 
- rozpatrzony odmownie w spra-
wie działki nr 9, gdyż dotycząca 
jej umowa skutecznie wygasła w 

2004 roku i dwa lub trzy lata po 
tym terminie nie można już jej 
było w żaden sposób przedłużyć.  

Rolnik walczy

Krzysztof Chudy jednak nie 
odpuścił i mimo kilkakrotnych 
wezwań do zwrotu gruntu nie 
chciał go oddać Agencji i nadal 
z niego korzystał. - Uważałem 
i nadal uważam, że po okresie 
prawie 20 i więcej lat, bo gdy 
cofnąć się jeszcze do czasów 
mamy i ojca, to będzie to już pra-
wie czterdziestoletni okres użyt-
kowania państwowych gruntów 
przez moją rodzinę, powinienem 
je wykupić bezprzetargowo i na 
bardzo korzystnych warunkach, 
tak jak np. handlowcy w  Oła-
wie przejęli dzierżawione czy 
wynajmowane od miasta lokale 
użytkowe - mówi gospodarz 
z  Nowego Górnika. - Ojciec 
i mama, a potem ja, cały czas 
dbaliśmy o tę ziemię. Ona nigdy 
nie leżała odłogiem. Stosowa-
liśmy płodozmian, nawoziliśmy 
ją organicznie, czyli obornikiem 
i gnojówką. Ta ziemia cały czas 
żyła, a teraz, gdy mi ją zabrano, 
to na tej części w mieście już pra-
wie trzy lata rosną tylko chabazie 
i nic się na niej nie dzieje.

Gdy jesienią 2014 skończy-
ła się Chudemu umowa dzierża-
wy także na działkę w Nowym 
Górniku, Agencja odmówiła 
kolejnej prolongaty i zaczęła się 
domagać zwrotu obu działek, 
z coraz większą intensywnością 
i  w coraz ostrzejszej formie. 
Prawdziwa wojna z Agencją 
rozpoczęła się jeszcze w  cza-
sach, gdy kierowali nią ludzie 
z  Platformy Obywatelskiej i  z 
Polskiego Stronnictwa Ludo-
wego. - Agencyjni inspektorzy 
nachodzili mnie w  domu, naj-
częściej gdy mnie w  nim nie 
było, i potem pisali różne bzdury 
w notatkach służbowych - mówi. 
- W jednej wyczytałem, że kon-
trolerzy bali się wejść na moją 
posesję, bo biegał po niej groźny 
pies. Ja tymczasem od dobrych 
20 lat nie mam żadnego psa! 

Jedną z  mocnych dolegli-
wości, zastosowaną wobec 
oławskiego rolnika, było rady-
kalne powiększenie czynszu. 
- Potraktowano mnie jako bez-
umownego użytkownika gruntu 
i  na podstawie stosownych 
przepisów, zaczęto mi naliczać 
pięciokrotnie zwiększoną dani-
nę, aż w końcu podano mnie do 
sądu! - dodaje z głębokim żalem 
w głosie Krzysztof Chudy.

Jest prawo... 

Oławianin, gnębiony przez 
agencyjnych urzędników o plat-

formiano-peeselowskiej pro-
weniencji, z  dużą radością 
przyjął więc zmianę rządu, która 
dokonała się jesienią 2015, a jej 
efektem była także wymiana 
ludzi na czołowych stanowi-
skach we wrocławskim oddziale 
Agencji Nieruchomości Rol-
nych. - W kampanii wyborczej 
obiecywali, że zawsze będą po 
stronie zwykłych ludzi, a  nie 
kasty urzędniczej - tłumaczy 
swoje powyborcze oczekiwania 
Krzysztof Chudy. Dodatkową 
nadzieją dla niego było to, że 
nowym szefem wrocławskiej 
filii ANR został nominowany 
przez Prawo i Sprawiedliwość 
oławianin Piotr Regiec. - To 
prawie mój sąsiad, w  dodat-
ku radny miejski, który jest 
naukowcem na uczelni rolni-
czej, więc byłem pewien, że 
ze zrozumieniem podejdzie do 
moich problemów, bo powinien 
bardzo dobrze znać specyfikę 
małego gospodarstwa rolnego 
- opowiada Chudy. - Szybko 
się jednak zraziłem do pana 
Regieca, bo nie zachował się ani 
fachowo, ani dżentelmeńsko! 

Rolnik z  Nowego Górnika 
przywołuje ustalenia z  dwóch 
wizyt, jakie złożył dyrektoro-
wi Regiecowi we Wrocławiu, 
w  siedzibie Agencji. Podczas 
drugiej, z  25 kwietnia 2016, 
towarzyszył mu Karol Ciepły. 
Było to już po wyroku, jaki 
zapadł przed oławskim Sądem 
Rejonowym w lipcu 2015. Chu-
dy chciał wynegocjować termin 
i  warunki oddania gruntów 
Agencji, bo do tego zobowią-
zał go oławski sąd. Wyrok ten 
nie był jeszcze prawomocny, 
bo Chudy złożył apelację do 
Sądu Okręgowego, ale nie 
zamierzał dłużej kopać się 
z koniem i chciał oddać agencji 
dzierżawione grunty, ale na 
określonych warunkach. Naj-
ważniejszą rzeczą była sprawa 
pięciokrotnego czynszu. - Za-
proponowałem, aby przestano 
mi go naliczać od momentu, 
kiedy w  rzeczywistości już nie 
korzystałem z  obu działek - 
mówi Chudy. - W  przypadku 
tej przy Rodziewiczówny, był to 
koniec września 2014, kiedy to 
zebrałem z tego pola wcześniej 
tam zasadzone ziemniaki i wię-
cej już tej działki nie użytkowa-
łem. Jeśli zaś chodzi o łąkę przy 
lesie siedleckim, to na początku 
lipca 2015 Agencja - bez poin-
formowania mnie o tym - zleciła 
jakiejś firmie tależowanie tego 
gruntu. W  efekcie zniszczono 
mi prawie 3 tony świeżo sko-
szonego siana, które zamie-
rzałem zebrać z podsiedleckiej 
łąki dla swojego bydła. Na 
spotkaniu u dyrektora Regieca 

w  obecności pana Ciepłego 
ustaliliśmy, że z  tego powodu 
zapłacę czynsz za łąką tylko do 
końca czerwca 2015. Ja docho-
wałem umowy i  dzień później, 
26 kwietnia 2016, podpisałem 
dwa protokoły zdawczo-odbior-
cze, formalnie oddając Agencji 
grunty, których już dawno nie 
użytkowałem. Niedżentelmeńsko 
zachował się natomiast dyrektor 
Regiec, bo wbrew poczynionym 
ustaleniom, naliczył mi pięcio-
krotny czynsz na obie działki 
do 26 kwietnia 2016, a więc do 
dnia podpisania protokołów, 
a  nie do czasu faktycznego 
użytkowania przeze mnie obu 
spornych gruntów. 

...ale nie ma sprawiedliwości

Krzysztof Chudy twierdzi, 
że zamierzał spłacić wszystkie 
należności wobec Agencji, 
ale najpierw chciał wiedzieć, 
co postanowi wrocławski Sąd 
Okręgowy, do którego odwołał 
się od wyroku oławskiego Sądu 
Rejonowego. Ważnym elemen-
tem apelacji było potwierdze-
nie przez Agencję, że w  2004 
roku Krzysztof Chudy prosił 
o  przedłużenie umów. - Nie 
miałem kopii tych dokumen-
tów, bo wnioski wypełniałem 
na agencyjnych formularzach 
- wyjaśnia rolnik. - Moja pełno-
mocniczka mecenas Agnieszka 
Kołodziej zawnioskowała w pi-
śmie procesowym do oławskie-
go sądu, aby nakazał Agencji 
dostarczenie tych dokumentów. 
Sąd jednak z  niewiadomych 
powodów tego nie zrobił i wydał 
niekorzystny dla mnie wyrok. 
Udało mi się zdobyć kopie tych 
dokumentów już po wyroku, jaki 
zapadł w  pierwszej instancji. 
Przekazałem je Sądowi Okrę-
gowemu, ale ten w  wyroku  
z  21 grudnia 2016 orzekł, że 
sprawa jest bezprzedmiotowa, 
bo 26 kwietnia 2016 oddałem 
Agencji grunty i  tym samym 
wykonałem wyrok pierwszej 
instancji. czyli że się z nim po-
godziłem. Nie przyjęto też moich 
nowych dowodów w  sprawie, 
uznając, że powinienem był je 
złożyć przed Sądem Rejonowym. 
Klasyczne zamknięte koło!

Mecenas Agnieszka Ko-
łodziej potwierdza, że prowa-
dzący sprawę pana Chudego 
sędzia Piotr Zaguła nie uznał jej 
sugestii za istotny dowód i nie 
wysłał do Agencji prośby o do-
starczenie kopii wniosków jej 
plenipotenta. Krzysztof Chudy 
nazywa to wprost i bez ogródek: 
- To bandytyzm! 

Oburza go także to, że dy-
rektor Regiec podał go również 
do sądu za niezapłacony czynsz. 

Wyrok w  tej sprawie zapadł 
na niejawnym posiedzeniu  
27 marca tego roku. Chudy mu-
siał na jego podstawie zapłacić 
Agencji ponad 4 tysiące złotych 
i ponieść koszty postępowania 
sądowego, wyliczone na ponad 
600 zł. - Nie wymigiwałem się 
od płatności, ale nie zgadzałem 
się ze sposobem wyliczenia 
moich należności, bo one daleko 
odbiegały od tego, co ustalili-
śmy na spotkaniu u  dyrektora 
ANR, w kwietniu 2016. 

Piotr Regiec tak wyjaśnia 
przyczyny podjęcia ostrych 
działań przeciwko Krzyszto-
fowi Chudemu: - Naliczanie 
wynagrodzenia za bezumowne 
użytkowanie gruntów, stano-
wiących Zasób Własności Rol-
nej Skarbu Państwa, wynika 
z  obowiązujących przepisów 
prawa, a  szczególnie z  art.39 
b ustawy z  19 października 
1991, o  gospodarowaniu nie-
ruchomościami rolnymi Skarbu 
Państwa. Agencja Nierucho-
mości Rolnych, jako jednostka 
sektora finansów publicznych, 
zobowiązana jest do podejmo-
wania działań, prowadzących 
do odebrania nieruchomości 
i obciążania ich bezumownych 
użytkowników, a  nieustalenie, 
niepobranie, niedochodzenie, 
zaniechanie lub niezgodne 
z przepisami umorzenie należ-
ności Skarbu Państwa stanowi 
naruszenie dyscypliny finansów 
publicznych.

Piotr Regiec dodaje, że 
w  całej tej sprawie Krzysztof 
Chudy miał złych doradców, 
którzy - nie znając przepi-
sów prawa - swoimi „radami” 
spowodowali u  niego jeszcze 
większe długi. Agencja nie 
mogła oddłużyć rolnika, bo za-
padające niekorzystne dla niego 
wyroki sądowe całkowicie to 
uniemożliwiły. 

W gronie tych „złych” do-
radców Krzysztofa Chudego 
byli: oławski działacz Ligi 
Polskich Rodzin Antoni Horak, 
wrocławski poseł PiS Piotr Ba-
biarz, lubelska posłanka PiS Ga-
briela Masłowska, zajmująca się 
w  parlamencie jeszcze w  cza-
sach AWS sprawami uwłasz-
czeniowymi, minister rolnictwa 
i rozwoju wsi Krzysztof Jurgiel, 
minister sprawiedliwości Zbi-
gniew Ziobro i w końcu także 
prezydent RP Andrzej Duda, bo 
m.in. do nich zwracał się oław-
ski rolnik, z prośbą o pomoc. Jak 
na razie bezskutecznie. Teraz 
zamierza napisać list do pani 
premier Beaty Szydło, bo chce 
się od niej dowiedzieć, czy PiS 
będzie popierał deklarowaną  
w programie wyborczym poli-
tykę zróżnicowanej gospodarki 
rolnej, czy też będzie kroczył  
śladami koalicji PO-PSL i moc-
no promował obszarników. Ale 
po tym, co mówi o jego proble-
mie dyrektor Regiec, Krzysztof 
Chudy nie jest pewien, czy do 
już i  tak licznej grupy abne-
gatów warto jeszcze dokładać 
szefową polskiego rządu...

Tekst i fot.: 
Krzysztof A. Trybulski 

ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Rolnik szuka... prawa i sprawiedliwości

Oławski dzierżawca państwowych gruntów rolnych już od wielu lat szuka prawa i sprawiedliwości.  
Mimo iż czasami wykorzystuje do tego profesjonalną lunetę, to jak na razie nie osiągnął celu.  
Na fot. Krzysztof Chudy stoi przy odebranej mu jesienią 2014 działce w Nowym Górniku,  
która już prawie trzy lata porasta chwastami, bo nic się na niej nie dzieje...

W prowadzeniu małego ekologicznego gospodarstwa Krzysztofowi Chudemu od czasu do czasu pomaga syn Artur
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Myślał kilka dni i nic ciekawe-
go nie przychodziło do głowy. 
Nagle jest! - Stwierdziłem, że 
w żadnym innym temacie nie 
będę się czuł tak dobrze, jak 
w tym, w który wciągnął mnie 
tato - mówi Dawid Boratyński. 
Miał rację, to przyniosło mu 
trzecie miejsce w wojewódz-
kim konkursie „Wędrówki 
szlakiem wartości”

Ojciec Dawida pracuje na 
Politechnice Wrocławskiej, 
na wydziale Mechanicznym 
(Laboratorium Szybkiego 
Rozwoju Produktu). Dyspo-
nuje w pełni profesjonalnym 
laboratorium drukarek 3D. 
- Prowadzimy z synem natu-
ralne, domowe rozmowy na 
ten temat, czasem żartobliwe 
pogaduszki - mówi. - Byłem 
zaskoczony, kiedy postanowił 
o  tym napisać. Takich prac 
czytam bardzo dużo - sympo-
zja, seminaria, konferencje. 
Ludzie, którzy je piszą, mają 
po 20, 30 lat, są też te pisane 
przez profesorów. A  tu jest 
gimnazjalista, uczeń drugiej 
klasy, który tylko i wyłącznie 
poprzez zainteresowanie tym, 
o  czym mówię na co dzień, 
napisał taki tekst. W czytelny 
sposób, przystępny dla prze-
ciętnego człowieka.

Udział w literackim kon-
kursie wojewódzkim Da-

widowi zaproponowała na-
uczycielka języka polskiego. 
Startował w  kategorii pro-
za. Chłopak od zawsze miał 
„lekkie pióro”, lubił pisać, 
a  z wypracowań przynosił 
same bardzo dobre oceny. 
Udział w  takim konkursie 
to formalność. Gorzej było 
z  pomysłem, bo Dawid nie 
chciał pisać tak po prostu, na 
zwykły temat. Na konkurs 
chciał wysłać tekst, który 
czymś miał się wyróżniać. 
Pomysł przyszedł dopiero 
w ostatniej chwili. Tekst, któ-
rym zdobył trzecie miejsce, 
napisał dzień przed terminem, 
ostatnie zmiany wprowadzał 
w  nocy. Nie spodziewał się, 
że ta praca przyniesie mu 
podium. - Przechodziło mi 
przez myśl, żeby napisać coś 
innego, bo to może zdobyć 
wyróżnienie, ale nie sądziłem, 
że będę aż tak wysoko.

Dawid jest uczniem Gim-
nazjum nr 3 im. Polskich 
Noblistów, przewodniczącym 
klasy. Podkreśla, że jest z tego 
dumny, bo to drugi rok z rzędu 
są najlepszą klasą w  szkole. 
- Grupa jest bardzo dobra, 
jest tu dużo ludzi z talentami, 
realizują się w pasjach. Wspa-
niale, że jestem członkiem 
takiej grupy.

               ***
Obok publikujemy tekst, 

który zdobył trzecie miejsce 
w konkursie „Wędrówki szla-
kiem wartości”

Agnieszka Herba 
powiatowa@gmail.com

Roboty, implanty, 
druk 3D, medycyna 
i... nagroda!

Dawid Boratyński wciągnął się w naukowy świat drukarek 3D. 
Napisał konkursową prace na temat wpływu nowoczesnej technologii 
na rozwój medycyny i techniki
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Ludzie na przestrzeni dziejów zmagali się z najróżniejszymi chorobami od gruźlicy przez zapalenie 
płuc do eboli. Od czasów kamienia łupanego upłynęło tysiące lat, nauka poszła do przodu, a priorytetem 
lekarzy stało się zwalczanie chorób, a nie zarabianie na niewiedzy pacjentów. O ile ten temat jest jasny 
i nie mamy wątpliwości co do ewolucji w dziedzinie leczenia z udziałem technik biochemicznych, to cie-
kawszym tematem jest zastosowanie i rozwój biomechaniki w ostatnich latach. Warto pokazać, jak bardzo 
zmieniło się zapotrzebowanie i podejście naukowców w tej dziedzinie oraz co najbardziej wpłynęło na tak 
gwałtowny postęp w tym obszarze medycyny. Biomechanika jest to nauka zajmująca się badaniem wła-
ściwości mechanicznych tkanek, narządów lub układów oraz ruchu mechanicznego żywych organizmów, 
czyli jego przyczyn i skutków. Przyczynami ruchu są siły: zewnętrzne (zwłaszcza ciężkości) i wewnętrzne 
(zwłaszcza mięśniowe). Skutkiem jest zmiana położenia całego organizmu względem ciał zewnętrznych. 
Efektem mogą być także naprężenia, czy odkształcenia ciała. To jest definicja słownikowa i czysto fizycz-
na. Nawiasem mówiąc, biomedyka zajmuje się badaniem działania narządów, budową kości lub układów 
kostnych. Można by powiedzieć, że to nic specjalnego i równie łatwo jest się z tym zgodzić, ponieważ 
przez ostatnie dwadzieścia lat w tej dziedzinie zmieniło się więcej niż w ostatnim stuleciu. 

Ale co tak naprawdę się zmieniło? Otóż do medycyny wkroczyły technologie generatywne! Oczywi-
ście dla przeciętnego Kowalskiego jest to kolejne trudne i niezrozumiałe słowo, ale na szczęście takich 
osób jest coraz mniej. Technologie przyrostowe (generatywne) są to technologie szybkiego wytwarzania 
metodą druku 3D. Jest to jedna z najszybciej rozwijających się w ostatnich latach metod wytwórczych 
i zalicza się ją do tzw. niekonwencjonalnych metod wytwarzania. Na początku stosowane były głównie 
do wydruku przestrzennego prototypów, oprzyrządowania i narzędzi do obróbki plastycznej np. matryc, 
form, modeli i rdzeni odlewniczych. Jak można się domyślić, po czasie wiele osób zaczęło dostrzegać 
ich fenomen. Szybkie prototypownie obejmuje szereg technologii, dzięki którym, możliwe jest wytwo-
rzenie fizycznego modelu bez konieczności opracowywania przyrządów i uchwytów technologicznych, 
wyłącznie na podstawie modeli bryłowych opracowanych w systemach CAD. Teraz, kiedy wszystkie 
trudne słowa zostały wyjaśnione, możemy przejść do sedna. Mianowicie - jakie znaczenie mają techno-
logie generatywne w medycynie. Obecnie są one wykorzystywane najczęściej dla osób po wypadkach 
lub z genetycznymi chorobami. Prześledźmy w takim razie kolejność wykonywanych czynności, aby 
stworzyć taki implant. Pierwszym działaniem jest oczywiście zbadanie sytuacji pacjenta. Oczywiście, 
jeśli mamy do czynienia z jakimś nieszczęśliwym wypadkiem, pierwszym działaniem lekarza, jak można 
się spodziewać, jest poznanie historii i przebiegu całego zdarzenia, mianowicie: Co się stało?

Jak to się stało? Kiedy to się stało? Dlaczego to się stało? Jeśli zaś pacjent urodził się bez którejś 
z kończyn, konieczne jest zbadanie kikuta, tym zajmuje się lekarz - specjalista. W tym przypadku powin-
niśmy dowiedzieć się o sytuacji pacjenta i zadać podobne pytania jak w poprzednim przypadku. Następ-
ną w kolejności czynnością jest pobranie wymiarów potrzebnej protezy lub implantu. Tutaj zaczyna się 
już praca inżyniera, który za pomocą programów do modelowania takich jak SolidWorks czy Inventor 
tworzy przestrzenny obraz potrzebnego implantu. Nad procesem tworzenia trójwymiarowego implantu 
nie ma sensu się rozwodzić, ponieważ umiejętności, które są potrzebne do jego skonstruowania są zbyt 
skomplikowane. Większość takich komponentów robionych jest na zamówienie, są jednak przypadki 
w których osoba projektująca taką protezę musi się posłużyć wymiarami bardziej „pospolitymi”. Są to 
wymiary podawane w zaokrągleniu, z możliwością ich korygowania (tylko w przypadku protezy). Po 
stworzeniu trójwymiarowego modelu następuje czas wyboru technologii i materiału produkcji takiego 
komponentu. Ma to większe znacznie w przypadku alergii pacjenta lub innych jego potrzeb, ale na osta-
teczny wybór materiału wpływ także mają inne czasem mniej ważne czynniki. W dziedzinie biomechaniki 
do takich zabiegów wybierane są przeważnie tworzywa sztuczne, ponieważ mają one porównywalne pa-
rametry wytrzymałościowe do kości. Oczywiście technika drukowania 3D zajmuje się również metalami, 
ale tworzywa sztuczne są lekkie i najtańsze w produkcji, przez co najlepiej nadają się do wytwarzania 
protez czy implantów. Pozostaje wybranie technologii, w której zostanie wydrukowany komponent. Od 
tego wyboru zależą koszty całego zabiegu, ponieważ różnie materiały mają inne ceny produkcji w po-
szczególnych technologiach. Sam proces produkcji może kosztować mniej w zależności od doboru wła-
ściwego systemu realizacji. Najczęściej wykorzystywana do tego typu wyrobów jest technika SLM (Se-
lective Laser Melting). Dlaczego ona? Otóż w porównaniu do konwencjonalnych technik wytwarzania, 
technologia selektywnej mikrometalurgii proszków metali (SLM) charakteryzuje się wieloma zaletami, 
takimi jak: wysoka dokładność wykonywania elementów, wszechstronność, możliwość wykorzystywania 
całkowicie funkcjonalnych komponentów o złożonej konstrukcji wewnętrznej bezpośrednio z proszków 
bez konieczności wykonywania pośrednich operacji w procesie wytwarzania. Dzięki zastosowaniu tej 
technologii możliwe jest wytworzenie implantu ze stopu tytanu Ti-6Al-7Nb (jest to najlepszy materiał nie 
powodujący zakażeń w organizmie) o gęstości 99,9% i właściwościach mechanicznych zgodnych z nor-
mą. Ostatnią częścią całego tego skomplikowanego cyklu jest teoretycznie już tylko przeprowadzenie 
pomyślnie operacji. „Tylko”, albo „aż” bo jak można się domyślać, nie jest to łatwa rzecz. Na szczęście 
w obecnych czasach lekarze też maja wsparcie w postaci nowoczesnych technologii. Współcześnie 
w chirurgii wykorzystuje się zrobotyzowane systemy w postaci manipulatorów oraz robotów. Mają one 
poprawiać skuteczność i zmniejszać inwazyjność zabiegów chirurgicznych. Roboty i manipulatory sto-
sowane są do tele-manipulacji endoskopowym torem wizyjnym i endoskopowymi narzędziami operacyj-
nymi. Rynek robotów chirurgicznych został w ostatnich latach zdominowany przez amerykańską firmę 
Intuitive Surgical, której produktem jest robot Da Vinci. Przeprowadzanie operacji metodą endoskopową 
polega na tym, że endoskopowy tor wizyjny wyposażony w system optyczny i kamerę umożliwia chirur-
gowi obserwowanie na monitorze obrazu pola operacyjnego w odpowiednim powiększeniu, manipulator 
zastępuje w takim przypadku asystenta, który w czasie klasycznej operacji ustawia sztywny endoskop. 
Zastosowanie manipulatora poprawia stabilność pozycji toru wizyjnego i umożliwia sterowanie nim przez 
chirurga. Metoda ta wyróżnia się krótkim czasem przeprowadzania operacji a przez możliwości two-
rzenia mniejszych, sprawniejszych i lepszych endoskopów znacznie poprawia precyzje wykonywanych 
czynności. Innym ciekawym zastosowaniem biomechaniki w medycynie są pompy wirowe imitujące 
pracę serca. W Śląskim Centrum Chorób Serca w Zabrzu już teraz wczepia się sztuczne serca. Są one 
wykorzystywane w momencie kiedy u pacjenta występuje np. niewydolność krążenia. Jest to choro-
ba, w której do narządów dociera niewystarczająca ilość krwi zaopatrzonej w tlen. W tym przypadku 
wczepienie pompy wirowej jest jedyną obecnie znaną metodą ratowania życia. Kolejnym przełomowym 
odkryciem biomechaników są egzoszkielety, które kiedyś można był zobaczyć tylko w filmach science 
fiction. Najczęściej stosowane są do pomocy w regeneracji pacjentom z przerwanym rdzeniu kręgowym. 
Biomechanika inżynierska zajmuje się projektowaniem robotów, które mają jak najdokładniej odzwiercie-
dlać ruchy człowieka. Przykładem takich maszyn są manipulatory medyczne wykonujące skomplikowane 
operacje czy też roboty kroczące, które wcześniej dokładnie opisałem. Wymienione powyżej przykłady 
pokazują jak na przestrzeni ostatnich lat zmieniło się postrzeganie biomechaniki jako faktycznie przy-
datnych maszyn. Wpływ na takie rewolucje miało wiele czynników, które krótko postarałem się omówić. 
Uważam jednak, że najważniejszą z nich było wprowadzenie druku 3D do medycyny. Techniki szybkiego 
prototypownia znacznie usprawniły pracę lekarzy a technologie generatywne pozwoliły na szybkie i do-
kładne wytwarzanie implantów. Technologia druku 3D jest ulepszana od kilkunastu lat i cieszy się dużym 
zainteresowaniem a ze względu na liczne zalety znalazła zastosowanie w wielu innych obszarach nauki, 
co potwierdza przydatność tych w biomechanice.

 Nie tylko Dawid odniósł sukces w konkursie 
„Wędrówki szlakiem wartości”. 
Wśród laureatów w różnych kategoriach są 
również inni uczniowie z Oławy: Aleksandra 
Brzezińska,  Wiktoria Pawluk, Kinga Lenart, 
Zuzanna Znamirowska, Alicja Boczulak, Alek-
sandra Kucharska - wszystkie z Gimnazjum 
nr 3, oraz Piotr Chrzanowski z Gimnazjum nr 1

”
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Echa pierwszego Zlotu 
i Pikniku Jelcza już minęły, 
emocje opadły i pozostały 
wspomnienia. Ale czy zastana-
wiali się Państwo, jak w ogóle 
do niego doszło?

Owszem, w mediach nie 
brakowało zdjęć pojazdów, 
pochwał pod naszym adre-
sem, kilku słów krytyki (ale 
to pierwszy raz, więc prosimy 
przymknąć oko) - jednym sło-
wem zlot się podobał. Według 
jednego z portali 17 czerwca 
2017 roku byłą halę fabryczną 
Jelczańskich Zakładów Samo-
chodowych odwiedziło ponad 
3000 osób. Dużo to czy mało, 
nie nam osądzać. Jedno jest 
jednak pewne, impreza doszła 
do skutku i w pełni się udała.

Sądzę, że warto przybliżyć 
Czytelnikom, kto i jak całą tę 
imprezę zorganizował. 

Więc pokrótce wyglądało 
to tak.

W połowie kwietnia tego 
roku zadzwonił do mnie Ry-
szard Szymański i zakomuni-
kował:

- Organizujemy zlot Jelcza. 
Przyłączasz się?

- Kto, gdzie, jak? 
- Ja, Józek Adamowicz 

i kilku ludzi. Wszystko się od-
będzie w hali fabrycznej.

Nie mogłem odmówić, 
było to od dawna jedno z mo-
ich marzeń. Zaczęły się tele-
fony do właścicieli pojazdów, 
maile, oczekiwanie na odpo-
wiedzi. Rysiek i ja obdzwa-
nialiśmy wszystkich, których 
znaliśmy lub „namierzyliśmy”, 
że posiadają jakiś jelczański 
pojazd. Czy to w użyciu czy 
też odrestaurowany. Niestety, 
termin, który ustaliliśmy, nie-

którym nie pasował, inni twier-
dzili, że jest to za daleko, aby 
przyjechać... Po prostu życie 
i koszty. Jednak Rysiek i Józef 
nie poddawali się, ja wciąż do 
kogoś wydzwaniałem, słucha-
jąc obietnic i deklarowanych 
chęci przyjazdu. Uruchomio-
ny został profil na portalu 
społecznościowym, aby całą 
imprezę rozreklamować, po-
wiadomione zostały media 
lokalne oraz ogólnopolskie. 
Kilka portali internetowych 
zamieściło wzmiankę o zlocie 
i pikniku. W maju powstał pla-
kat, zaprojektowany przez Ryś-
ka Szymańskiego. Głównym 
organizatorem był oczywiście 
Józef Adamowicz, a profi l na 
portalu społecznościowym uru-
chomiła i prowadziła Karolina 
Gocha. Niestety, ja mogłem ich 
wspierać jedynie przez telefon 

i uruchamiać swoje kontakty, 
by jak najwięcej aut pojawiło 
się na zlocie. 

Pierwsze samochody sta-
nęły w hali fabrycznej już 16 
czerwca po godzinie 15.00. 
Ostatni pojazd tego dnia zawi-
tał do nas dobrze po 22.00. Był 
to jelcz 317 D, który przyjechał 
na naczepie niskopodwoziowej 
aż... z Kartuz. Mało brakowało, 
a jeden z pojazdów nie poja-
wiłby się na zlocie. Po prostu 
kierowca po skończonej pracy 
poszedł do domu. Ale i na to 
byliśmy przygotowani. Mimo, 
że auto było brudne, Maciek 
Kozicki zorganizował środki 
czyszczące i on to auto przy-
prowadził na halę. Skończyli-
śmy dyżur dobrze po pierwszej 
w nocy już 17 czerwca. Zdąży-
liśmy jeszcze jednak ogłosić 
konkurs związany z jednym 
z aut, który wygrał „błyska-
wicznie” Michał Jędrzejczyk.

17 czerwca od szóstej rano 
powrót na halę. Ustawianie 
kolejno przybyłych pojazdów, 
wskazywanie drogi pozosta-
łym. Pierwsi zwiedzający po-
jawili się tuż po dziewiątej 
rano. Oczywiście wciąż tele-
fony, wiadomości tekstowe 
i esemesy. Urwanie głowy 
i stale w biegu. Z każdym 
chcieliśmy porozmawiać, ale 
nie zawsze się to udało. Do 
atrakcji zlotu niewątpliwie 
zaliczyć należy trzy kursy 
zabytkowymi autobusami po 
mieście. Autobusy te prowadził 
Krzysztof Wasilewski. Na jed-
nym z kilku przystanków, tuż 
przy hali należącej do Jelcz Sp. 
z o.o., pasażerowie mogli wy-

siąść i zwiedzić Izbę Pamięci 
Marki Jelcz. Dla niektórych, 
szczególnie przyjezdnych, była 
to niewątpliwa i wyjątkowa 
okazja. 

Korzystając z okazji chciał-
bym jeszcze raz serdecznie 
wszystkim podziękować za 
udział w Zlocie i Pikniku Jel-
cza, zorganizowanego z okazji 
30-lecia miasta Jelcz-Lasko-
wice i 65 rocznicy powstania 
zakładów Jelcz w Jelczu-La-
skowicach.

Podsumowując: współpra-
cować z takimi ludźmi przy or-
ganizacji takiego przedsięwzię-
cia to była czysta przyjemność. 
A oto, kto i czym się zajmował:

1. Ryszard Szymański 
- zajmował się oprawą grafi cz-
ną i kontaktami z właścicielami 
aut, był również autorem wizu-
alizacji samochodów przyszło-
ści prezentowanymi na zlocie,

2. Karolina Gocha - koor-
dynacja informacji na stronie 
internetowej, komunikacja 
mailowa, wykonanie mate-
riałów promocyjnych, zdjęcia 
podczas imprezy, 

3. Aleksander Adamowicz 
- zajmował się przygotowania-
mi technicznymi,

4. Leszek Sofi ński - zajmo-
wał się sprawami formalnymi 
m. in.: zgłoszenia do urzędów, 
kontaktami ze strażą pożarną 
oraz innymi sprawami organi-
zacyjno-technicznymi,

5. Jerzy Zawadzki - przy-
gotowania organizacyjno-tech-
niczne,

6. Józef Adamowicz - nad-
zorował całość, jako główny 
organizator,

7.Grażyna Adamowicz 
- zapewnienie ciepłych napo-
jów dla wystawców i pracow-
ników obsługi podczas zlotu, 

8. Maciej Kozicki - kierow-
ca rezerwowy.

Jeszcze raz serdecznie 
Wam dziękuję i... do następ-
nego razu. Pozdrawiam

Wojciech Połomski

Serdecznie dziękuję Ka-
rolinie za zdjęcia i udzielone 
informacje

Kulisy zlotu, czyli jak ożywiliśmy halę...

Tuż po zakończeniu zlotu. Na zdjęciu od lewej: Jerzy Zawadzki, Aleksander Adamowicz, Ryszard 
Szymański, Lech Sofi ński, Karolina Gocha, Józef Adamowicz. Na zdjęciu brakuje Grażyny Adamowicz

Tuż przed zlotem. Na zdjęciu od lewej stoją: Maciej Kozicki, Józef 
Adamowicz, Ryszard Szymański i Wojciech Połomski

POWIAT
Pożytecznie

W ramach tej akcji sześcioro 
dzieci z Oławy i sześcioro 
z Jelcza-Laskowic spędza 
tegoroczne wakacje na 
bezpłatnych koloniach 
w Dźwirzynie

12 dzieci z naszego po-
wiatu spędza bezpłatne wa-
kacje nad morzem dzięki 
II edycji „Wakacji z Muszkie-
terami”. Łącznie w ramach 
akcji wyjedzie blisko 1000 
polskich dzieci w wieku 8-14 
lat. Letnie kolonie fi nansuje 
właściciel sklepu Intermarchè 
i Bricomarchè, zaangażowa-
ny w charytatywną działal-
ność organizatora wyjazdów, 
czyli Fundacji Muszkieterów. 
Akcję wspiera dwukrotna 
medalistka olimpijska Sylwia 
Gruchała, a honorowy patro-

nat objęła Pierwsza Dama. 
Drugi turnus rozpoczyna się 
26 lipca.

- Dzieci z Oławy, które 
wyjadą, są podopiecznymi 
Domu Dziecka, a do akcji 
zgłosiła je właścicielka skle-
pu Bricomarche pani Anita 
Kowalczyk - mówi Katarzyna 

Rosicka, konsultant z fi rmy 
Q&A Communiations. 

- To ona jako członek 
Fundacji Muszkieterów sfi-
nansowała ich wyjazd. Jeżeli 
chodzi o kolonistów z Jel-
cza-Laskowic, które właśnie 
kończą turnus, osobą zgła-
szającą jest Elżbieta Mar-

kowska-Szczęśniak, wyjazd 
sfi nansował właściciel sklepu 
Bricomarche Stanisław Dzie-
koński, a uczestnikami są dzie-
ci znajdujące się pod opieką 
Miejsko-Gminnego Ośrodka 
Pomocy Społecznej w J-L. 

„Wakacje z Muszkietera-
mi” to druga edycja charyta-

tywnej akcji organizowanej 
przez Fundację Muszkie-
terów, dzięki której dzieci 
z niezamożnych rodzin mają 
szansę wyjechać na letni 
wypoczynek, często pierw-
szy raz w życiu. W tym roku 
również dzieci z naszego 
powiatu, mają szansę spę-
dzić wakacje poza domem. 
Podopieczni oprócz zabaw 
i wypoczynku poznają 8 uni-
wersalnych wartości, które 
pomogą im zbudować pew-
ność siebie i pokonywać trud-
ności. - Pozornie to bardzo 
proste słowa: odwaga, uczyn-
ność, otwartość, wrażliwość, 
mądrość, sumienność, praco-
witość i uczciwość, ale życie 
pokazuje, że najprostsze rze-
czy są najtrudniejsze. Jeśli się 
ich nie zaszczepi, nie nauczy 
w młodym wieku pojawią się 
problemy, kiedy zaczniemy 
wchodzić w dorosłość. Dla-
tego uczymy tych wartości 
podczas trwania naszej ak-
cji. Jej motto - To charakter, 
a nie kapelusz z piórem, czyni 

z Ciebie Muszkietera! - przy-
pomina, że należy nieustannie 
pracować nad swoim rozwo-
jem - mówi Sylwia Grucha-
ła, ambasadorka „Wakacji 
z Muszkieterami”. 

Ideą akcji jest także prze-
konanie, że każde dziecko 
zasługuje na niezapomnia-
ne wspomnienia z wakacji 
oraz odpoczynek po roku 
szkolnym. Dlatego Fundacja 
Muszkieterów postanowiła 
zapewnić je swoim pod-
opiecznym we współpracy 
ze szkołami, fundacjami, 
stowarzyszeniami, domami 
dziecka i lokalnymi instytu-
cjami miejskimi. Akcja po-
trwa do połowy sierpnia. 
Łącznie odbędzie się 9 kolo-
nijnych turnusów w dwóch 
górskich miejscowościach: 
Murzasichle i Sierockie oraz 
nad morzem w Dźwirzynie. 
Patronat honorowy nad akcją 
objęła małżonka prezydenta 
RP Agata Kornhauser-Duda.

(CK)

Nasze dzieci na „Wakacjach z Muszkieterami”

Bez podpisu Sylwii Gruchały na koszulce nie wyjeżdżam!
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Wykonanie
Ryż do sushi parokrotnie wypłukać w zimnej wodzie do momentu, aż woda będzie czy-

sta. Następnie w proporcjach 1:1 (woda, ryż) ugotować ryż do miękkości, często mieszając. 
W razie potrzeby dodać wody. Powstałą lepką masę ryżową, którą trzeba wystudzić i doprawić 
do smaku solą, octem ryżowym i szczyptą cukru. Na matę do rolowania sushi położyć folię 
spożywczą i wyłożyć plasterki łososia tak, by zachodził jeden na drugim. Łosoś powinien 
być położony na ok. 1/3 długości maty. Na łososia kładziemy centymetrową warstwę ryżu, 
węższą o 1 centymetr. Na środek warstwy ryżu położyć długi na trzy centymetry pasek glo-
nów, wysmarowany cienką warstwą serka śmietankowego. Całość zrolować posługując się 
matą. Ostrym nożem pokroić na dwucentymetrowe krążki. Niewielką ilość chrzanu wasabi 
dokładnie wymieszać z sosem sojowym i tuż przed zjedzeniem maczać w nim porcje sushi.

***
Wyślij nam swój przepis: msucharska@gazeta.olawa.pl

KUCHNIA „GAZETY POWIATOWEJ”

Sushi z wędzonym 
łososiem i serkiem

Dla amatorów sushi
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Przepis poleca szef kuch-
ni Robert Muzyczka

Składniki
- ryż do sushi
- ocet ryżowy
- łosoś wędzony na 

zimno w plasterkach
- serek śmietankowy 

(np. Milandia śmietan-
kowa z jogurtem od OSM 
Piątnica)

- glony do sushi
- sos sojowy 50 ml
- chrzan wasabi w pa-

ście, pół łyżeczki
- sól, cukier do smaku
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Nad twoim związkiem pojawią się czar-
ne chmury. Przemyśl i przeanalizuj 
swoje zachowanie. Oceń siebie okiem 
sprawiedliwego sędziego. Jeśli zrozu-
miesz, jakie błędy popełniasz, sytuacja 
się poprawi. Porozmawiaj szczerze 
z kimś z najbliższego otoczenia, może 
udzieli cennej porady. W sprawach 
finansowych - bez istotnych zmian.

Konflikt w związku wydaje się nieunik-
niony. Jeśli do niego dojdzie, staraj się 
nie eskalować sporu. Daj partnerowi 
chwilę do namysłu, zamiast atakować 
oskarżeniami. Zignoruj dobre rady 
i namowy bliskich. Rozwiążcie sami 
swoje problemy. W końcówce tygodnia 
poprawi się kondycja zdrowotna i sa-
mopoczucie. Weekend będzie bardzo 
pracowity. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Kolejne dni mogą obfitować w miłe 
niespodzianki finansowe. Dostaniesz 
szansę na dodatkowe źródło do-
chodów, które warto wykorzystać. 
Jeśli dobrze wszystko zorganizujesz, 
dodatkowa praca nie będzie dla ciebie 
obciążeniem. Zarobione pieniądze 
możesz przeznaczyć na urlop, o jakim 
zawsze marzyłeś. Weekend poświęć 
na spotkania z rodziną, docenią twoją 
obecność.

(22.06-22.07)

RAK

Nie reaguj zbyt emocjonalnie w kon-
taktach z domownikami. Za mocno 
przeżywasz nawet błahe sytuacje. 
Znajdź jakiś sposób na rozładowanie 
stresu. Jeśli jest zbyt ciężko, poproś 
o pomoc. W weekend zorganizuj 
spotkanie z przyjaciółmi. Już prawie 
nie pamiętają, jak wyglądasz. Twoja 
pozycja zawodowa od dawna jest 
stabilna, więc możesz się nie martwić 
tą sferą życia. 

Kolejne dni przyniosą bardzo miłe wia-
domości, których oczekujesz od dłuż-
szego czasu. W sprawach zawodowych 
uważaj, by nie postępować pochopnie. 
Przemyśl wszystko dokładnie i wszech-
stronnie, rozważ swoje pomysły z kimś 
bliskim, a rezultaty będą zadowalają-
ce. Nadarzy się okazja, żeby spłacić 
dawny dług wdzięczności, nie uchylaj 
się od tego obowiązku.

Bardzo spokojny tydzień. Zawirowania 
ominą cię tylko wtedy, gdy zapanujesz 
nad swoimi nerwami i nie będziesz 
się przejmował różnymi opiniami 
innych. Kieruj się wyłącznie zdrowym 
rozsądkiem, a wyjdziesz zwycięsko 
z każdej sytuacji. Weekend poświęć 
na odpoczynek w gronie rodzinnym. 
Zadbaj o poprawę kondycji. 

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Czeka cię spadek formy. Mimo pięknej 
pogody, poczujesz jesienny smutek. 
Ktoś okaże dużo zrozumienia i cier-
pliwości. Doceń to i nie zapomnij 
o podziękowaniu. Bardzo szybko 
będziesz mógł się zrewanżować. Koniec 
tygodnia przyniesie zamieszanie. 
Szczera i otwarta rozmowa na pewno 
złagodzi trudności i niesnaski.

Początek tygodnia będzie pełen nie-
spodzianek i zbiegów okoliczności, 
W twoim życiu towarzyskim nastąpi 
ożywienie. Otwórz się na innych, po-
znasz kogoś, na kim zrobisz ogromne 
wrażenie. Jeśli będziesz sobą, wszystko 
może mieć szczęśliwy finał. Dobry na-
strój utrzyma się do czwartku. W piątek 
dość smutna wiadomość popsuje humor 
i dobre samopoczucie. 

Kontynuuj swój plan zmiany w życiu. 
Nie bój się, masz wsparcie bliskich. 
Pamiętaj, że jest tylko jedno życie do 
wykorzystania, szkoda je marnować 
na tkwienie w czymś, co nie jest 
dobre dla ciebie. Skup się na rzeczach 
najbardziej istotnych, drobiazgi mogą 
rozbić twój harmonogram. Poniedziałek 
i czwartek to idealne dni, by zająć się 
sprawami finansowymi. Nie obawiaj się 
rewolucji w sprawach sercowych, która 
jest coraz bliżej.

Tydzień nie zaskoczy niczym nowym, 
wypełni go dobrze ci znana rutyna. 
Jeśli czujesz się nią zmęczony, podejmij 
inicjatywę i zrób coś spontanicznego. 
Wpłynie to pozytywnie na twoje samo-
poczucie, sposób myślenia i postrze-
gania ważnych problemów. W pracy 
pojawi się szansa na poprawę finansów, 
jednak nie staraj się osiągnąć tego za 
wszelką cenę. Czasem metoda małych 
kroków jest lepsza. 

Poczujesz, że pewne rzeczy zaczynają 
się wymykać spod kontroli. Nie wpadaj 
w panikę. Odetchnij głęboko, postaraj 
się zlokalizować problem i ułożyć plan 
działania. Nieoczekiwanie spotkasz 
kogoś, dla kogo twoje serce zabije 
mocniej. Poczujesz, że to nieodpowied-
nia chwila na nowy związek, ale może 
jest wręcz przeciwnie. Nie skreślaj tej 
znajomości.

Na chwilę zapomnisz o wszystkim 
i będziesz bujał w obłokach. Sprawi 
to osoba, którą znasz od dawna, ale 
teraz spojrzysz na nią z innej strony. To 
będzie bardzo dobry tydzień na zmiany 
w sferze zawodowej. Zaufaj swojej 
intuicji, która dobrze podpowiada. 
W sprawach finansowych i zdrowotnych 
bez zmian.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGARubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Witamy 
  wœród nasMARTA 
NOWAK
mnowak@gazeta.olawa.pl

Kacper Artur Jazienicki
Pola Majewska
Nikodem Balicki
Kajetan Kamiński
Jakub Kołtowski
Mateusz Krajewski
Zuzanna Jackiewicz
Wiktoria Anastazja Wawer
Bartosz Janiak
Natalia Mikołajczyk
Antonina Skowrońska
Kamil Leon Wisniewski
Antoni Piotr Zelmanowicz
Julia Natalia Kołodziejska
Oliwier Szymański
Nadia Julia Pabich
Sara Juzwyszyn
Helena Duniewska
Eryk Paweł Zabłocki
Dawid Piotr Cios
Zuzanna Maria Bielawska
Zofi a Kubowicz
Blanka Łebek
Amelia Tkaczyk
Jakub Mariusz Tubielewicz
Wojciech Aleksander Galiński

  Urodzili się     

OŁAWA 
Pomyśl, zanim weźmiesz 

Marta Aksman, lekarz wete-
rynarii, apeluje o rozsądek: 
- Małe muszą uczyć się życia 
od rodziców, a nie w niewoli 
od ludzi

W ostatnim tygodniu do 
lecznicy trafiło już siedem 
dzikich ptaków. - Proszę, nie 
zabierajcie młodych, które od 
rodziców uczą się życia i tego, 
jak polować - dodaje Aksa-
man. - Pustułki radzą sobie 
w swojej okolicy, nawet jak 
dobrze nie latają. Zostawcie 
je w tam, gdzie przebywały, 

ewentualnie gdzieś wyżej, np. 
na murku. Dziękuję w imieniu 
nielotów.

W przychodni weteryna-
ryjnej Aksman pod opieką 
weterynarzy są m.in. dzika 
kaczkę, jastrząb, kilka ko-
sów, gołębi, jeżyki, jaskółki 
i wróbelek... Poza tym cała 
masa futerkowych zwierząt. 

- Jeżeli ktoś ma dobre ser-
duszko i musi zabrać ptaka, 
niech - proszę - kupi robaki, 
mięsko, ziarenka i sam karmi... 
My doradzimy jak, bo brakuje 
nam mocy przerobowych i sił, 
aby zajmować się kolejnymi 
- mówi Marta Aksman

(AH)

W lecznicy taki maluch ma profesjonalną opiekę, ale jego miejsce 
jest na wolności. Nie zabierajcie dzikich ptaków do domu
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W przychodni 
weterynaryjnej 
Aksman 
pod opieką 
weterynarzy 
są m.in. dzika 
kaczkę, jastrząb, 
kilka kosów, 
gołębi, jeżyki, 
jaskółki i 
wróbelek...

Cześć, jestem Wojciech 
Harmazij. 
Urodziłem się 24 lipca. 
Ważę 2900 g, a mierzę 53 cm. 
Moimi rodzicami są Małgorzata 
i Marcin. Mieszkamy w Oławie

Witajcie, nazywam się Szymon 
Świętalski. 
Przyszedłem na świat 19 lipca, 
a moje wymiary to 4400 g i 59 cm. 
Moimi rodzicami są Kamila 
i Michał. Mieszkamy w Oławie

To ja, Lena Ewa Kubicka. 
Mama Marta urodziła mnie 
25 lipca. Moje wymiary to 
3000 g i 53 cm. W domu 
w Jelczu-Laskowicach czeka na 
nas tata Patryk.

Witaj świecie, nazywam się Julia 
Maksymiak i jestem pierwszą 
córką Moniki i Damiana. 
Przyszłam na świat 24 lipca. 
Moje wymiary to 2980 g i 53 cm. 
Mieszkamy w Kalinowej

Jestem Maja Gudajczyk i mama 
Ewelina urodziła mnie 23 lipca. 
Ważę 3250 g i mierzę 54 cm. 
W domu w Oławie czeka na mnie 
tata Mateusz i brat Fabian (2)

  Powiedzieli: TAK     

Justyna Nowak 
 - Kamil Tokarz

Maria Mazurek 
 - Piotr 
 Bykowski

Klaudia Drelichowska 
 - Sebastian 
 Graczyk

Agata Golczewska 
 - Artur Dziuba

Marta Nowak 
 - Jakub  Wójcik

Ewelina Chętkowska 
 - Grzegorz 
 Główka

Urszula Wróbel 
 - Piotr 
 Wełyczko

Renata Łośko    
 - Robert 
 Świeczkowski

Paulina Zaremba 
 - Piotr Sitnik 

Nie zabierajcie dzikich ptaków!
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POZIOMO

1 - Japońska fabryka w  Łęgu pod 
Jelczem-Laskowicami
2 - wyprawiana i garbowana
3 - pochyło, krzywo, na ukos
4 - między Grajewem a Oleckiem
5 - azbestowy do krycia dachów
6 - najwyższy organ kontroli w Pol-
sce
7 - rzęsisty deszcz
8 - klub piłkarski z  Domaniowa, 
występuje w klasie A
9 - z Ko�  Annanem na czele
10 - włoskie miasto partnerskie 
Jelcza-Laskowic
11 - osada górska na Kaukazie
12 - sukulent z Meksyku
13 - Waldemar Wiązowski lub Ro-
man Kaczor
14 - urzędowo: Daga, Dagunia, 
Dagusia
15 - Powiatowa i Miejska Biblioteka 
Publiczna w Oławie
16 - rodzaj dzierżawy z  prawem 
zakupu
17 - ... Góra, hotel na wzgórzu pod 
Oławą
18 - miodowy pary młodej
19 - ogłoszenie w prasie
20 - sznur do chwytania zwierząt
21 - ... Luizy, Pałac Sobieskich
22 - morski rozbójnik
23 - bohater � lmu „Matrix”
24 - ponure lub Janusowe
25 - ból nerwu kulszowego
26 - nieodzowny dla Marka Wrony, 
zwycięzcy Tour de Pologne i zawod-
nika Moto-Jelcza
27 - dawniej otoczone były murami 
obronnymi, w tym Ryczyn

28 - oławski Lokalny Informator 
Teleadresowy
29 - gatunek wiśni (wiśnia wonna)
30 - „Radio ...” z Warszawy
31 - jedno z  trzech na Stadionie 
Miejskim w Oławie
32 - wciągane na maszt
33 - dymiący atrybut Churchila

PIONOWO

1 - Ćeska, miasto partnerskie Oławy
2 - zrzesza fanów
3 - japońska ma� a
4 - roślina ozdobna podobna do astra
5 - wybierany przez Radę Miasta do 
rozpatrywania spraw rodzinnych 
w Sądzie Rejonowym w Oławie
6 - Kotowicz, radna Urzędu Miasta 
i Gminy Jelcz-Laskowice
7 - typowo francuska plantacja
8 - Bejda, przewodnicząca Rady 
Miejskiej w Jelczu-Laskowicach
9 - wyraz oznaczający częste powta-
rzanie się czegoś
10 - wiruje w kasynie
11 - Jan, polski tenor światowej 
sławy
12 - aparat rentgenowski
13 - � rma ze strefy w Łęgu zajmują-
ca się projektowaniem i produkcją 
form wtryskowych
14 - honorowy krwi
15 - chrzestny dla rodziców
16 - przyrząd z igłą magnetyczną
17 - dzieli budynek na kondygnacje
18 - przybudówka przed wejściem 
do domu
19 - but na lato
20 - przychodzi z  prezentami 
6 grudnia

21 - znoszone spodnie
22 - mityczny grecki skrzydlaty koń
23 - Delon lub Prost
24 - powiat z  Oławą i  Jelczem La-
skowicami
25 - z cyrklem i linijką
26 - Wayne, znany napastnik piłkar-
skiej reprezentacji Anglii
27 - przodek Germana
28 - Kurkowe Grodu Jelcz-Laskowice
29 - Tomasz, autor powieści
 „Panna Nikt”

Litery odczytywane kolejno z  pól 
numerowanych na dole kratki 
utworzą hasło krzyżówki. 
Można je wysłać mailem do re-
dakcji (redakcja@gazeta.olawa.

pl). Rozwiązania można wysyłać 
także esemesem na numer 71051 
- w treści należy wpisać KGP.hasło 
z krzyżówki. 
Wśród tych, którzy przyślą prawidło-
we hasło, rozdamy trzy książki „INNI 
- ludzie powiatu oławskiego - tom II”.

(CK)

Lokalna krzyżówka 
na wakacje (4)

  Pozdrowienia 
z Psar. Na zdjęciach 
gospoda, pałac, ko-
ściół i plebania

Dawno 
temu 

ze starej 
pocztówki
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HASŁO Z KRZYŻÓWKI NR 3: ‚‚BIBLIOTEKA”.
OTO ZWYCIĘZCY Z UBIEGŁEGO TYGODNIA: 
KRYSTYNA KAWA, MAŁGORZATA DUMAŃSKA 
ORAZ KAROLINA KOPROWSKA. KSIĄŻKI-
NAGRODY CZEKAJĄ W OŁAWSKIM BIURZE 
OGŁOSZEŃ PRZY UL. CHROBREGO 19, 
W PONIEDZIAŁEK, WTOREK, ŚRODĘ I PIĄTEK 
W GODZ. 9-17, W CZWARTEK OD 8-15. 
GRATULUJEMY!
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię na uczciwych warun-
kach pracowników budowlanych. 
Wyślij sms. Tel. 502-411-884 (4d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (4d) 

►► Zatrudnię traktorzystę w Gospo-
darstwie Rolnym w Nowym Dworze, 
tel. 504-111-768 (2)

►► Przyjmę do pracy! Gładzie, regip-
sy... kontakt 575-760-906 (1)

►► Zatrudnię murarza, 601-429-270 

PRZYJMĘ OSOBĘ DO PRACY DO 
SKLEPU W BYSTRZYCY  

TEL 664948095 (6) 

ASYSTENT DS. SPRZEDAŻY - 
BRANŻA OKNA BRAMY-OŁAWA 
Potrzebny ambitny mężczyzna 
do 30 roku życia + prawo jazdy. 

Umowa o pracę. Pełen etat.  
Praca w tygodniu: 9-17. CV na 
adres: biuro@omega-pro.pl  (5d)

►► REMUS zatrudni pracowników do 
ociepleń na etat, tel. 603058884 (2) 

►► Pilnie poszukujemy lakiernika 
samochodowego, tel. 501-169-184, 
605-260-850 (4d) 

►► Do ochrony na terenie Oławy, Pa-
nów wiek do lat 65, tel. 698 943 809 (2)

►► Opieka Niemcy Legalnie 
725248935 (10)

FIRMA METALERG  
OŁAWA UL. PORTOWA 1A  
ZATRUDNI PRACOWNIKA 

NA STANOWISKU TOKARZA, 
WYMAGANIA: DOŚWIADCZENIE 

NA TOKARKACH UNIWERSALNYCH 
(KONWENCJONALNYCH) ORAZ 

UMIEJĘTNOŚĆ CZYTANIA 
RYSUNKU TECHNICZNEGO. OSOBY 
ZAINTERESOWANE PROSZONE SĄ 

O WYSYŁANIE CV NA ADRES:  
ela@metalerg.pl (2) 

►► Zatrudnię stolarza, praca przy 
drewnie, tel. 602-795-731 (9) 

►► Tokarz/frezer. Obrabiarki manual-
ne, umowa o prace, praca na 1 zmia-
nę, wysokie zarobki, tel. 664-928-196 

„CHROMAX” ZAKŁAD 
OBRÓBKI METALU W JELCZU 
LASKOWICACH POSZUKUJE 

PRACOWNIKA NA STANOWISKO: 
- TOKARZ – FREZER - POMOCNIK 
LAKIERNIKA – KOBIETA  CV WRAZ 

Z LISTEM MOTYWACYJNYM 
PROSZĘ PRZESŁAĆ NA ADRES 

E-MAIL:biuro@chromax.pl  
Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 lub 

537 404 011 (3)

„CHROMAX” ZAKŁAD OBRÓBKI 
METALU W JELCZU LASKOWICACH 

POSZUKUJE PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO: - PRACOWNIK 

ADMINISTRACYJNO - BIUROWY - 
SPECJALISTA DS. KADR I PŁAC  CV 
WRAZ Z LISTEM MOTYWACYJNYM 

PROSZĘ PRZESŁAĆ NA ADRES 
E-MAIL:biuro@chromax.pl  

Tel. kontaktowy – 71 318 86 40 lub 
537 404 011 (3)

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku zatrudni od  
1 września 2017 r  nauczyciela z kwa-
lifikacjami do j. niemieckiego 2/18 
etatu oraz  na zastępstwo nauczycie-
la z kwalifikacjami do j. angielskiego 
w ilości 18/18 etatu. do zakończenia 
zajęć szkolnych 2017/2018 tj. do 
22.06.2018r. Oferty można wysyłać na 
adres e-mail: sposiek@autograf.pl, tel. 
713131792. Lub 608404506 (3)

►► Zatrudnię operatora koparko-ła-
dowarki JCB, 603-377-100 (3)

►► Zatrudnię kierowcę na samochód 
ciężarowy bramowca, z uprawienia-
mi, tel. 501-278-422 (1)

►► Zatrudnię na stanowisko operato-
ra koparko-ładowarki, wiek do 30 lat, 
do firmy elektro-energetycznej, Elcat, 
Bogumił Wnuk tel. 601-846-747 (3)

ZATRUDNIĘ POMOC APTECZNĄ DO 
APTEKI W OŁAWIE. WYMAGANA 

ZNAJOMOŚĆ OBSŁUGI 
KOMPUTERA, TEL. 605-225-505 (3)

►► Firma Clar System zatrudni Pra-
cowników Produkcji, miejsce pracy 
OŁAWA. Praca w systemie 3 zmiano-
wym. Więcej informacji pod tel. 728-
514-584, 512-053-503 (2)

►► Firma Stampcot w Godzikowicach 
zatrudni mężczyzn na stanowisko 
operator produkcji. Oferujemy umo-
wę o pracę. System pracy: jedno i 
dwu zmianowy. Mile widziane osoby 
z uprawnieniami na wózki widłowe. 
Stawka na okres próbny: 2700 zł brut-
to. CV wraz ze zdjęciem proszę prze-
syłać na adres: a.adamska@stampcot.
home.pl (1)

►► Firma SED-MET o uregulowanej 
pozycji na rynku zatrudni pracowni-
ków na stanowisko ślusarz. Kontakt 
71/3038039 (2) 

►► Zatrudnię do pracy w Niemczech 
kelnerów, kelnerki oraz Panią do 
sprzątania w hotelu i restauracji. Pod-
stawy j. niemieckiego mile widziane 
mail@wambacher-muechle.de (4)

►► Zatrudnię pracownika murarz, 
dekarz, do ociepleń elewacji, wykoń-
czenia wnętrz, regipsy, dachy, 693-
377-300 (1)

►► Zatrudnię kierowcę kat. C, 507-
085-335 (1)

►► Zatrudnię kucharza i osoby do po-
mocy w barze w Oławie i w kuchni w 
Minkowicach Oławskich, tel. 608-706-
463, 693-444-014 (1)

►► Przyjmę do pracy na umowę do 
obsługi wtryskarek, pełny etat, kon-
takt tel. 503-964-115, 607-540-358 (11)

►► Zatrudnię pomocnika na budowę 
z okolic Jelcza-Laskowic, tel. 506-243-
995 (4)

FIRMA TRANSPORTOWA  
Z OŁAWY ZATRUDNI KIEROWCĘ 
C+E, KRAJ+ ZAGRANICA, MIN. 
5 LAT DOŚWIADCZENIA, AKT.

KOMPLET BADAŃ,ŚWIADECTWO 
KWALIFIKACJI , UMOWA 
O PRACĘ, ATRAKCYJNE 

WYNAGRODZENIE.  
TEL. KONTAKTOWY 502397625 (4)

PILNIE POSZUKUJEMY MECHANIKA 
DO OBSŁUGI I SERWISÓW MASZYN 

I URZĄDZEŃ SORTOWNICZYCH. 
ATRAKCYJNE WYNAGRODZENIE. 

PRACA NA PEŁNY ETAT  
W WYMIARZE 3-ZMIANOWYM,  

TEL. 602-479-200 (5) 

FIRMA „GFM” RUSZTOWANIA SP. Z O.O. 
PILNIE POSZUKUJE OSÓB DO 

PRACY NA STANOWISKU: MONTER 
RUSZTOWAŃ –UPRAWNIENIA, 

POMOCNIK MONTERA  
(PRZYUCZENIE DO PRACY  

W ZAWODZIE). MIEJSCE PRACY  
- WROCŁAW I OKOLICE. 

OFERUJEMY: - UMOWĘ O PRACĘ, 
UBEZPIECZENIE - ATRAKCYJNE 

WYNAGRODZENIE - MOŻLIWOŚĆ 
ZAKWATEROWANIA W PLACÓWCE 
FIRMY - SMARDZÓW (K. OLEŚNICY)  
- PRACĘ W FIRMIE O UGRUNTOWANEJ  

POZYCJI - STABILNE WARUNKI 
ZATRUDNIENIA -ZATRUDNIENIE 

OD ZARAZ !!!! ZAINTERESOWANE 
OSOBY PROSIMY O KONTAKT  

TEL. 602 333 050 (1) 

►► Zatrudnię do sklepu spożywcze-
go w Oławie, 607-165-625 (3)

►► Hurtownia mebli BLACK RED WHITE 
w Jelczu Laskowicach ul. Inżynierska 3, 
zatrudni pracowników z uprawnienia-
mi na wózki widłowe, na stanowisku 
magazyniera.  Kontakt tel. 604 733 947, 
email: rogozinskia@brwsa.pl (5)

SZUKAM PRACY

►► Zaopiekuje się starszym panem w 
Oławie, 71-303-42-44, 791-113-688 (1)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (4)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661-515-308 (5D)

►► Kupię antyki i starocie, tel. 663-
624-214  (26)

►► Kupię ciągniki i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (17)

►► Kupię tablet lub zamienię większy 
na mniejszy z wejściem SIM, tel. 537-
575-688 (2)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 537-509-599 (17) 

►► Opały – pocięte obrzynki, 883-
050-825 (1)

►► Drewno kominkowe, 608-320-583 

►► Sprzedaż drewna kominkowego, 
opałowego. Sprzedaż piasków. Trans-
port, 724-519-853 (7)

►► Sprzedam wieloczynnościową ma-
szynę do szycia, 250 zł, 508-050-486 (1)

►► Sprzedam tanio szafę jasną – buk, 
tel. 510-501-053 (2)

►► Sprzedam agregat prądowy, 
nowy, mały, tel. 537-575-688 (1)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (5d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (5d) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, ocena 
znamion OŁAWA, ul. SIENKIEWICZA 

8 (NZOZ MEDAN).  GABINET 
CZYNNY W PONIEDZIAŁKI I 

CZWARTKI w godzinach 16.00-
19.00.  Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (2)
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TELEFONY

Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
Sanepid	                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-381-72-22
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
              		  - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

►► M. WAWRZYŃSKA – SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (7)

►► ESPERAL, 603-606-121 (8)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA KAR-
DASZ-PAWLIK, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66- 66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI – 

SPECJALISTA UROLOG. PRYWATNA 
PRAKTYKA UROLOGICZNA, 
USG: UL. ŻEROMSKIEGO 12, 
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (24)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (5)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (4)

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY - KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00, TEL. 71-303-81-
88, 603-779-092 (1) 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. hum. 
JOLANTA KACZMAREK-STEC, www. 
gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-669 

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (1d)

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7  

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (1d)

►► ACU-MEDICA MARCINKOWICE - 
zapraszamy na zabiegi akupunktury, 
terapii czaszkowo-krzyżowej i manu-
alnej, masaże lecznicze i orientalne, 
hirudoterapię, terapię bólu. www.
acu-medica.eu 664 451 524 (5)

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (3)

►► PSYCHOLOG / PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Krzysztof Kosonóg, tel. 608-
069-295, www.psycholog.olawa.pl(3)

PEDIATRA, WIZYTY DOMOWE,  
LEK. AGNIESZKA  

TROPER-SZCZEPUŁA,  
TEL. 574-269-033 (2)

►► Ekspresowe naprawy i wykony-
wanie protez zębowych. PROMA-
DENT Oława, Ul. Chrobrego 23A 
(Kwadraciak I piętro). 665-85-23-08 (5)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA - OPALANIE 
NATRYSKOWE SUNFX, DEPILACJA 

LASEROWA, ZAMYKANIE 
NACZYNEK, ZABIEGI ESTETYCZNE, 

WYPEŁNIANIE ZMARSZCZEK, 
MAKIJAŻ PERMANENTNY. 

PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (4D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346  
SALON EXPERT LOREAL 

PROFESSIONAL 
FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMANENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, DEPILACJA 
LASEOWA, MEDYCYNA 

ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (5d) 

►► FRYZJER, wizyty domowe, upięcia 
ślubne, okolicznościowe, strzyżenie, 
farbowanie. niskie ceny. Wrocław, 
Oława i okolice, nr tel. 505515932 (2)

NIERUCHOMOŚCI

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort 
House Kazimiera Grzeszczak – kupno 
i sprzedaż mieszkań, domów, działek 
i lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Wasz Do-
radca Dorota Kopyta. Sprzedaż, kup-
no oraz wynajem mieszkań, domów, 
działek, lokali użytkowych. Doradz-
two kredytowe. Biuro: Oława ul.  
3 Maja 24/3. Tel. 733827410. www.
waszdoradca.otodom.pl (1)

►► Wycena Nieruchomości tel. 600 - 
428 - 574 (23)

SPRZEDAM

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI 
LESZEK ŻYTO, OŁAWA, UL. 

ZACISZNA 60/8, TEL. 601-990-
187 CAŁA OFERTA NA STRONIE  

www.capri-nieruchomosci.
gratka.pl* 2-POKOJOWE, 41,52 

M KW., II PIĘTRO, BALKON, 
WINDA, RECEPCJA, NOWY 
APARTAMENTOWIEC WE 

WROCŁAWIU, KRZYKI, STAN 
DEWELOPERSKI – 285 TYS ZL 
*2-POKOJOWE 26,70 M KW., 
II PIĘTRO, PO REMONCIE Z 

MEBLAMI – 125900 ZŁ*DOM 
JEDNORODZINNY 150 M KW., 
DZIAŁKA 915 M KW., NOWY, 
BYSTRZYCA – 435 TYS ZŁ * 

NOWY DOM JEDNORODZINNY 
PARTEROWY 127 M KW., DZIAŁKA 
900 M KW., BYSTRZYCA – 489 TYS 

ZŁ* DOM 160 M KW., DZIALKA 
1428 M KW., DOMANIÓW, DO 

KAPITALNEGO REMONTU – 110 
TYS ZŁ*DOM JEDNORODZINNY 
SZEREGOWY, NAROŻNY, 165 M 

KW., DZIAŁKA 561 M KW., NOWY, 
WYSOKI STANDARD – 549 TYS 

ZŁ*DZIAŁKA BUDOWLANA 868 M 
KW., NOWY OTOK, PRAWA STRONA 
– 87 TYS ZŁ* DZIAŁKA 1400 M KW., 

MEDIA, DOJAZD, JACZKOWICE, 
105 TYS ZŁ * DZIAŁKA 957 M KW., 
MEDIA DOJAZD, BYSTRZYCA – 88 

TYS ZŁ*DZIAŁKA BUDOWLANA 
1000 M KW., WSZYSTKIE MEDIA, 
ASFALTOWY DOJAZD, OKOLICE 

BAŻANTOWEJ – 100 TYS ZŁ*CAŁA 
OFERTA NA STRONIE www.capri-

nieruchomosci.gratka.pl  
TEL. 601-990-187 (5d)

►► Mieszkanie w nowym bloku z bal-
konem, 71mkw, idealne, wyposażo-
ne, bardzo niskie opłaty, 348 tys., cen-
trum Jelcza-Laskowic BN 506540120

►► *OKAZJA* Bardzo ładne i przytul-
ne mieszkanie 2-pokojowe z trójką-
tem, IIp, 60m2, wymagające jedynie 
niewielkich nakładów, do wprowa-
dzenia,  balkon, 244 tys. centrum Jel-
cza-Laskowic BN 506540120

►► DZIAŁKI: Miłoszyce 1323 mkw- 
60 zł/mkw, wszystkie media, działki 
okolice stawu Jelcz-Laskowice od 90 
tys., Chwałowice – od 45zł/m2 duży 
wybór, Miłoszyce działki niedaleko 
Centrum Sportu, Minkowice Oł, Celi-
na  BN 506540120

►► IDEALNA OFERTA Dom w zabu-
dowie bliźniaczej, stan deweloperski 
z c.o. i alarmem, 415 tys., Jelcz-La-
skowice www.PROSPERHOME.pl,  
506540120  
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TELEFONY

TELEFONY W DOMANIOWIE
Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

►► Dom do remontu Chwałowice, z 
budynkami na działalność gospodar-
czą działka 1772 mkw, 310 tys do neg.  
BN 506540120

►► Mieszkanie w Oławie., 62 mkw, 
winda,  w pełni wyposażone, III p,  257 
tys,  prosperhome.pl  506540120 

►► Oława, 45 mkw, 2 pokoje, nowo-
czesne, idealne z wyposażeniem 230 
tys neg. BN 506540120

►► Nowe domy szeregowe z gara-
żem w Jelczu-Laskowicach przy ul. 
Belgijskiej, stan deweloperski, z pom-
pą ciepła i rekuperatorem - najmniej-
sze opłaty eksploatacyjne. WARTO! 
www.osiedlegirasole.pl 793 02 02 02

►► Nowe domy szeregowe z gara-
żem w Jelczu-Laskowicach przy ul. 
Belgijskiej, stan deweloperski, z pom-
pą ciepła i rekuperatorem - najmniej-
sze opłaty eksploatacyjne. WARTO! 
www.osiedlegirasole.pl 793 02 02 02

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (3)

►► Dzierżawa lub sprzedaż. Obiekt 
przemysłowy, 604-421-959 (8)

►► Sprzedam mieszkanie M 36, cena 
75 tys zł, Oława, 785-314-716 (3)

►► Sprzedam mieszkanie jedno-
pokojowe, 27 m kw., na osiedlu w 
Wierzbnie, tel. 667-083-484 (1) 

SUPER OKAZJA! SPRZEDAM 
ROZPOCZĘTA BUDOWĘ 

„RÓŻA WIATRÓW”, DZIAŁKA 
6 A, ZWIERZYNIEC DUŻY – 

NIEDŹWIEDZIA 44, OŁAWA, 
721-024-344 (3)  

►► Sprzedam działki w Jaczkowicach, 
tel. 660-355-762 (1)

►► Sprzedam działkę budowlana 13 
a w Wójcicach, 71-318-66-34 (6)

►► Mieszkanie na ul. Wiejskiej, III pię-
tro, 50 m kw. - 195 tys. tel .781-720-
508 (2)

►► Dom + 100 m kw. przybudówki, 
2 garaże, osobne media lub zamienię 
na mieszkanie, oferta prywatna, 565 
tys. zł, tel. 792-370-795 (2)

►► Sprzedam działkę budowlana o 
pow. 0,2098 ha w Jaczkowicach, cena 
140 tys. zł, tel. 691-221-097, 795-795-
470 (12)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej, okolice szpitala, o pow. 162 
m kw., kuchnia, dwie łazienki, pięć 
pokoi, garaż, cena 540 tys. zł, tel. 605-
741-631 (2)

►► Sprzedam nowe mieszkanie w 
Oławie, IV p., 55 m kw., z dużym bal-
konem, częściowo wyposażone, 260 
tys. zł, nr kontaktowy 662-500-622 (3)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13 a 
w Gać, tel. 71-313-15-83 (3)

►► Sprzedam dom w Siedlcach, tel. 
691-682-970 (12)

►► Sprzedam ładnie położoną dział-
kę budowlaną w Bystrzycy Oławskiej 
o pow.1200 m kw. Atrakcyjna cena. 
Tel kontaktowy +48696021644 (6)

DO WYNAJĘCIA

►► Do wynajęcia 3-pokojowe, 60 m 
kw., II piętro, Rynek – 1200 zł mie-
sięcznie + czynsz i opłaty licznikowe, 
kaucja 1200 zł, capri-nieruchomosci.
gratka.pl 601-990-187

►► Mieszkania do wynajęcia- wypo-
sażone- w Jelczu-Laskowicach PRO-
SPERHOME 506-540-120

►► Wynajmę nowe w pełni wypo-
sażone jednoosobowe pokoje dla 
osób prywatnych z miejscem parkin-
gowym, Marcinkowice, kontakt 535-
080-816 (24)

DO WYNAJĘCIA LOKAL 60 M KW., 
W CENTRUM OŁAWY, ŚWIETNA 

LOKALIZACJA, NA KAŻDĄ 
DZIAŁALNOŚĆ, LOKAL SKŁADA 

SIĘ Z 4 POMIESZCZEŃ W TYM 
ZAPLECZE SOCJALNE I WC,  

TEL. 605-996-555 

►► Hala 100 m kw. Z WC, 380 V, plac, 
tel. 692-864-044 (1)

►► Warsztat 120 m kw., wyposażony, 
działka 15 arów, w Gać 46, tel. 691-
556-105 (1)

►► Wynajmę mieszkanie dwupokojo-
we, umeblowane + sprzęt AGD, 1200 
do negocjacji + media, ul. Chrobrego, 
tel. 663-625-290 (1)

►► Wynajmę mieszkanie dla pracow-
ników firmy lub Ukraińców, Oława, 
tel. 518-405-954 (1)

►► Wynajmę mieszkanie w Jaczko-
wicach dla kobiet z Ukrainy, tel. 607-
334-508 (1)

►► Wynajmę pokoje wyposażone w 
Oławie, 71-303-42-44, 531-136-512 (1)

►► Wynajmę dwupokojowe w Rynku, 
1200 zł/mc, 691-740-182 (1)

►► Wynajmę ładne mieszkanie w Jel-
czu-Laskowicach tel: 691 371 026 (2) 

►► Wynajmę lokal na działalność go-
spodarczą o pow. 42 m kw., w Oławie 
– ul. Kasprowicza, obok ronda, tel. 
502-081-361, 503-708-873 (3)

►► Garaż do wynajęcia, ul. Grabskie-
go w Jelcz-Laskowicach, tel. 697-142-
520 (3)

►► Wynajmę mieszkanie w Oławie, 
tel. 606-765-244 (1)

►► Wynajmę lokal biurowo-han-
dlowo-usługowy w Oławie przy ul.  
3 Maja 8u/9, 35,26 m kw., tel. 602-735-
547 (4)

►► Wynajmę ładne, zadbane miesz-
kanie dwupokojowe, z internetem 
(najchętniej dla pary) w pełni ume-
blowane, sprzęt AGD, w centrum 
Oławy, I piętro, tel. kontaktowy 608-
747-060 (1) 

►► Wynajmę garaż ul. Rybacka, kau-
cja w wysokości 1 miesiąca wynajmu, 
tel. 71-313-9714, kom. 695-380-912 (1)

►► Mieszkanie dwupokojowe do 
wynajęcia, Oława – Zaciszna, IV p., 
winda, 1700 zł (w tym czynsz i media), 
kaucja – równowartość 2 czynszy, tel. 
517-069-202 (2)

►► Do wynajęcia pokoje w domku 
jednorodzinnym w Jelczu-Laskowi-
cach, 608-892-418 (2)

►► Do wynajęcia pokoje w Oławie, 
tel. 608-892-418 (2)

ZAMIENIĘ

►► Zamienię mieszkanie, 56 m kw., 
721-285-885 (7)

KUPIĘ

►► Kupię grunt, 692-471-877 (5d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-484 

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię mieszkanie 608-693-600 (5d)

►► Poszukujemy dla gotówkowych 
klientów 2- i 3-pokojowego miesz-
kania do III piętra, w bloku,  www.
capri-nieruchomosci.otodom.pl TEL. 
601-990-187

►► Kupię działkę budowana w Oła-
wie, 603-377-100 (1)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (6)

►► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (5d)

GEODEZJA  
663-734-474, 603-379-762 

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK)  

www.abgeo.comp.pl  
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (1)

►► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (27)

►► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444 (4)

►► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(24)

►► Usługi elektryczne, 604-613-483 

►► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

►► Cyklinowanie, 697-143-799 (3d) 

►► Kampol – usługi ślusarskie oraz 
spawalnicze, tel. kontaktowy 662-
636-510, 723-909-405 (2)

BHP

►► BHP szkolenia, nadzór, doradz-
two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (22)

STOLARSTWO

►► Renowacje mebli antycznych, 
607-916-795

►► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (4)

►► Meble Mix Marcin Zanin meble-
mix@wp.pl, kuchenne, szafy, garde-
roby, łazienkowe oraz inne. Fachowe 
doradztwo, bezpłatne pomiary i 
solidne wykonanie. Jelcz-Laskowice, 
609-034-113 (4d) 

►► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena 
- montaż - serwis, www.bdbmeble.
net, tel; 500 108 785 - Marcin Ostrow-
ski - Oława – pl. Szymanowskiego 3. 
Zapraszamy (19)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI ORAZ 

URZĄDZENIA SKLEPOWE, MONTAŻ 
SERWIS KLIMATYZACJI.  

DOJAZD GRATIS!  
TEL. 605-388-369 (28)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19,  

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (5d)

HERRMANN AGD.  
PRALKI, LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

603-835-219 (5d) 

►► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława – ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (3) 

ELEKTRONIKA RTV

►► Montaż i serwis anten satelitar-
nych, www.satix.net.pl, 602-495-749 

►► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (19) 

►► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (4d)

►► Naprawy telewizorów i monito-
rów. Domowe i warsztatowe, tel. 603-
701-066 (2) 

CZYSZCZENIE

►► Profesjonalne czyszczenie dywa-
nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-795

►► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (4D)

►► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (4D)

►► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu724-429-736 (5d)

►► Mycie okien, tel. 721-711-276 (1)
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TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI 
TEL. 501-278-422 (1)

 ► Transport. Bus DMC 3,5 t Maxi. 
Kraj – zagranica. Przeprowadzki, 693-
372-032 (1)

 ► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (19) 

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 604-332-147 (4d)

 ► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

 ► Przewóz mebli, 604-332-147  (4d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(4d)

 ► Transport HDS, 724-768-466 (20) 

 ► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (4d)

HYDRAULICZNE

 ► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 
hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (40)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (24) 

 ► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (3d)

 ► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Gazowe, olejowe, ekogroszek, pe-
let 501-278-041, 501-714-308 (4) 

 ► Gaz, ogrzewanie, woda, kanaliza-
cja, kotłowanie, przyłącza do budyn-
ków, 502-134-309, 505-900-394 (2)

 ► Junkersy – naprawa, 501-278-041 

BUDOWLANE

 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-
we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (24)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (10)

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl 
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (63)

 ► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (10)

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (18) 

 ► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (2)

 ► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(2)

 ► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (4d)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (46) 

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (4d) 

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (17) 

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (20) 

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (5)

 ► Budowa domów, więźby, pokry-
cia dachowe, wylewki, tarasy, schody 
betonowe, odwierty studni, 697-106-
011 (5)

 ► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (4d) 

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (35) 

 ► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, wykańczanie miesz-
kań, 788-069-318 (5)

USŁUGI 
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (39)

 ► Kafle, gładzie, malowanie, ada-
ptacje poddaszy, regipsy, panele, 
przeróbki hydrauliczne, elektryczne, 
661-563-060 (3)

 ► Ogrodzenia panelowe i z siatki 
ogrodzeniowej. Materiał, słupki, ak-
cesoria. Montaż ogrodzeń, 693-372-
032 (1)

 ► Docieplenia, elewacje. Tanio i so-
lidnie, tel. 698-484-858 (9)

 ► Usługi remontowo-budowlane od 
A do Z 723-636-532 (11)

 ► Mycie dachów, elewacji, tarasów 
+ odgrzybianie, impregnacja, konser-
wacja, 889-312-688 (10)

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, ta-
petowanie, solidnie, 693-585-786 (5)

 ► Docieplenia, tynki strukturalne, 
malowanie elewacji, 514-496-591 (10)

 ► Remonty i wykończenia od A do 
Z, 782-495-853 (21)

 ► Łazienki od A do Z, 782-495-853 

 ► Dar-Bud usługi brukarskie i bu-
dowlane, tel. 665-289-776 (4)

 ► Zgrzewanie papy, naprawy de-
karskie, remonty kominów, mycie i 
malowanie dachów, drobne naprawy 
domowe, 882-087-150 (2) 

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (412) 

VIDEOFILMOWANIE

 ► Artur Wawer www.artur.video-
-weselne.pl 888-664-585(39)

 ► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (18)

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (4d)

ZESPOŁY

 ► Dj Robi - wesela, integracje, plene-
ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl507-053-028 (4d)

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (5d)

 ► For You, 604-421-959 (41) 

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (12) 

 ► DJ DOKTOR, 721-656-740 (4)

 ► Zespół „K & K” – 600-232-074 (31)

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (20)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL.BRZESKA 19,  

71-318-10-50, 501-621-443 (3d)

 ► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (4d)

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (1d) 

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputero-
wy, rozwiążę każdy problem, dojazd 
do klienta, 10-letnie doświadczenie, 
tanio, szybko, solidnie, tel. 603-715-
185 (22)

 ► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (4d)

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (4d) 

RÓŻNE
BIURO RACHUNKOWE INCOME 

- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW 
I ROZCHODÓW, 

PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 
ROZLICZENIA Z ZUS I US, 

OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 
TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (4d) 

 ► Kredyty konsolidacyjne gotów-
kowe pożyczki pozabankowe biuro 
Oława pl. Gimnazjalny 5 B plastry 
miodu obok punktu z dorabianiem 
kluczy i sklepu odzieżowego. Kontakt 
501169184 (4d) 

DARMOWE PORADY PRAWNE. 
ZAPISY POD NR TEL: 514-109-715 (9)

NAUKA
 ► Angielski, 605-644-785 (9)

 ► Matematyka – skutecznie, 505-
188-102 (3)

 ► Nauka jazdy – douczanie – 608-
574-041 (15) 

 ► American Native Speaker 668-
638-201 zajęcia indywidualne grupo-
we, konwersacje, bussines English (1)

REKREACJA
 ► Spływy kajakowe – 608-574-041 (7)

ODDAM
 ► Oddam ziemię, piasek, żwir. Ma-

teriał na odkładzie w Oławie. Pomoc 
w zorganizowania załadunku oraz 
transportu, tel: 609-609-460 w godz. 
7:00-15:00 (5)

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU GRATIS, 
WYSTAWIAMY ZAŚWIADCZENIA 

NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA 

W WYDZIALE KOMUNIKACJI 
I FIRMIE UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (35)

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (3d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (4d)

 ► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (27)

 ► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (3d)  

 ► Autolaweta - usługi, 501-955-042   

 ► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (3d) 

 ► Skuter/Quad/Cross skup i napra-
wa, Bystrzyca 723-166-360 (11) 

PodziêkowaniaPodziêkowania
Koło TPD przy Domu Dziecka w Oławie serdecznie dziękuje: 
panu dyrektorowi Jackowi Cyrwusowi z fi rmy „Ronal Polska”, 
prezesowi Banku Spółdzielczego w Oławie - panu Bartoszowi 
Sobiesiakowi oraz pracownikom fi rmy „Autoliv Poland” - za 
życzliwość oraz wsparcie fi nansowe przy organizacji wypo-
czynku letniego wychowankom Domu Dziecka w Oławie.
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OŁAWA 
Mecz charytatywny 

Dwie drużyny piłkarskiej 
polskiej ekstraklasy - 
Śląsk Wrocław i Piast 
Gliwice - zmierzą się 
w sobotę 2 września, na 
stadionie OCKF przy ulicy 
Sportowej

To towarzyskie spotkanie 
organizuje społeczny komi-
tet, pod wodzą Bronisława 
Paszyńskiego, oławskiego 
przedsiębiorcy. Dochód już 
tradycyjnie będzie przezna-
czony na pomoc dla Grzego-
rza Galasińskiego - człowie-
ka z nową twarzą, oraz dla 
5,5-letniej oławianki Natalii 
Zezuli - chorującej na tokso-
plazmozę i epilepsję. Rywali-
zacja futbolistów Śląska i Pia-
sta rozpocznie się o godzinie 

14.00. W przerwie meczu 
odbędzie się aukcja różnych 
fantów, podarowanych przez 
sponsorów, m.in. piłek i ko-
szulek, z autografami znanych 
zawodników polskich klubów. 

Wcześniej, już od godziny 
12.00, na stadionie OCKF 
trwać będzie blok rekreacyj-
no-zabawowy, dla dzieci i do-
rosłych. Bilety wstępu na tę 
imprezę kosztują 10 zł. Będzie 
je można nabyć od 16 sierpnia, 
w biurze fi rmy „Świat Nie-
ruchomości” (dawniej ZNiB 
„Wspólnota”) - w Oławie, 
ul. Chrobrego 20 e (wejście 
z tarasu). 

* 
Więcej szczegółów już 

wkrótce na facebookowym 
profilu „Druga twarz”, na 
łamach „Powiatowej” oraz na 
portalu gazeta.olawa.pl. 

(KAT)

Zagrają dla Grzegorza i Natalii
Grzegorz Galasiński (na fot. z prawej) ma przeszczepioną twarz po makabrycznym wypadku w zakładzie pracy. 
W długotrwałej i bardzo kosztownej rehabilitacji od kilku lat pomaga mu Bronisław Paszyński (na zdjęciu z lewej)
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Trzy młodziutkie zdrowe kotki (mają 3 miesiące) 
do oddania w Marszowicach, tel. 71-301-56-80

Kotki do oddania

WĘDKARSTWO 
Grand Prix 

O puchar burmistrza stolicy 
powiatu oławskiego rywalizo-
wało 2 lipca 49 zawodników

Oława gościła w pierwszą 
lipcową niedzielę najlepszych 
spinningistów z wrocław-
skiego okręgu PZW, którzy 
sprawdzali nasze łowiska na 
Odrze i jej kanałach. Współ-
organizatorem zawodów było 
oławskie Koło Miejskie PZW 
nr 16. Kilka lat temu zmie-
niły się zasady zawodów 
okręgowych - wszystkie są 
rozgrywane na żywej ry-
bie. Zawodnicy otrzymują 
przed startem matę z nume-
rem i miarką. Po złowieniu 
ryby wędkarz mierzy ją na 
macie, robi jej zdjęcie i wpi-
suje gatunek oraz wymiar do 
karty połowu. W zależności 
od gatunku, za miarową rybę 
otrzymuje określoną licz-
bę punktów, oraz premię za 
każdy centymetr powyżej 
regulaminowej wielkości. Dla 
przykładu: szczupak to 750 
punktów podstawowych plus 
50 „oczek” za każdy centy-
metr ponad wymiar, a okoń 
- 50 plus 20 pkt. 

W ciągu siedmiu godzin 
złowiono 116 drapieżników 
- sandacza, jazia, 11 boleni, 
15 kleni i 88 okoni. Pierwsze 
miejsce zajął Marek Głuszko 
z Wołowa - złowił 2 bolenie, 2 
klenie i 3 okonie, otrzymując 

2960 pkt. Na drugiej pozycji 
uplasował się Piotr Sośnicki, 
też z Wołowa, - wyholował 
bolenia o długości 75 cm 
oraz klenia, zdobywając 2300 
pkt. Trzecie miejsce przypa-
dło Michałowi Olejnikowi, 

z klubu „Fishing24” Wrocław. 
Ten wędkarz udokumentował 
złowienie 2 boleni, 2 kleni i 3 
okoni, co komisja sędziowska 
„wyceniła” na 2255 pkt. 

Na kolejnych miejscach 
uplasowali się: Krzysztof 

Kopański z koła „Krzyki” 
Wrocław - boleń, 1850 pkt; 
Andrzej Lipiński z koła „Kro-
kodyl” Wrocław - boleń i jaź, 
1325 pkt oraz Dariusz Kobryń 
z koła „Krzyki” Wrocław - 
sandacz, 1300 pkt.

Najlepszy z oławian - Ar-
tur Erdt z Koła Miejskiego 
nr 16, zajął siódme miejsce. 
Złowił klenia i 5 okoni, a jego 
łączny wynik to 1300 pkt. 

Miejsca pozostałych oła-
wian: Tadeusz Sobotowicz 
- dwunasty, Paweł Boruń 
- szesnasty i Henryk Kisiel 
- dwudziesty pierwszy. Tade-
usz Kisiel z Jelcza-Laskowic 
uplasował się na dwudziestej 
czwartej pozycji. Pozostałych 
czterech wędkarzy z powiatu 
oławskiego sklasyfi kowano na 
dalszych miejscach.

Pierwsi trzej otrzymali 
puchary burmistrza Oławy, 
a sześciu uhonorowano dyplo-
mami, które wręczał Andrzej 
Walaszek. Zawody sędziował 
Jan Junik.

              *
Koło PZW nr 90 „Rze-

mieślnik” w Oławie zaprasza 
na zawody nocne, z 5 na 6 
sierpnia, które odbędą się na 
zbiorniku „Łąki” koło Starego 
Otoku. Zapisy przyjmuje Wie-
sław Mądrzyk, do 3 sierpnia. 

               ***
Wszyscy wędkarze mogą 

współtworzyć tę rubrykę, 
przekazując informacje tele-
fonicznie - pod nr +48-600-
378-240.

(GRARO)

Gościnna Oława

Najlepsi wędkarze zawodów spinningowych GP Okręgu PZW, o puchar burmistrza Oławy

G
ra

ro

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach PZW:

* Skarbnik Koła Miejskiego 
PZW nr 16 w Oławie przyjmu-
je wpłaty we wtorki i czwartki, 
od godz. 16.00 do 18.00, 
w sklepie wędkarskim koło 
dworca PKS. W tym samym 
miejscu takie sprawy człon-
ków Koła PZW nr 19 załatwia 
Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW nr 90 
„Rzemieślnik” dyżuruje w jego 
siedzibie, przy ul. 3 Maja 
1a - w środy, od godz. 16.00 
do 18.00. W pozostałe dni - 
w zakładzie rzemieślniczym 
Wiesława Mądrzyka, ul. ks. 
Kutrowskiego (tylko do godz. 
15.30!).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty 
w Hucie Oława, w godzi-
nach pracy, oraz we wtorki, 
od godz. 17.00 do 17.45, 
w sklepie „Team Komputers”, 
ul. Strzelna 3. Składki można 
także wpłacać w innym miej-
scu i terminie, po uprzednim 
uzgodnieniu telefonicznym - 
nr 669-504-840.

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Wesoły, łagodny, wykastrowany 
piesek, tel. 500-847-340

Łagodna, radosna sunia teriera, 
tel. 500-847-340

Śliczny, łagodny piesek, 
tel. 500-847-340

Ośmiomiesięczny, śliczny piesek, 
tel. 500-847-340

Śliczna, łagodna, wysterylizowana 
sunia, tel. 500-847-340

Łagodna, wesoła, 
wysterylizowana sunia, 
tel. 500-847-340

Łagodna, wesoła suczka, 
tel. 500-847-340

Wykastrowany, mieszaniec 
retrivera szuka doświadczonego 
pana, tel. 500-847-340

Mały, czarny-
podpalany, 
młody piesek 
znaleziony 
w Osieku, 
 tel. 667-735-988

Siedmiotygodniowe szczeniaki, 
piesek i suczka, będą średniej 
wielkości, tel. 667-735-988

Młoda suczka, mieszaniec, 
znaleziona w miejscowości Gać, 
tel. 667-735-988

Średni, 
wykastrowany, 
pilnujący 
mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Mały, czarno-biały, wykastrowany 
mieszaniec szuka domu, 
tel. 667-735-988

Młody, żywiołowy, towarzyski 
mieszaniec, tel. 667-735-988

Młoda suczka mieszaniec 
znaleziona w Owczarach, 
tel. 667-735-988

Suczka, mieszaniec, znaleziona 
w Siechnicach, tel. 667-735-988

Wesoły, 
łagodny pies, 
tel. 500-847-340
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Piłka ręczna 
Przyszły kadrowicz? 

Oławianin Mikołaj Duda, 
uczeń Zespołu Szkół im. Jana 
Kasprowicza w J-L, zdobył 
złoty medal na Ogólnopolskiej 
Olimpiadzie Młodzieży

Ten młody mistrz szczy-
piorniaka, na co dzień wystę-
pujący w  drużynie juniorów 
młodszych LKPR „Moto-
-Jelcz” Oława, to jednocześnie 
przewodniczący samorządu 
szkolnego w jelczańskim Ze-
spole Szkół. Z jego osiągnięć 
są dumni nauczyciele i dyrek-
cja placówki. Podkreślają, że 
Mikołaj jest przykładem świa-
domego młodego człowieka, 
ukierunkowanego na cel, któ-
ry łączy działania sportowca 
z  nauką. Jest także społecz-
nikiem i  oddanym aktywistą 
na rzecz wdrażania w  życie 
inicjatyw obywatelskich. - 
Teraz już chyba nikt nie wąt-
pi, że nasza szkoła pomaga 
w osiąganiu celów! - mówią.  
	 To kolejny sukces sporto-
wy młodego oławianina, któ-
ry osiągnął w  tegorocznych  
finałach OOM, w piłce ręcznej 
chłopców, rozgrywanych od 
17 do 23 lipca w  Ostrołęce. 
Występowały tam drużyny, 
reprezentujące poszczególne 
regiony kraju. Mikołaj Duda 
był bramkarzem w  zespole 
województwa dolnośląskiego, 

który po zaciętym finałowym 
meczu pokonał reprezentację 
regionu łódzkiego dopie-
ro w  serii rzutów karnych. 
Gra w  regulaminowym cza-
sie była pełna dramaturgii 
i  zwrotów akcji. Jak donosi 
„Tygodnik Ostrołęcki”, na 
początku pierwszej połowy 
grano „bramka za bramkę”, 
lecz w  pewnym momencie 
przewagę osiągnęli repre-
zentanci województwa łódz-
kiego. Tuż przed końcem 
pierwszej połowy prowadzili 

12:9. Wtedy drużyna dolno-
śląska, grając w  osłabieniu, 
bez ukaranego zawodnika, 
po ciekawych kontratakach 
objęła prowadzenie 13:12. 
Ważną rolę odegrał w  tym 
Mikołaj Duda, który obronił 
kilka mocnych strzałów rywa-
li, a skapitulował dopiero tuż 
przed gwizdkiem na przerwę. 

Druga połowa zaczęła się 
więc od wyniku remisowego 
13:13. Lepszy początek mieli 
jednak łodzianie. Gdy w  43 
minucie prowadzili 19:15, 

a na pięć minut przed końcem 
meczu - 22:19, wydawało 
się, że już nikt nie odbierze 
im zwycięstwa i złotych me-
dali. Dolnoślązacy pokazali 
jednak charakter. Ponownie 
do walki zainspirował ich 
świetnie broniący Mikołaj 

Duda. Po jego skutecznych 
paradach i świetnych rzutach, 
rozpoczynających szybkie 
kontrataki, tuż przed końcem 
drużyna z  centrum Polski 
przegrywała 23:24, ale ura-
towała się w  ostatniej akcji 
regulaminowego czasu gry, 
wykorzystując rzut karny. 

O  pierwszym miejscu 
w  turnieju i  drużynowym 
złotym medalu musiała więc 
zadecydować seria rzutów 
karnych, zarządzona od razu 
przez arbitrów, czyli bez do-
grywki. Z  linii siedmiu me-
trów lepiej rzucali do bramki 
przeciwnika reprezentanci 
Dolnego Śląska. Po zakoń-
czeniu konkursu zawodnicy 
z pola najpierw mocno wyści-
skali swojego bramkarza, któ-
ry świetnie odbił decydujące 
strzały, a potem już wszyscy 
wspólnie zademonstrowali 
na parkiecie ostrołęckiej hali 
sportowej szaleńczy taniec 
radości. 

Prezes LKPR MJO Robert 
Padula, podobnie jak przed-
stawiciele szkoły, do której 
uczęszcza Mikołaj Duda, 

jest również bardzo dumny 
z  sukcesu swojego zawodni-
ka. - Warto dodać, że Mikołaj 
największą robotę w turnieju 
wykonał w  meczu półfinało-
wym - mówi szef „Moto-Jel-
cza” Oława. - Dolnoślązacy 
walczyli wówczas z mistrzem 
poprzedniej edycji OOM i fa-
worytem obecnych igrzysk 
- Lubelszczyzną. „Duduś” 
w pewnym momencie tak sku-
tecznie zamurował bramkę, że 
drużyna dolnośląska odsko-
czyła rywalom na kilkanaście 
goli, a potem już do końca na 
spokojnie kontrolowała grę. 
A o tym, jak silna była ekipa 
z  Lubelszczyzny, najlepiej 
świadczy wynik jej następne-
go meczu, w którym walczyła 
o  trzecie miejsce w  turnieju. 
Ekipa ze wschodnich rubieży 
kraju pokonała reprezentan-
tów województwa kujawsko-
-pomorskiego aż 32:20! Tym 
bardziej więc cieszę się z tego 
bardzo cennego sukcesu Miko-
łaja i serdecznie mu gratuluję!

Redakcja sportowa „Gaze-
ty Powiatowej” dołącza się do 
tych gratulacji!

Krzysztof A. Trybulski
 kat@gazeta.olawa.pl 

Współpraca: (kt)

Sukces młodego szczypiornisty

Mikołaj Duda (na fot. na pierwszym planie) poprowadził drużynę Dolnego Śląska do zwycięstwa w finale 
tegorocznej Ogólnopolskiej Olimpiady Młodzieży w piłce ręcznej chłopców, rozgrywanym w ubiegłym 
tygodniu w Ostrołęce
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Wioślarstwo halowe 
Wielka impreza 

Hala sportowa Centrum Spor-
tu i Rekreacji w Jelczu-Lasko-
wicach stała się 26 i 27 lipca 
areną zmagań najlepszych 
wioślarzy świata. Pierwszy 
dzień rywalizacji już za nami

W zawodach w  wioślar-
stwie halowym uczestniczy 
110 zawodników. Konkurują 
na dystansach: 2000 metrów 
(open mężczyźni, lekka męż-
czyźni, open kobiety, lekka 
kobiety) i 500 metrów (open 
mężczyźni i  open kobiety). 
Startują również mieszane 
sztafety (miksty) na dystansie 
4 x 500 metrów. „The World 
Games”, czyli Igrzyska Spor-
tów Nieolimpijskich, to ponad 
3,5 tys. zawodników z ponad 
stu krajów i  31 widowisko-
wych dyscyplin, rozgrywa-
nych na 24 arenach. Impreza 
potrwa do 30 lipca. Przez 
dwa tygodnie Dolny Śląsk 
i  jego stolica są sportowym 
centrum świata, w którym ple-
jada najlepszych sportowców 
prezentuje efektowne kon-
kurencje, często egzotyczne. 

Wejściówki na wszystkie wy-
darzenia można kupić przez 
stronę internetową www.ebi-
let.pl. Sprzedaż biletów będzie 
prowadzona do momentu 
zakończenia XX Światowych 
Igrzysk Sportowych.

„The World Games 2017” 
to przede wszystkim Wrocław, 
ale nie tylko. Miasto Jelcz-
-Laskowice jest gospodarzem 
rywalizacji w  wioślarstwie 
halowym. Pierwszy model er-
gometru skonstruowali Ame-
rykanie, bracia Dick i  Pat 
Dreissigacker, na początku lat 
osiemdziesiątych ub. wieku. 
Prototyp wykonano w dużym 
stopniu z części rowerowych. 
Bracia rozwijali swój biznes 
w  furgonetce do rozwożenia 
chleba. Nowoczesne zawo-
dy ergowioseł są dynamicz-
ne, szybkie i  emocjonujące. 
W  wyścigu ma znaczenie 
nawet najmniejszy dystans - 
ergometrowi zdecydowanie 
łatwiej jest nadać dużą pręd-
kość niż łódce. 

- Zawsze powtarzam swo-
im zawodnikom, że gdy ści-
gasz się na ergometrze, to na 
dystansie 100 metrów możesz 
jeszcze zrobić bardzo dużo 
- podkreśla Paweł Rańda, wi-
cemistrz olimpijski z Pekinu 
w  wioślarstwie, propagator 
wyścigów na ergometrze. 
- Podczas zawodów często 
wykorzystywałem tę jego spe-
cyfikę, czając się za plecami 
rywali i atakując na ostatnich 
metrach... 

W środowe przedpołudnie 
26 lipca startowali zawodnicy 
i  zawodniczki na dystansie 
2000 metrów. Dzień później 
ścigali się na 500 metrów. 

W  czwartek 27 lipca za-
wody sportowe rozpoczną się 
o godzinie 11.00 i nie powinny 
trwać dłużej niż 2 godziny. Po 
ich zakończeniu na terenach 
rekreacyjnych obok hali CSiR 
wystartuje natomiast dostępny 
dla zawodników i  wszyst-
kich kibiców worldgamesowy 
„Piknik na medal”.       (kt)

Igrzyska „The World 
Games 2017” już trwają!

sport
Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Sparingi 
czwartoligowców

s.33 s.34

Bracia strzelali 
i wybierali
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Piłka nożna 
IV liga 

Po bezskutecznych jak dotąd 
protestach, dotyczących 
rozstrzygnięcia czerwcowe-
go barażu z Zagłębiem II 
Lubin o trzecioligowy awans, 
podopieczni Marcina Dym-
kowskiego przygotowują się 
do ponownych występów na 
poziomie czwartoligowym.
W pierwszym letnim spa-
ringu zmierzyli się 22 lipca 
w Oławie z Orkanem Szcze-
drzykowice - czołową drużyną 
zachodniej dywizji dolnoślą-
skiej IV ligi, zacięcie walczącą 
w poprzednich rozgrywkach 
z lubinianami o grupowe 
mistrzostwo

W drużynie Foto-Higieny 
z  różnych powodów zabrakło 
w  tym pojedynku kilku dotąd 
podstawowych zawodników. 
Michał Wróbel będzie grał 
jesienią w Sokole Wielka Lipa 
i  trenuje już ze swoją nową 
ekipą. Paweł Synowiec robi 
sobie pauzę w grze na zielonej 
murawie i jesienią będzie wy-
stępował tylko w hali, w pierw-
szoligowym Orle-Futsal Jelcz-
-Laskowice. Jakub Kalinow-
ski został natomiast grającym 
trenerem Orła Marszowice. 
Konrad Kątny przeszedł do 
Orła Prusice, a  Maciej Salak 
do LZS Starowice, zaś Dawid 
Pożarycki trenuje w  trzecioli-
gowej Stali Brzeg. W zespole 
gacian wystąpił natomiast Ja-
nusz Gancarczyk - były repre-
zentant Polski, wychowanek 
Moto-Jelcza Oława, ostatnio 

zawodnik wtedy jeszcze dru-
goligowej Odry Opole (obec-
nie pierwszoligowej), który 
miał dłuższą przerwę w  grze 
z  powodu leczenia kontuzji. 
W  końcówce meczu między 
słupkami bramki FH stanął 
„syn marnotrawny” Paweł Wol-
finger, który po okresie rozbratu 
z czynnym uprawianiem futbo-
lu, wypełnionym szkoleniem 
młodych zawodników w jednej 
z  podwrocławskich Akademii 
Piłkarskich, zamierza ponow-
nie być aktywnym golkiperem 
i występować w IV lidze. 

W początkowej części 
sparingowego spotkania, 
rozgrywanego na bocznym 
boisku oławskiego stadio-
nu miejskiego, prowadzenie 
zdobyła Foto-Higiena. W 12 
minucie błąd defensywy Or-
kana wykorzystał Łukasz 
Kucyniak, który odebrał pił-
kę rywalowi, minął obrońcę 
i  płaskim strzałem z 13 me-
trów pokonał golkipera gości. 

Potem rywale przepro-
wadzili składną akcję, która 

zakończyła się uderzeniem 
w  słupek bramki strzeżonej 
przez Marcina Gąsiorowskie-
go. W  20 minucie Dominik 
Wejerowski dośrodkował 
z lewej strony, na pole karne 
gości, gdzie niepilnowany 
Paweł Przytuła główkując 
z  7 metrów, skierował piłkę 
do siatki. 

W kolejnej akcji Łukasz 
Orzechowski przerzucił za 
obrońców do Wejerowskiego, 
który w sytuacji sam na sam 
został zatrzymany przez gol-
kipera Orkana. W odpowiedzi 
popisał się kapitalnym strza-
łem z 20 metrów dobrze znany 
m.in. z występów w Bystrzy-
cy Kąty Wrocławskie Jarosław 
Gambal. Piłka odbiła się od 
poprzeczki bramki Foto-Hi-
gieny i wpadła do siatki. Pięć 
minut później sfaulowany 
został na polu karnym rywali 
Janusz Gancarczyk, a  jede-
nastkę pewnie wykorzystał 
Wejerowski.

Na drugą połowę zespół 
z  Gaci wyszedł w  ekspery-

mentalnym składzie, m.in. 
z trzema młodymi wychowan-
kami MKS Oława - Krzysz-
tofem Walisiem, Marcinem 
Bombą i Mateuszem Żygadłą. 
Najlepiej z tej trójki spisywał 
się Żygadło, mocno dający 
się we znaki rywalom brawu-
rowymi szarżami na prawym 
skrzydle. 

Odmłodzenie Foto-Hi-
gieny w  tej części sparingu 
spowodowało, że przewagę 
uzyskali rutynowani goście 
i  już po pięciu minutach od 
wznowienia gry po przerwie 
zdobyli kontaktową bram-
kę. Z  lewego skrzydła piłka 
przeleciała na drugą stronę 
bramki, gdzie na ósmym me-
trze opanował ją Paweł Wy-
żga. Po jego mocnym strzale 
z  bliskiej odległości świetną 
interwencją popisał się Marcin 
Gąsiorowski, ale przy dobitce 
tego samego gracza Orkanu 
golkiper Foto-Higieny już nie 
miał szans. 

Potem Wojciech Strójwąs 
egzekwował rzut wolny z pra-

wego skrzydła, dośrodkował 
na pole karne przyjezdnych, 
a  tam główkował Jakub Mi-
kuś - testowany w  zespole 
FH młody zawodnik Śląska 
Wrocław. Piłka poszybowała 
jednak wysoko nad bramką. 
W  kolejnej akcji - również 
sprawdzany w  FH inny wy-
chowanek Śląska - Robert 
Pikulicki, uderzył z  16 me-
trów, ale zbyt słabo i bramkarz 
Orkana obronił ten strzał bez 
większych problemów. 

W odpowiedzi w  zamie-
szaniu pod bramką gacian 
rywale wyrównali, po bilar-
dowym strzale Adama Wasi-
lewskiego. 

W 75 minucie sędzia Ja-
kub Krawczun ukarał piłkarza 
Orkana czerwoną kartkę, za 
brutalny faul na Mateuszu 
Żygadle i  zbyt impulsywną 
krytykę orzeczeń arbitra. 

W 78 minucie Mieczysław 
Przytuła, egzekwując rzut 
wolny tuż sprzed szesnastki, 
uderzył celnie po ziemi w dol-
ny róg szczedrzykowickiej 

bramki, ustalając tym zwy-
cięski dla Foto-Higieny wynik 
(4:3) jej pierwszego sparingu 
przed sezonem 2017/18. 

               *
Foto-Higiena w  I poło-

wie: Gąsiorowski - Strójwąs, 
P.Przytuła, Krzyśków, Mazur - 
M.Przytuła, Wejerowski - Ku-
cyniak, Tarnov, Orzechowski 
- Gancarczyk.

Foto-Higiena w II poło-
wie: Gąsiorowski (60 Wolfin-
ger) - Strójwąs (65 M.Przytu-
ła), Mikuś, Krzyśków, Mazur 
(65 Orzechowski) - Waliś, 
Albert - Żygadło, Wejerowski 
(65 P.Przytuła, Bomba - Pi-
kulicki.

                *
W sobotę 29 lipca, Fo-

to-Higiena rozegra kolejny 
sparing - zmierzy się w Dzier-
żoniowie na stadionie OSiR 
z  miejscową trzecioligową 
Lechią. Początek meczu za-
planowano na godzinę 14.00. 

 
Dominik Czerenda 

sport@gazeta.olawa.pl

Początek nowego starego rozdziału na plus

Mieczysław Przytuła (z prawej) celnym strzałem z rzutu wolnego 
ustalił wynik spotkania sparingowego z Orkanem Szczedrzykowice
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W sparingu z Orkanem Szczedrzykowice w zespole Foto-Higieny wystąpiło kilku młodych wychowanków 
MGKS Oława, m.in. Marcin Bomba (na fot. pierwszy z lewej) i Krzysztof Waliś (na drugim planie, z prawej)
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Piłka nożna 
IV liga 

Piłkarze Sokoła Marcinkowi-
ce, przygotowujący się 
do nowego sezonu, 
rozegrali 22 lipca pierwszy 
letni sparing, przegrywając 
z opolskim czwartoligowcem 
Skalnikiem Gracze 3:5

To spotkanie odbyło się 
w Gaju Oławskim, na boisku 
miejscowego Lotosu. Od po-
czątku lepiej spisywali się go-
ście z Opolszczyzny, którzy 
wcześniej rozegrali u  siebie 
dwa mecze kontrolne. 15 
lipca ulegli 2:3 lokalnemu 
rywalowi - LZS Starowice, 
a 19 lipca przegrali 0:3 z KS 
Żórawina, drużyną z  wro-
cławskiej klasy okręgowej. 
Trener Skalnika Grzegorz 
Kutyła tłumaczył te porażki 
radykalną przebudową ze-
społu, z  którego odeszło po 
zakończeniu poprzedniego 
sezonu sześciu podstawo-
wych zawodników. Zastąpili 
ich nowi, jeszcze nie całkiem 
zintegrowani ze starym czło-

nem drużyny. Wśród nowi-
cjuszy jest m.in. pomocnik 
Łukasz Hawryło z  Korony 
Osiek, rezerwy Foto-Higieny 
Gać. W  gronie dotychcza-
sowych piłkarzy Skalnika 
jest natomiast dobrze znany 
w  naszym powiecie Paweł 
Skorupa. Były zawodnik Bu-
rzy-Dombud Chwalibożyce, 
Foto-Higieny i MKS Oława, 
zagrał w  sobotnim sparingu 
z  Sokołem i  zdobył jedną 
z  pięciu bramek dla gości. 
Dwa gole strzelił dla Skalnika 
Damian Paczek, a  jednego 
Jarosław Hraca, pomocnik 
pozyskany z Olimpii Lewin 
Brzeski. Piąte trafienie dla 
Skalnika dodał zawodnik 
Sokoła, który w zamieszaniu 
podbramkowym przypad-
kowo skierował piłkę do 
własnej bramki. 

Był to pierwszy sparing 
marcinkowiczan po kilku 
dniach ciężkich treningów, 
wznowionych 17 lipca, po 
krótkiej przerwie po minio-
nym sezonie. Jednak nie 
wszyscy piłkarze Sokoła 

mają już za sobą urlopowy 
wypoczynek. Z tego powodu 
zabrakło w spotkaniu ze Skal-
nikiem m.in. Rafała Rybiń-
skiego, Kacpra Rokickiego, 
Igora Janiuka, Patryka Jani-
czaka, Arkadiusza Synówki, 
Patryka Koziny i Bartłomieja 
Płomińskiego. Nie grał też 
Mateusz Szponar, który naj-
prawdopodobniej nie wystąpi 
jesienią w  żadnym klubie, 
bo chce poświęcić więcej 
czasu rodzinie oraz mocniej 
zaangażować się w  pracę 
zawodową. 

W przerwie letniej trafił 
do Marcinkowic doświad-
czony napastnik Tomasz 
Rudolf, który do niedaw-
na był grającym trenerem 
Energetyka Siechnice. Pod 
koniec kwietnia rozstał się 
jednak z tym klubem, w nie-
zbyt przyjaznej atmosferze. 
Ten były zawodnik Śląska 
Wrocław, który występował 
w  kilku spotkaniach eks-
traklasy, będzie na pewno 
dużym wzmocnieniem ataku 
marcinkowiczan. Potwierdził 

to już w sparingu z Graczami, 
zdobywając dla Sokoła dwie 
bramki, zaś trzecią dołożył 
Maciej Żarski. 

- Zagraliśmy ze Skalni-
kiem w  składzie mocno od-
biegającym od optymalnego, 
więc nie robię z  tej porażki 
jakiejś tragedii czy wielkiego 
dramatu - mówi trener Sokoła 
Marcin Krzykowski. - W ty-
godniu poprzedzającym ten 
mecz mocno pracowaliśmy 
nad odbudową wytrzymałości 
i szybkości, co spowodowało 
u zawodników duże znużenie. 
W  pojedynku z  Graczami 
często rotowałem składem, 
robiąc tzw. lotne zmiany. 
Sprawdzałem też przydatność 
kilku piłkarzy, którzy do nas 
sami się zgłosili na testy. Nie-
którzy z  nich, ale także moi 
dotychczasowi podopieczni, 
grali trochę nonszalancko 
w  defensywie, stąd strata 
relatywnie dużej ilości bra-
mek. Myślę, że kiedy wrócą 
wszyscy urlopowicze i  cała 
drużyna będzie wspólnie 
systematycznie trenować, to 

nasza gra wyraźnie się po-
prawi i  już nie powinniśmy 
zaliczać takich wpadek, jaka 
przydarzyła się nam w  tej 
sparingowej potyczce ze Skal-
nikiem Gracze. 

Sokół: zawodnik testo-
wany - Kołodziński, Ko-
sik, Kulej - Dutka, Szydło 
- Kaczmarek, Rudolf, Prusak 
- Żarski. W drugiej połowie 
wchodzili na zmiany Kohut 
i Wejerowski oraz inni testo-
wani zawodnicy. 

               *
Sokół Marcinkowice 

rozegra następny sparing 
w  sobotę 29 lipca, w  Pru-
sicach. Zmierzy się tam z 
miejscowym Orłem, benia-
minkiem wrocławskiej klasy 
okręgowej, naszpikowanym 
doświadczonymi piłkarzami. 
Początek meczu zaplanowa-
no na godzinę 11.00. 

Krzysztof A.Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Sokół nie wzleciał wysoko

Tomasz Rudolf (w czarno-żółtym stroju) w tegorocznym zimowym 
sparingu z marcinkowickim Sokołem (z tego meczu jest ta 
fotografia), strzelił gole dla Energetyka Siechnice. W pierwszym 
letnim test-meczu zdobył dwie bramki dla Sokoła
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Strzelectwo 
Przyjacielska 
rywalizacja 

Jeszcze przed wakacjami,  
na strzelnicy brackiej  
w J-L, odbywały się zawody  
sportowe pod hasłem  
„O szablę Zarządu Strzelec-
kiego Bractwa Kurkowego 
Grodu Jelcz-Laskowice”

Eliminacje, przeprowa-
dzone 28 maja, wyłoniły 
dziesiątkę finalistów. W  ro-
zegranych następnie zawo-
dach finałowych uczestnicy 
oddawali z karabinu „kałasz-
nikow” po jednym strzale 
do tarczy, z  odległości 50 
metrów, w  pozycji stojącej. 
W tej konkurencji zwyciężył 
hetman jelczańskiego bractwa 
kurkowego Eligiusz Piechota 
i w nagrodę otrzymał szablę, 
wykonaną z wysokogatunko-
wej stali, z wygrawerowanym 
napisem: „Bóg, Honor, Ojczy-
zna”. W konkurencjach towa-
rzyszących strzelcy rywalizo-
wali w czterech kategoriach. 

Z  karabinka sportowego, 
w pozycji stojącej, z odległo-
ści 50 metrów, najlepiej trafiał 
Jerzy Piech. Drugie miejsce 
zajął Mieczysław Nyklarz, 
a trzecie - Michał Mitek. 

Daniel Popiel zwyciężył 
w strzelaniu z pistoletu spor-
towego, na stojąco, z odległo-
ści 25 metrów. Obok niego 
na podium stanęli Tomasz 
Węgrzynowski i Aleksander 
Mitek. 

Strzelano również do tar-
czy losowej, z  50 metrów, 
w  pozycji stojącej. Bezkon-

kurencyjny znów okazał się 
Daniel Popiel, którzy w  tej 
kategorii wyprzedził Krzysz-
tofa Bronowickiego i  Piotra 
Siemkowicza. 

W  ostatniej konkuren-
cji, w  „strzelaniu do kura”, 
pierwsze miejsce zajął Wa-
cław Drewnik, przed Piotrem 
Siemkowiczem i Tadeuszem 
Sieciukiem. 

- Nasze przedwakacyjne 
zawody były świetną oka-
zją do spotkania pasjonatów 
strzelectwa, którzy wysoko 
cenią przyjaźń, honor i  bra-

terstwo - podkreśla Jacek 
Mikołajczyk, sekretarz SBK 
Grodu Jelcz-Laskowice. - 
Spędzanie wolnego czasu 
wśród ludzi o podobnych za-
interesowaniach jest dla nas 
okazją do pogłębiania przy-
jaźni, wymiany doświadczeń 
strzeleckich oraz zawierania 
znajomości. 

Oprócz rodzimych braci, 
w  tej strzeleckiej rywalizacji 
uczestniczyły także delegacje 
SBK z Wrocławia i z Pszczyny.

(kt)

Celne oczy Piechoty, Piecha, 
Popiela i Drewnika

Wyróżnieni uczestnicy zawodów „O szablę Zarządu SBK Grodu Jelcz-Laskowice”
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Strzelectwo 
Królewska rywalizacja 

W wieloletniej tradycji Strze-
leckiego Bractwa Kurkowego 
Grodu Jelcz-Laskowice jest 
przemienny wybór króla 
kurkowego. W jednym roku 
jest on mianowany decyzją 
bractwa, a w następnym  
najwyższym władcą na 
najbliższe 12 miesięcy zostaje 
brat, który wygra zawody 
w strzelaniu z pistoletu 
czarnoprochowego.  
W bieżącym roku królem 
z wyboru został Michał Mitek, 
natomiast w sportowej walce 
wyłoniono jego rycerzy

Zawody o  tytuł pierw-
szego i drugiego królewskie-
go rycerza zorganizowano  
1 lipca, na strzelnicy brackiej 
w Jelczu-Laskowicach, przy ul. 
Turniejowej. Tym razem tytuł 
głównego zbrojnego towarzy-
sza władcy wywalczył Eligiusz 
Piechota, a drugiego - Mieczy-
sław Nyklarz. Król i  jego ry-
cerze tworzą Radę Królewską, 
która jest ciałem doradczym 
zarządu bractwa. Ma prawo 
uczestnictwa w posiedzeniach 
zarządu, w wytyczaniu kierun-
ków działania oraz w podejmo-
waniu najważniejszych decyzji, 
dotyczących bractwa. 

Króla wraz z  rycerzami 
odznaczono orderami, upa-
miętniającymi to doniosłe 
wydarzenie. 

Przy okazji wyłaniania 
władcy i  jego świty od-
bywały się konkurencje 
towarzyszące. W strzelaniu 
z karabinka sportowego, do 
tarczy losowej, z  odległo-
ści 50 metrów, w  pozycji 

stojącej, najcelniej trafiał 
Janusz Wilkosz. Drugie 
miejsce zajął Krzysztof 
Bronowicki, a  trzecie Wa-
cław Drewnik. 

Zawody zakończyło 
„strzelanie do kura”, w któ-
rych zwyciężył Stanisław 
Małkiewicz, przed Bogda-
nem Stryjewskim i Grażyną 
Piechotą.  

- To było świetne spotka-
nie pasjonatów strzelectwa 
sportowego i czarnoprocho-
wego - mówi Jacek Mikołaj-
czyk, sekretarz SBK Grodu 
Jelcz-Laskowice. - Zależy 
nam na kultywowaniu tra-
dycji historycznej i  dążeniu 
do rozbudzania patriotyzmu 
wśród lokalnej społeczności. 

(kt)

Rycerskie celowanie 
i króla wybieranie

Nowa Rada Królewska. W środku król Michał Mitek, z lewej Mieczysław Nyklarz, a z prawej Eligiusz 
Piechota
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Powiat 
Wskaż swojego 
faworyta! 
Trwa konkurs na wybór 
lokalnej sportowej osobowości, 
ogłoszony z okazji jubileuszu 
30-lecia Jelcza-Laskowic

Laureaci będą wybierani 
w  trzech odrębnych kate-
goriach - sportowiec, trener 
i  działacz - z  grona zgło-
szonych odpowiednio wcze-
śniej mieszkańców miasta 
i gminy Jelcz-Laskowice oraz 
członków działających tam 
w minionym 30-leciu klubów 
i stowarzyszeń sportowych. 

Od kilku tygodni można 
głosować za pośrednictwem 
kuponu, który w tym numerze 
gazety publikujemy na stronie 
35. Aby był on ważny i przy-
jęty do głosowania, należy 
w  każdej kategorii zapropo-
nować trzech potencjalnych 
laureatów. Ten z numerem „1” 
otrzyma 3 pkt, z numerem „2” 
- 2 pkt i z numerem „3” - 1 pkt. 

Trwa także głosowanie 
esemesowe, w którym kandy-
dat za jeden wysłany na niego 
esemes otrzymuje 1 punkt. 
Aby wziąć udział w tej formie 
głosowania, wystarczy wysłać 
SMS na numer tel.71051 
(koszt 1,23 zł z VAT), o treści: 

* „gps.” - gdy głosujemy 
na sportowca; 

* „gpt.” - gdy głosujemy 
na trenera; 

* „gpd.” - gdy chcemy 
wskazać na działacza.

Następnie w każdym przy-
padku podać należy numer 
wybranej osoby, znajdujący 
się przy niej na publikowanej 
na stronie 35 liście kandy-
datów. Gdy więc przykłado-
wo chcemy zagłosować na 
sportowca, który na liście 
kandydatów jest pod numerem 
xx, wysyłamy sms na numer 
71051, o treści: gps.xx. 

Ostateczny termin głoso-
wania, a w tym dostarczenia 
wypełnionych kuponów, mi-

nie w środę 20 września 2017, 
o  godzinie 24.00. W  przy-
padku przesłania kuponu za 
pośrednictwem poczty, de-
cydować będzie data stempla 
(nie może być późniejsza niż 
20 września 2017). 

Uwaga! Honorowane 
będą tylko oryginalne kupo-
ny, publikowane na łamach 
medialnych opiekunów plebi-
scytu - tygodników „GP-WO” 
i  „Słowo Sportowe”, czytel-
nie wypełnione, z  pełnym 
zestawem imion i  nazwisk 
(po trzy w każdej kategorii), 
a  rekrutujących się spośród 
kandydatów prezentowanych 
w  tych tygodnikach oraz na 
stronach internetowych UMiG 
J-L i CSiR oraz na ich profi-
lach facebookowych. 

Uwaga! Wypełnienie da-
nych czytelnika na kuponie 
jest nieobowiązkowe, ale jest 
tam odpowiednia rubryka, 
bo organizatorzy zamie-
rzają ufundować nagrodę 
dla głosujących, więc Ci, co 
będą chcieli ją otrzymać, 
powinni także wypełnić tę 
część kuponu. 

Jedna osoba może dostar-
czyć dowolną liczbę kuponów, 
które przyjmowane są w  re-
dakcjach „Gazety Powiato-
wej” i  „Słowa Sportowego”, 
w hali CSiR oraz w  sekreta-
riacie Urzędu Miasta i Gminy 
Jelcz-Laskowice. 

               *
Więcej szczegółów, w tym 

zasady głosowania interne-
towego, znaleźć można na 
stronach www organizatorów 
- Urzędu Miasta i Gminy J-L, 
jelczańskiego Centrum Sportu 
i Rekreacji oraz Rady Miejsko-
-Gminnej Zrzeszenia Ludowe 
Zespoły Sportowe w J-L. (KAT)

Sportowa osobowość 
30-lecia J-L - zasady 
głosowania

Strzelectwo 
OKS zaprasza 

Działacze Oławskiego Klubu 
Strzeleckiego Ligi Obrony 
Kraju zapraszają na waka-
cyjne zajęcia 

Treningi pod nadzorem 
uprawnionych instruktorów 
odbywają się w  strzelnicy 
pneumatycznej, na oław-
skim Miasteczku przy ul.  
11 Listopada 27b, w każdą 
wakacyjną środę, w godzi-
nach od 16.00 do 18.00.

(KAT)

Lato na strzelnicy

Na sąsiedniej stronie (nr 35) prezentujemy listę 
kandydatów, na których można głosować  
w plebiscycie, z przypisanymi im numerami 
(kodami) esemesowymi”
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Sportowcy
* Bajsarowicz Marlena  SMS o treści gps.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bartosiewicz Marek  SMS o treści gps.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bartyzel Aleksandra  SMS o treści gps.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bodnar Łukasz  SMS o treści gps.04 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bodnar Maciej  SMS o treści gps.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bukryj Wojciech  SMS o treści gps.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Burdelak Agnieszka  SMS o treści gps.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Cielek Adam  SMS o treści gps.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Cycak Magdalena  SMS o treści gps.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Domino Dominik  SMS o treści gps.10 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Florek Radosław  SMS o treści gps.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kamińska Katarzyna  SMS o treści gps.12 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Karłowicz Mieczysław  SMS o treści gps.13 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kołodziejczyk Izabela  SMS o treści gps.14 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kopek Sławomir  SMS o treści gps.15 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kownacki Rafał  SMS o treści gps.16 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kwiatkowska Agata  SMS o treści gps.17 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Malinowski Radosław  SMS o treści gps.18 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Malitowski Patryk  SMS o treści gps.19 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Marchewska Agnieszka  SMS o treści gps.20 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Mazur Peter  SMS o treści gps.21 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Mycka Andrzej  SMS o treści gps.22 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Nyklarz Mieczysław  SMS o treści gps.23 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Okoński Robert  SMS o treści gps.24 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Oleńczak Łukasz  SMS o treści gps.25 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pelc Krzysztof  SMS o treści gps.26 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pęk Michał  SMS o treści gps.27 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Praisnar Robert  SMS o treści gps.28 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Raszczuk Michał  SMS o treści gps.29 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Raszczuk Zofi a  SMS o treści gps.30 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rudyk Mateusz  SMS o treści gps.31 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rudyk Zbigniew  SMS o treści gps.32 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Serediuk Andrzej  SMS o treści gps.33 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szlachetka Barbara  SMS o treści gps.34 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szołdrowski Tomasz  SMS o treści gps.35 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Telatyński Krzysztof  SMS o treści gps.36 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Waszak Artur  SMS o treści gps.37 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wosz Bogumił  SMS o treści gps.38 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wrona Zdzisław  SMS o treści gps.39 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Zakliński Stanisław  SMS o treści gps.40 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żołędziowski Grzegorz  SMS o treści gps.41 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żyła Jarosław  SMS o treści gps.42 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Trenerzy
* Konon Krzysztof  SMS o treści gpt.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kucharczyk Gerard  SMS o treści gpt.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Laferi Janusz  SMS o treści gpt.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Marchewski Wincenty  SMS o treści gpt.04 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Markowski Karol  SMS o treści gpt.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Pilawa Krzysztof  SMS o treści gpt.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Strzemedłowski Artur  SMS o treści gpt.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szafrański Józef  SMS o treści gpt.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Walczak Zygmunt  SMS o treści gpt.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Zendwalewicz Stanisław  SMS o treści gpt.10 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Żerek Roman  SMS o treści gpt.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Działacze
* Bajsarowicz Aleksander  SMS o treści gpd.01 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bednarz Sebastian  SMS o treści gpd.02 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bencal Adam  SMS o treści gpd.03 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Bień Marek  SMS o treści gpd.04 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Chartuniewicz Damian  SMS o treści gpd.05 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Chmielewski Waldemar  SMS o treści gpd.06 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Grzesik Stanisław  SMS o treści gpd.07 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kaczmarek Henryk  SMS o treści gpd.08 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kaucki Krzysztof  SMS o treści gpd.09 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Koch Henryk  SMS o treści gpd.10 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Kozarewicz Stanisław  SMS o treści gpd.11 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Naryński Ryszard  SMS o treści gpd.12 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Nowakowicz Krzysztof  SMS o treści gpd.13 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Oleńczak Jerzy  SMS o treści gpd.14 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Piechota Piotr  SMS o treści gpd.15 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Piotrowski Leszek  SMS o treści gpd.16 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Rawski Edward  SMS o treści gpd.17 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Sokowiej Robert  SMS o treści gpd.18 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Stelczyk Bogusław  SMS o treści gpd.19 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Suchy Wit  SMS o treści gpd.20 na numer 71051 (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szadorski Leszek  SMS o treści gpd.21 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Szafran Szczepan  SMS o treści gpd.22 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Tołłoczko Arkadiusz  SMS o treści gpd.23 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Wajda Jacek  SMS o treści gpd.24 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)
* Załubski Jacek  SMS o treści gpd.25 na numer 71051  (koszt 1,23 zł z VAT za 1 sms)

Wybieramy sportową osobowość 30-lecia Jelcza-Laskowic

DANE CZYTELNIKA

Kupon plebiscytowy  
Wybieramy „Sportową osobowości 
30-lecia Jelcza-Laskowic”

I. W kategorii „Sportowiec” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

II. W kategorii „Trener” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

III. W kategorii „Działacz” głosuję na:

1. ......................................................................................   -      3 pkt.

2. ......................................................................................   -      2 pkt.

3. ......................................................................................   -      1 pkt. 

(W wykropkowanych miejscach wpisz 
imię i nazwisko swoich faworytów)

..........................................................................
Moje imię i nazwisko, 

..........................................................................

..........................................................................
adres, e-mail i telefon

Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych przez 
organizatorów konkursu

  ....................................................
podpis

(nieobowiązkowe)

Po niecałym miesiącu głosowania 
esemesowego w czołówce spor-
towców i działaczy bez większych 
zmian, natomiast w grupie 
trenerów prowadzenie objął 
Gerard Kucharczyk (na fot.)

Szkoleniowiec piłkarzy kilku 
lokalnych klubów - m.in. w Czar-
nych J-L, Polonii Miłoszyce 
i Huraganu Minkowice - wyprze-
dza Zygmunta Walczaka, trenera 
kolarzy UKS „Moto-Agbud Stel-
wed” J-L, oraz Stanisława Zen-
dwalewicza, opiekuna młodych 
futbolistów „Polonii” Miłoszyce. 
Na czwartym miejscu znajduje 
się Krzysztof Konon - trener pił-
karek i piłkarzy „Czarnych” J-L, 
a na piątym Janusz Laferi - nieży-
jący już wychowawca siatkarzy 
„Młodzika” i „Unilonu” J-L. 

W grupie działaczy nadal 
najwięcej głosów ma Aleksander 
Bajsarowicz. Przewodniczący 
Rady Miejsko-Gminnej LZS 
w J-L wyprzedza Adama Benca-
la - prezesa „Pogoni” Kopalina. 
Na trzecie miejsce awansował 
Henryk Kaczmarek - działacz 
Czarnych J-L, a czwarte zajmuje 
obecnie Robert Sokowiej - prezes 

„Dolomitu” Chwałowice, wy-
przedzający Jacka Załubskiego 
z Klubu Biegacza „Harcownik”. 

W kategorii „Sportowiec 
30-lecia J-L” niezmiennie pro-
wadzi Marlena Bajsarowicz. 
Była piłkarka „Czarnych” J-L 
jest w aktualnym rankingu przed 
Mieczysławem Nyklarzem - 
strzelcem LOK i SBK Grodu 
J-L, oraz Robertem Okońskim 
- modelarzem „Mikrusa”, Mag-
daleną Cycak - niepełnosprawną 
amazonką z Chwałowic i Agatą 
Kwiatkowską - pływaczką UKP 
„Manta”.                   

* Powyższą klasyfikację 
ustalono na podstawie głoso-
wania esemesowego, według 
stanu z godziny 12.00 we wtorek 
25 lipca.                         (KAT)

Kucharczyk na czele
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